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Atamañczuk na 10 lat ciężkiego więzieśćiej 


Zgon zięcia p. Prezydenta Rzeczypospolitej. - Interesujący wy- 
rok sądu wojskowego. - Fatalna sytuacja na terenie Iwowsiiej 
dyr. kolejowej. - Zamach na autobus pod Dobrom.lem. 


O POSTAWIENIE MIN. CZECHOWYCYA 
W STAN OSKARŻENIA. ` 

Warszawa, 15. luiego. (Tel G. F) 
„ABC“ dowiaduje się, że sprawa paosta- 
wienia min. skarbu Czechowicza w stan 
oskerżenja zadecydowana ma być na 
wtorkowem posiedzeniu klubów lewico- 
wych. 


P, PREMJER BARTEL U PREZYDEN- 
TA RZPLTEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15. lutego. (ab) Dziś wie- 
czorem p. Premjer Bartel przyjęty został 
przez p. Prezydenta R¿pllej na dwugo- 
dzinnem posłuchaniu. 
—— 

ODŁOŻONY WYJAZD P. PREZYDENTA 
DO ZAKOPANEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15. lutego. (ab) Wyjazd 
Prezydenta Rzpltej do Zakopanego zo- 
stał narazie wstrzymany. Termin wy- 
jazdu uzależniony jest od decyzji Pre- 
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KONFERENCJA WOJEWÓDZTW 
PÓŁN. WSCHODNICH. 


Wilno, 15. lutego. (Tel G. PJ 
W dniu 19. i 20. bm. według oficjal- 
nych projektów odbyć się tu ma kon- 
*erencja województw wschodnich. Ma- 
ją wziąć w niej udział wojewodowie: 
wileński, poleski, wołyński, mowo» 
grodzki i białostocki. 

—— pr 

KIEDY PRZYJEDZIE MIN. MIRO- 

NESCU? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15. lutego. (st) Z kół do- 
brze poimformowanych donoszą agencji 


| 
| 
„Press“, że termin przyjazdu rumuń- 


zydenta. 
——— 
P. PREZYDENTOWA MOŠCICKA 
W KRAKOWIE. 
Kraków, 15. lutego. (Tel. G. P.) Od 
kilku dni bawi tu p. Prezydentowa Mo- 
ścjeka, która zamieszkała w apartamen- 
tach na Zamku Wawelskim, 
— m 

MIN. JURKIEWICZ ORJĄŁ URZĘDO- 
WANIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15. lutego. (ab) Minister 
pracy i opieki społecznej dr Jurkiewicz 
powrócił do zdrowia i objął urzędo- 
wanie, 


skiego ministra spraw zagr. do Warsza- 
wy nie został jeszcze ustalony. Poseł 
Davilla, który bawj obecnie w Bukaresz- 
sie ma właśnie na celu przygotowanie wł 
zyty ministra. Od wyniku tych rozmów 
zależy ostateczna decyzja. Powrót p, Da- 
villi oczekiwany jest w Warszawie w 


NARKOTYK, HODOWANY W WŁASNYM OGRÓDKU. 


— 


SPRAWA WYDANIA 11 POSŁÓW (Do artykułu na str, 10-tej.) 


najbliższych dniach 


SĄDOM. 
Warszawa, 15, lutego. (Tel. G. P) ° 
Komisja regulaminowa rozpatrywařa POLSKI EKSPERT EMIGRACYJNY 


W GENEWIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15. lutego. (st) Na zapro 
szenie sekretarjatu Ligi Narodów wy- 
jeżdża jutro do Genewy dyr, urzędu emi 
gracyjnego p. Nakonecznikoff w charak- 
terze eksperła na posiedzenie komitetu 
ekspertów przy komisji doradczej i tech 
nicznej komunikacji í transportu. Bę- 
dzie rozważana kwestja kart traunzyto- 
wych dla emigrantów, 


Blache ocynkowaną i Wiadra 


“ CK ék wyrcbu Polskich Zakładów Prze- 
marki za mysłu Cynkowego S. A. w Będzinie 


dostarcza Reprezentacja: W, 
Towarzystwa Koniynentalna dia Handlu Zelazem 
go (kom., Niskiego (PPS), Bitnera K ERN i Ska 


(kom), Walnyckiego (Selrob) i Czar | Lwów, Kopernika 18. Borysław, Drohobycka 
nowskiego (Wyzw.). Tel. 2-53 Tel. 2609. 


sprawę ścigania 11 posłów. Sprawy o 
wydanie posłów:  Pluty i Sochy (Str. 
Cht), Wołyńca i Dworczanina (Kl. Bia- 
łor.) spadły z porządku dziennego. Spra- 
wy o wydanie pos Dzieduszyckiego (B. 
B.). Nowickiego (PPS) odroczono dla 
bliższego ich zbadania. Wreszcie komi- 
sja odmówiła wvdania posłów: Warskie- 
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ozwiązanie SB 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17. luiego 1929. 


iu ŚląSKIEGO 


a problem maejsześ:i nem.eckiej w Polsce. 


KORFANTZ DO SPÓŁKI Z NIEMCA MI WYTWARZAŁ STAŁY FERMENT W ŻYCIU POLITYCZNEM ŚLĄSKA, 
BIERNY OsÓR LUDNOŚCI NIEM. PRZECIW PAŃZ3TWOWOŚCI POLSKIEJ. — DOŚĆ POLITYKI POBŁAŻA- 


Lwów, 16 lutego. 

Rozwiązanie Sejmu śląskiego jesł 
epizodem Lych rozlicznych trudności, 
przez jakie przechodzi w nowych wa- 
runkach pulitycznych ta dzielnica. — 
Składa się na nie silnie rozwinięty par- 
tykuiaryzm, podsycany przez zawie- 
dzione ambicje upadłych wielkości w 
rodzaju Korlantego, a Lakże fakt, że tu 
wysiępuje mniejszość niemiecka w naj- 
bardziej zwartej masie i oczywiście nie 
zaniedbuje żadnej sposobności, by pod- 
sycać ferment i opóźniać stabilizację 
stosunków. 

Ostaini Sejm śląski tworzył taką 
„właśnie placówkę walki ; głnchego u- 
"poru. Nie zdolny do prac konstruktyw- 

nych, potraiił wytworzyć większość 
niemiecko - polską, solidarną na punk- 
cie „obrony“ interesów lokalnych ı ata- 
kowania wojewody. Działalność tego 
Sejmu w oslalnich kilku tygodniach 
była serją demonstracyj antypaństwo- 
wych i konsekwentnej obstrukcji w rze- 
czach zwiazanych z interesem dzielni- 
cy i jej współżyciem z resztą Polski. 
Dalsze tolerowanie takiego Sejmu mo- 
gło przynieść tylko szkody i dobrze się 
stało, że m mo narażenia się na gwal- 
towne protesty, zoslal} on zlikwidowa- 
ny. 

Ale akt ów nie likwiduje samego pro- 
biemu, którego rozwiązanie łączy się 
z zagadnieniem mniejszości niemiec- 
kiej w Polsce. Jej akcja, na Śląsku może 
szczególnie owocna, obejmuje całe na- 
sze zachodnie pogranicze | ciesząc się 
forsownem poparciem rządu Rzeszy, 
zmierza do uniemożliwienia tym zie- 
miom zrośnięcia się z Rzeczpospolitą. 
Mniejszość niemiecka w Polsce po dziś 
dzień wierną pozostała roli awangardy 
niemieckiego imperjalizmu i rolę tę 
spełnia —wbrew zapewnieniom niekió 
rych posłów. Nie mogie ze zrozumia- 
łych przyczyn przejść do otwartego hun 
tu, jesl ludność niemiecka w Polsce 
czynnikiem destrukcji, rozkładn i nie- 
pokoju. 

Mogą cyfry dowodz é, że Niemcy w 
Polsce zajmują stanowisko uprzywilee 
jowane i ze świadczenia państwa na ich 
rzecz znacznie przewyższają nasze kon 
stytucyjne i międzynarodowe zohowią- 
zania Może z pewnych faktów wyni- 
kać, że państwo dla ugłaskania stugło- 
wej hydry teutońskiej toleruje wypadki, 
ścigane hezwzgiędnie w stosunku do 
każdego innego obywatela. Mogą mno- 
żyć się bez końca duwody dobrej woli 
z naszej strony, ale na skutek takiej 
poł tyki trudno liczyć. Poza rozczaro- 
waniami nie przyniosła ona dotąd ni- 
czego. 

I jeśli w polityce obowiązuje logi- 
ka, jeśli z doświadczeń powslać ma ja- 
kiś rozumny wniosek, to zmiana pobła- 
żliwego kursu wydaje się być jelynym 
konsekwentnym wnioskiem. Niemcy 
są ludżmi zbyt wysokiej kultury. aby 
ich wichrzenia tłumaczyć i usprawie- 
dliwiać tak, jak to się czyni wobec nie- 
których mniejszości słowiańskich zba- 
łamuceniem przez agilację i ciemnotą. 
Niemcy, jeśli prowadzą swą arg przeciw 
państwu w imię interesów kraiu, któ. 
reqo wciąż są żołnierzami, jeśli służą 
Berlinowi, — wiedzą. co czynią. Znają 
prawną delinicję zdradv, ale na pobla- 
żliwość nie powinni liczyć. 


Kilkakrotnie w ostatnich czasach 


NIA I TOLERANCJI!.. 


| zdobył się min. Zaleski na jasne posta- | 


| 


l 


wien;e sprawy. Kilkakrotnie przedsta- 
wił bez osłon te knowania, których o- 
gniskiem są Niemcy, a terenem nasze 
prowincje zachodnie. Ostrzeżenia ie je- 
dnak wywołały tylko wzmożony atak 
szału. Od słów tedy trzeba bęlzie przejść 
do czynu. 

Może zmiana polityki utrudni przej- 
ściowo nasze rokowania handlowe z 


| 
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Niemcami, jeśli cokolwiek może utru- 
dnić tę dyplomatyczną Golgotę. Może 
Liga Narodów otrzyma kilkaset skarg 
niemieckich zamiast kilkudziesięciu. 
Aïe to oczyści atmosierę z fałszu i hy- 
pokryz:i i stosunek mn:ejsześci niemiec- 
kiej do państwa ustawi na właściwej 
płaszczyźnie: zasłużonych praw i ucz- 
ciwie pojmowanego obowiązku, 
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L. GLUKGE WRÓŻY KLĘSKĘ PARTJI 
RZĄDOWEJ. 

Londyn, 15. lutego (Tel. G. P) Llovd 
George, który wrócił z podróży, mual 
oświadczyć prasie, że przy powszech- 
nych wyborach obecna partja rządząca 
ponicsie klęskę, W każdym razie należy 
się spodziewać zaciętej walki między 
partją konserwatystów i socjalistami. Ja 
kie są szanse liberałów dziś jeszcze o- 
kreślić nie można. 


— 
ZSYŁKA NA SYBIR. 
Moskwa, 15. lutego. (Tel. G. PY 
W ciągu kilku osłatnich dni w drodze 
administracyjnej zesłano na Dalecki 
Wschód ki kndz'esięciu dzia'aczy za 
przyra eżność do b. stronnictw opozy« 
cyjnych 
—— 


di Q. < LMASEMR LT TZ ZZ 


Odpo MCZ 


Adil MA 


min. Zaleskie 


Daw 


EW "ZP! 


ZI msgux— 


go na niemieck e „churzenie” 


przesięnrę arESZIOWEĆ 


chróby to nawet był... Nemiec. 


RZĄD POLSKI NIE MOŻE HAMOWAĆ TOKU SPRAWIEDLIWOŚCI ZE WZGLĘDÓW DYPLOMA. 


TY CZNYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. lutego. (ab.) Na 
konferencji prasowej w Man. spraw 
zagran. w ak.ualnych sprawach poli 
vcznych, a w szezegódna»"ci w spra- 
wie podpisania w Moskwie [ro.oko- 
'u, nzin. Zaleski odpowiadając na za 
oytanie jednego z uczesinisów kim- 
ferencji, jakie stamrcwisko rząd poż- 
ki za muje wchec ostatriej skargi 
„Voikshundu* do Rady Lici Naro- 
dów. oświadczył, co nas'ępu e: 

B. nosel Uli z aresztowany zorrał 


źaim<nięce sesji 


x 
x 
| 
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przez polskie władze sądowe jakn o- 
skarżeny o falszowamie dokumen- 
tów, ułatwiających ucieczkę poboro 
wym zagranicę. Zdaje nu się. że ani 
rząd, axi Liga Narodów nie może za 
jąć innego stanowiska, jak tylko to, 
które w analogicznych wypadkach 
zajmowano, a mienowicie, że gdy 
ktoś jest aresztowany przez władze 
sącewe, lo poza temi władzami nikt 
inny do lej sprawy nie może się wiro 
cać, penicważ gdvbv Liga Narodów 


udże.owej 


5 


23 marca. 


SDSJA RLWIEJI KONSTYTUCJI ZACZNIE 


SIĘ 16 KWIETNIA. 


AU ef) Od NaszCgo KOrcsdOiaciid | 


Warszawa, 15 luego. (ab) Dow'a- 


dujemr się, że sesja budżetowa Semu 
N>ta- 
sprawą rewizji Konstytucji zaj. i 


ma być zawkni-ta 73 marca. 
miast 


me się Sejm na sesii nadzwvc”-jnej, 
która zwołana będzie na dzień 16 
kwietnia. 


P.erwsza rozmowa telefon. 
Paryż Warsz Wa. 


Paryż. 15 lutego. (Tel. G P.) W dniu ' szawa, 


k'órej dłurość wvrosi około 


dzisiejszym odbyła się iraagrracja lj- , 1700 km. Próbna rozmuwa wypadła do- 


n;i telelonicznej, łączącej Paryż z War- 


skonale. 


Wyrok w p ocesie ks. Radz- 
willó v o odn. nieświeską 


PRETENSJĘ ZMARŁEGO KS. ALEKSANDRA ODDALONO. —SFADKORIER- 
CY ZGŁOSZĄ APELACJĘ 


(Te,evouen vu Huzeegu aorespoucn:a). 


Warszawa. 15 lutego. (si) Dziś 
w poludnie w sądzie nowogruodzk.m 
nas.apiio ogłcszenie wyroku w sen- 
sacv nej sprawie powódziwa ks. A- 
lcksandra Radziwilła przeciw ks. M 
brechtowi i Jaruszowi RadziwiHlom 
o zwroł olbrzymiej foriuny dóbr or- 
dynacji nieświeskiej i ołyckiej, Jak 
już donieśliśmy, ks. Aleksander Ra- 
dziwił zmarł onegdaj nagie. nie do. 
czekawszy się ogloszenia wyrobu. 

Sala sądu okręgowego w Nowo- 
gródku już przed godz. 12-ią zapel- 


nila się umem publ'czności cicka 
wej wyrcku. Wśród ogólnej ciszy 
został odczytany wyrok ogłaszający 
oddalenie powództwa ks. Aleksan- 
dra. jako nieuzasadnionego, a tem- 
samem potwierdza jący prawo do or- 
dynacii nieświeskiej ks. Albrechta, 
a do olyckici ks. Janusza. Ogłosze 
nie motywów nastąpi za miesiac. 

Adw. Jamon:t, pelnomocnik ks. 
Aleksandra zapowiedział imieniem 
spadkobierców zmariego wniesienie 
skargi apelacyjnej. 


s'anela na stanowisku, że może tu 
wkroczyć, lo rozumu jąc w ten spo- 
sćb dalej, dosaebyśmy do wniosku, 
że wystarczy dla obywatela polskie- 
go aby nie bvł narodowości pol- 
skiej, a już może dokonywać prze- 
s.ępstw, nie obawiając się ich kon- 
sokweneji. Włedze szdowe lak samo 
beda traktowały p. Llitza, Jak każ- 
dego innego, klo jest oskarżony o u- 
łatwiarie ucicczki wojskowym, 

Byl już taki momenl, kedy Pol- 
ska zupelnie prawnie pusiępowala 
wobec ap'antów, a tylko dla uspoko= 
jenóa niemieckiej opinji publwznej 
ówczesny rząd połski zaniechał ich 
wydałonia, choć mieliśmy ku temu 
zupelne prawo. Rząd uczynił lo w. 
nadzieji. że dzięki temu nastąpi ode 
preżenie stosunków  polsko-niemie- 
oich, Ale odprężenie to nie nastą= 
piło. 

W danym wvpadku sprawa przed 
sa'wa się o tyle podobnie, że gdyby 
nawe! rząd polski chciał inierwenjo- 
wać, fo uczynić tego nie może, po- 
pieważ jedynie sędzia śłedczy jest 
mocon tu dcevdować, Mv na to nie 
mani i nie cheemy mieć wpływu, 
neniewoż ineczej skończyłaby się 
wogóle riczależność wymiaru spra- 
wiedliwości. 


WIELKI METEORYT SPADŁ 
KOŁO WILNA. 

Wino, 15. lutego (Tel. G. P) 
Zaszedł tu ostatnio ciekawy wypadek 
rzadko notowany. Między godz 12-ta 
a pierwszą w nocy na niebie zają. 
śnia!a błyskawica i daa się słyszeć 
si'na dełonacja. Zachodzi tu wypadek 
uradku meteorytu, który zleciał w re- 
jonie pogranicza polsko-liiewskiego w 
powiecie Wiłkomirskim, w pobliżu 
Ucian koło wsi Smołwy. Meteoryt ten 
był wyjątkowo dużej wielkoścj, 

——— 

FAŁSZYWA WIEŚĆ O ZAMACHU. 

Wiedeń, 15. lutego. (Tel, G. P.) „Unte 
ted Press* donosi z Bogoty, żę wiado- 
mości o zamachu na prezydenta Vele- 
zneli Gomeza, pozbawione są wszelkich 
podstaw. 


————— 
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zarzucającą Polsce zamiary agresywne. 


SENSACYJNY LIST PUBLICYSTY ANG. W ZWIĄZKU Z OŚWIADCZENIEM MIN. ZALESKIEGO. 


Gdańsk, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
Znany publicysta ang. Steed, który 
swego czasu ogłosił menrorjał min. 
Reichswehry Grónc.a w sprawie bu 
dowy pancernika, ogłasza dziś w 
„Review of Reviews“ oraz w gdań- 
skiej „Baltische Presse“ obszerny 
artykul, oraz list min. Zaleskiego. 

Steed wyjaśnia pochodzenie me- 
morjału, poczem pisze: Motywem o- 
głoszenia memorjału nie była chęć 
antyniemieckiej propagandy, Dzia- 
łałem jako dziennikarz, wierzący w 
misję publicystyki. Jedno z najciem 
niejszych miejsc w Europie leży na 
granicy pomiędzy Polską i Niem- 
cami. Niemiecka opinja publiczna 
kierowała sie przekonaniėm, że Pol- 
ska pragnie zabrać dla sicbie dalsze 
icrytorja niemieckie. 

To odzwierciedliło 
w memorjale Grönera. Jest on jedno- 
cześnie wymówką, mającą usprawie- 
dliwić konieczność budowy przez Niem 
cy pancerników, któreby zapewniły im 
przewagę na Bałtyku. Jeżeli Gróner 
usiłował skłonić innych członków rzą- 
du niemieckiego i państwa związkowe 
do uwierzenia w hipotezę najazdu, któ- 
rej bezpodstawność była mu znana, to 
w takim razie stał się on winnym nad- 
użycia łatwowierności swych wsnpóło- 
bywateli. W każdym razie sprawa ta 
przekroczyja granice polsko - niemiec- 
kich stosunków i weszła w fazę intere- 
sujaca całą Europę, o ile nie cały cy- 
wilizowany świat. 

Zwróciłem się 21 stycznia br. do 
polskiego ministra Zaleskiego z zapy- 
łaniem, czy może on odpowiedzieć gen. 
Grónerowi i przedsławić całą politykę 
polska. Zapytałem, czy są jakiekolwiek 
powody do niemieckich skarg przeciw- 
ko Polsce. : 

W odpowiedzi ałnzymałem 30. 
stycznia b. r. od min. Zalleskiego te- 
legram z odpowiedzią. Odpowiedź tę 
Steed zaopatruje następującym komen 
tarzem: 

„Otwartość i 


| AR AS 
NADESŁANE 


się najdobitniej 


jasność  twiemdzeń 


SZCZĘŚĆ BOŻE! 
(„ZETPEDE*% iubryka wyrobów stol 
i karoserji, Tkacka 27—29), 
Nową dziś placówkę stworzyć 

Jest to silnej woli znak, 


Li eńergją człek potrafi 
Bo gotówki wszędzie brak, 


Kiedykolwiek ja przekroczę 
Naszych lwowskich firm próg, 
Szef powiada do mnie „Panie 
Pełny mej niedoli róg“, 


„Co ja będę reklamował; 

Biedę, nędzę, chyba nie, 

Każdy z uas jest tego świadom, 
Że w przemyśle naszym źle”, 


Mimo to się znalazł człowiek 
Młody, lecz ambicję ma, 

Który stworzył tu placówkę, 
Gdyż na „haussę* pewną gra. 


Więc zbudował tu na Tkackiej 
Karoserji wielki gmach 

I jest pewny powodzenia 
Doskonałe zna swój fach 


Dużo szczęścia więc mu życzy 
Dzisiaj caly lwowski gród, 
By mu prędko się opłacił 
Jego żmudnej pracy trud, 
Bruno Frenkel. 


min. Zaleskiego nei pozostawia nic do 
zarzucenia. Konkluzje jego twierdzeń 
zawierają projekt, a raczej lepiej mó- 
wiąc — zaproszenie, którego rząd nie- 


miecki nie będzie mógł ignorować. 
Najbiiższe słowo mają zatem Niemcy. 
Jeżeli niemieckie obawy odnośmie do 
polskich apetytów na terytorjum nie- 


EP yat 
E za 5 


Życzenia rządu i parla 


Pr “ENAK SI 


ment 


polskiego 


Z OKAZJI 7 ROCZNICY PAPIESTWA PIUSA XI. 


Warszawa, 15. lutego (Tel. G. P.) 
Z okazj: 7-mej rocznicy koronacji 
Ojca Św. Piusa XI, nuncjusz Mgr. 
Manmaggi przyjmował życzenia 
przedstawicieli władz świeckich i 
duchownych. W imieniu p. Prezy- 
denta Rzpliej złożył życzenia szef 


kancelarji cywilnej p. A. Lisiewicz, 
imieniem Senatu marszałek Szy- 
mański, imieniem Rządu minisiro- 
wie Zaleski, Niezabytowsk, Śwital- 
ski, zaś imieniem Ścjnu w:ceinar- 
szalek Czetwertyński. 


Zgon zieda p. Prezydenta Rzplej 


P. INŻ. ZWISŁOCKEI PO DŁUGICH CIERPIENIACH ZMARŁ W KRA- 
ROWIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. lutego. (st.) Dziś 
w późnych godzinach wieczornych 
nadeszła z Krakowa wiadomość, iż 
ciężko chory na zapalenie opon móz- 
gowych inż. Zwisłocki, zięć Prezy- 
denta Rzpliej Mościckiego, mimo e- 
nergieznych wysiłków lekarzy zmarł 


w sanatorjum dr. Piłza. 

Jest to w ciagu niediugiego okre- 
su już druga bolesna strata, jaką po- 
niósł czcigodny p. Prezydent. Pierw- 
szą był pamięlny zgom jego naj- 
młodszego syna, śp. Franciszka. 


Rewizja polskich traktatów 
hnalowych. 


Warszawa, 15 lulego. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Warszawski“ donosi, że w naj 
bliższym czasie przeprowadzona ma 
być rewizja traktatów handlowych, lub 
zawarte nowe traktaty handlowe, ogó- 


łem z 11 państwami. Rewizje traktatów 
podyktowane są zmianami konijunktu- 
ry gospodarczej i muszą być co pówien 
czas przeprowadzane. 


Wyrok na faiszerzy-dusicieli. 
GŁÓWNI OSKARŻENI DOSTALI PO 10—12 LAT WIĘZIENIA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. lutego. (st.) Dziś 
popołudniu ogłoszony został wyrok 
w głośnej sprawie fałszerzy piemię- 
dzy z Otwocka, którzy zadusiśi dru- 
karza bamknotów, Rafałowicza. Wy- 
rokiem sądu zostali skazani Rozen- 
[old za zabójstwo Ratałowicza i za 
[alszowanie pieniędzy na 12 lat, Po 


10 lat otrzymali za fałszerstwo Szpd 
talewicz, Goldfinger, Szajnman i Ro 
zenwald. Trzech oskarżonych unie- 
winniono. Sad zasądził solidaanie 
wyegzekwowanie od oskarżonych 
kary pieniężnej na rzecz Skarbu 
Państwa w sumie 2.275 zł. 


- m " 
Wagierski kardynał ks. Seredi 
NASTĘPCĄ KARD. GASPARRIEGO? 

Warszawa, 15. lutego (Tel. G. P.) | zamiar zrzec się swego stanowiska 


„Kurjer Warsz.“ donosi z Rzymu, 
że tamicjsza opinja publiczna oka- 
zuje żywe zainteresowanie wiado- 
mością o mianowaniu kard. Sere- 
diego (Węgra) na miejsce kard. Ga- 
sparriego, który, jak wiadomo, ma 


w najbliższym czasie, Należy zwa- 
żyć, że nominacja Serediego jako nie 
Włocha, byłaby początkiem umię- 
dzynarodowienia administracji Ko- 
ścioła. 


Zamach na sowjeck. konsula 


generalnego 


w Charbinie, 


SPRAWCĄ ZAMACHU JEST EMIGRANT ROS. W SŁUŻBIE CHIŃSKIEJ. 


Wiedeń, 15 lutego. (Tel. G. P.) Pra- 
sa donosi z Moskwy, że w Charbinie 
dokonano zamachu na  sowjeckiego 


kilka strzałów rewolwerowych, które 


chybiły. Sprawcę zamachu aresztowa- 
no. Jest nim emigrant rosyjski, który 


' był na służbie policji chińskiej. Rząd 
konsuia generalnego, oddając do niego ' 


sowjecki domaga się surowego ukara- 


| nia sprawcy zamachu, 


— 


=- 


i 


Str. 3 


Zlatko Baiokovic, najwybitniejszy 
skrzypek i przedstawiciel jugoslowiañ- 
skiego świała muzycznego, wystąpi po 
raz pierwszy we Lwowie z koncertem 
we wtorek 19 bm. Młody ten wirtuoz 
zdobył sobie estrady i pełne uznanie 
prasy we wszystkich centrach muzycz- 
nych. Prasa amerykańska zalicza Balo- 
kovica do najwybitniejszych skrzypków 
współczesnych i porównuje go z Fr. 
Kreislerem. Program koncertu lwowskie 
go bogaty i wartościowy pozwoli nam 
poznać niepospolite zalety tego wybitne- 
go muzyka. Akompaniuje prof. Helimut 
Baerwald z Berlina, 


mieckie są słuszne, to Niemcy nie bẹ- 
dą mogły odrzucić tego rodzaju otwar: 
tej propozycji. Gdyby rząd niemiecki 
był zdania, że mie może przyjąć pol- 
skich oświadczeń, skierowanych do 
czasopisma angielskiego, to niewątpli- 
wie wystarczą środki, jakieni rozpo» 
rządza dyplomacja niemiecka, aby 
wysondować w Warszawie w sposóh 
dyskretny, czy twierdzenie min. Za» 
leskiego odpowiada rzeczywiście poli» 
tyce rządu polskiego. 

Gdyby to wypadio negatywnie, to w 
takim razie niemieccy mężowie stanu 
mieliby prawo zarzucić Polsce złą wolę. 
Gdyhy jednak odpowiedź wypadła pota- 
kująco, wówczas będą oni w możności 
zagwarantować pozycje Niemiec na 
wschodzie w tej samej mierze, w jakiej 
traktat iokarneński czyni to na zacho. 
dzie. Ostatecznie chodzi tu o kwestję 
dobrej wiary i dobrej woli. Przez wiele 
lat Niemcy rozgłaszali że Polska zmie- 
rza do rabunk uniemieckich terytorjów. 

Obecnie wskutek memorjału Grónera 
członek rządu niem. zaangażował swoje 
nazwisko a także i swój honor żotnier- 
ski, twierdząc, że Polska rzeczywiście 
przygotowuje jakieś przedsięwzięcie prze 
elwko niem. obszarom, Niemieccy urzęd- 
nicy i wielka część prasy niemieckiej u- 
znała ogłoszenie memorjału gen. Gróne- 
ra jako wielkie zło i jako niesłychany 
skandal. 

Zdaje mi się — kończy Steed — że 
jakkolwiek ogłoszenie fałszywych arga- 
mentów. obciążających . politykę niemie- - 
eką, jest złem, to jednak chodzi tu o zło, 
które może wyjść na pożytek Niemiec, 
Polski Europy, a nawet całego cywill- 
zowanego Świata, Czy Niemcy pragną 
tych korzyści? 


MILJON ZŁ. STRATY PONIEŚLI WŁA- 
ŚCICIEŁE „STETYSZA*. 

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
Straty zniszczonej skutkiem pożaru fa- 
bryki samochodów „Stelysz* wynoszą 
przeszło 1 1 pól miljona zł. Ubezpieczo- 
na była na 454.000 zł. Przyczyną pożaru 
była silnie rozgrzana rura od piecyka 
żelaznego w kantorze, od której zapalił 
się dach. 


—— 

DROŻYZNA NIE ROŚNIE, ALE TYLKO 
NA PAPIERZE... 

(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 15, lutego. (ab) Wedle 
obliczeń komisji do badania wzrostu 
cen wynika, że stan kosztów nirzymania 
w grudniu nie uległ zmianie. Natomiast 
w styczniu wykazano wzrost kosztów 
o 0.1 proc. 

SB 

OLBRZYMI POŻAR W BERLINIE. 

Berlin, 15. lutego. (Tel. G. P) W rze- 
¿ni miejskiej wybuchł pożar, który zni- 
szczył około 150 sztuk bydła. Straty wy* 
noszą około 100.000 mk. 

zj 
RATYFIKACJA NIEFORTUNNEGO 
TRAKTATU. 

Berlin, 15 lutego. (Tel. G. P.) Jak do- 
nosi „Berl. Tageblatt“, rząd litewski ra- 
tyfikował w piątek traktat handlowy li- 
tewsko-niemiecki. 


Lwów, 16 lulego. 

Dow adujemy się, że Województwo 
iwowskie zwróciło się ostatnio do Min. 
Pracy i Opieki Społ. z prośbą o dotacje 
na dożywianie i na akcję weglową dla 
ubogiej ludności miasta Lwowa i wo- 
jewództwa, a dalej prosiło Wojewódz- 
iwo o uzyskanie kredytów na wypa- 
dek klęski powodzi w Małopolsce 
wschodniej, która, jak wiadomo, przed 
dwoma laty wyrządziła u nas znaczne 
szkody, Dzięki energicznej akcji woj. 
lwowskiego i komiletu stołecznego, któ 
ry z całem poświęceniem pracował pod 
przewodnictwem pani prez. Mościckiej, 
następstwa klęski ówczesnej zosiały 
rhożliwie złagodzone. 

Dalej dowiadujemy się, że sytuacja 
węglowa we Lwowie poprawia sią, K.]- 
ka pociągów zdąża już do Lwowa., W 
sprawie dalszego dostarczenia węgla 
dla Lwowa zwróciło się Woj. FIwowskie 
do ministra spraw wewn. oraz do wo- 
jewody śląskiego p. Grażyńskiego Z 
prośbą o przyspieszenie transportn wę- 
gla przeznaczonego dla Lwowa i Ma- 
łopolski wschodniej. 

Po opanowaniu sytuacji opnlowej 
wojewoda lwowski p. Gołuchowski wy- 


Akcjawojeu 


s ŚCE 
ię 


MIASTA. 


biera stę do Warszawy celem porozu- | czących 
mienia się w sprawie akcji pomocy dla | wa. 


województwa, a dalej w sprawach ty- 


GALLIA DONANNA 


PTNT” wr 
dziwalwowsk. 
w sprawie pomocy dla efiar mrozów. 


SYTUACJA WĘGLOWA WE LWOWIE POPRAWIA SIĘ. — POCIĄGI Z WĘGLEM W DRODZE DO NASZEGO 


Z ABA 1/, żukego 1929. 


się administracji "wojewódz- 


Poma: obywatelska dia ofiar zimy 


W WOJEWÓDZTWIE 


UKONSTYTUOWAŁ SIĘ KOMITET, KTÓRY ROZPO- 


GZYNA AKCJĘ HUMANITARNĄ. 


Lwów, 16 lutego. 


nie Obyw. Komiteta dorażnej pomocy 


Wczoraj o godz. 12. z inicjatywy p. | dla ofiar ostrej zimy na terenie woj. 


wojew.  Goluchowskiego i starosty 


grodzkiego p. Klołza odbylo się zebra: ' Województwa wzięli uaział 


PAFOKSJZM ZY Sl W nasien 


w biurach 
DD. woj. 


lwowskiego. ` W zebraniu 


| Gołuchowski, komis. rządu 


; skim jako przewoaniczący:n, 


Ri ŻY) 


Nadclki, 
Zekrzewcki, posłauka Jaworska, 
pase? £troński, bks. &zydelzki i inni 
Wybrano prezyńjura z prof. Si. Zakrzew 
pp. Aller- 
handem i Jaworską jako wiceprezesa- 
mi, ks. Szydelskim jako skarbnikiem 
inż. Zerebeekim jako sekretarzem. 
Komitet ma podjać natychmiast 2L- 
cię na terenie wcjewóżztwa lwowskie” 


SEN 


"go w kiernnka zaopatrywania najuboć- 


szej ludności w opał, cdzież i zapomogi 
pieniężne.  Postanowioro wysłać do 
Warszawy delegację, celum uzyskan a 
potrzebnych kredytów i wydać odezwą 
do spoleczeństwa o sklacznie debro- 
wolnych darów na tzn cel. 

Doraźna zbiórka zairicjowana na 
tom posiedzeniu dała 2.200 zł. Z tego 
Zarząd Dema Narodrero olerowa! 


t 1000 zł}, wojewoda Goluchowski 500 zł. 


ZŁAGODZENIE TEMPERATURY. — ŻYCIE W MIEŚCIE WRACA DO ZWYKŁYCH NORM 


tuwów, 16. lutego. 

(p) Dzień wczorajszy wskazywał 
na to, że istotnie okres silnych mro- 
zów został przynajmniej narazie za- 
kończony, a dane meteorologiczne po- 
zwalają spodziuwać się, że ziagodze"ie 
temperatury będzie trwale i stan obe- 
cny utrzyma się jeszcze przez pewien 


$łan temneratury w calym kraju. 


NIŻ BAROMETRYCZNY COFNĄŁ SIĘ KU ZACHODOWI. 


rewionetu Od naszego Koiespoddi sra. 


Warszawa, 15 lutego. (st) W ciągu 
dnia wczorajszego nastąpił dalszy 
wzrost temperatury, który nocą jednak 
zatrzymał się. Niż barometryczny nie 
posuwa się już dalej nad Polską, lecz 
raczej cofnął się ku Zachodowi. Z tych 
względów dalszego ocieplenia nie na- 
leży sią narazie spodziewać. Tempera- 
tura wynosiła dziś rano w Warszawie 
10 stopni, w Krakowie 12, w Wilnie 15, 
w Poznaniu 18, w Zakopanem 12, w 
Cieszynie 11. Miejscami pada drobny 
śnieg, a mianowicie: w Cieszynie, Po- 
hulance, na Wileńszczyźnie, w Pińsku 
oraz w Lublinie. Wiatry panują jeszcze 
tylko w Gdyni i dochodzą do 12 m. na 


— fi 


"Bóle g 


powstają najczęściej na tie przemę- x 


| 


tagodzą one bóle, st ; 
chronią również i przed groźniejszemi 
chorobami. 
Zalecane przez lekarzy. 


Cena 
© szt. zł 1,05 — 20 szt. z}. 2,55. 


Do nabycia w aptekach. w 


sekundę. Jutro zachmurzenie naogół 
dnie. Miejscami drobne opady Śnieżne, 
temperatura bez zmian. Na północnym 
Wschodzie umiarkowanie, około I 
stopni, na Połu'lniu około 10 stopni. 


NA RIWIERZE MROŻNY WIATR. 
(melt Gp Tem 
peralura w okolicy Paryża spadła zn 


Paryż, 15. lutego 
wu w ciągu ubiegłej nocy, (Dziś ra 
—10 st) Spadły Śniegi, Na Riwierze wt. 
je mrożny wiatr. Pociągi nadchodzą z c 


późmeniem 


sowy 


czenia lub przeziębienia i czynią nas 
przygnębionymi i niezdo!nymi do jakiej- 
kolwiek pracy. Wtedy najskulecznie, 
pomagają 
tabletki 


ASPiNaEL. 


a częstokroć 


La 


=— 2 zn L EE — — ` 


czas. Według objaśnień udzielonych | 
nam przez lwow. qbsarwatorjui me- 
teoaroiogozne wozoraj o 7 rano ciśnie- 
nie wynosiło 732.5 mm przy tempe:a- 
turze 8.8 pomiżej zera, zaś o godzinie 
1-ej w poludnie 731.6 mm przy iempe- 
raturze minus 6.4, 

Niebo, rano zachmurzome, rozja- 
śniło się w ciągu dnia. Wiatr stale pa- 


nowa? wschodni, przy szybkości 15 
km na godzinę, tzn. nie był zbyt 
gwałtowny. 

Jakkolwick na podstawie tylko 


| 
| 
' 
| 
miejscowych danych nie można sta- x 
Niać prognozy na przyszłość, bo stan | 
powiutrza 1 wszelkie zmiany są zale- | 
zne także od stanu meteorologicanego | 
w całej Europie, niemniej powyższe | 
lane |mzypuszczalmie wróżą ntrzym a- 
le się oteonego stanu pogody jeszcze 
rzez czas niejaki, 

Usianie niemal zupełnie opadów 
aieżnych w dniu wczorajszym przy- | 
zymiło się do złagodzenia trudności 
omumkacyjnych w  nnueście, jakkol- | 


Lwów niemal odde y 


wiek trudno jeszcze przy tym stanie 
powietrza przystąpić do wusuwani 
zwałów, zalegających ulice, ponieważ 
zamieniły się one wskutek zamarznię- 
cia w twarde je.lnoiite masy lodowe, 
przy których. praca równałaby się rez 
bijaniu twardych kamieniołomów. — 
Intensywnie za to odbywa się wobec 
złagodzenia temperatury  odczyszcza- 
nie i edrębywanie chodników. 

Dzięki zelżeniu mrozów, ruch w 
mieście jest bardziej ożywiony, ani- 
żeli w ostatnich dwu tygodniach, za- 
pełniają się powoli restauracje i ka- 
wiarnie, jakoteż miejscą rozrywkowe. 
Jednem słowum, życie powraca do 
zwykłych norm, a jeśli i na prze- 
stnzeni poza Lwowem utrzyma się do- 
tychczasowy stan bowiutrza, to można 
mieć nadzieję, że poiepszy się także 
wkrótce komunikacja kolujowa, zwła- 
szcza, że została w tej mierze wdro- 
żona nader energiczna akcja tak w 
obrębie lwowskiej Dyrekcji kolejowej, 
jak też i na turunie całej Pouski. 


Gil Świata. 


ZAMIECIE ŚNIEŻNE WSTRZYMAŁY RUCH POCIĄGÓW PRAWIE 
NA WSZYSI KICH LINJACH. 


Lwów, 16. lutego. 
W obrebie lwowskiej Dyrekcji | 
:nlej. ruch pociagów odbywa się na | 
łównych liniach  Lwów-Rzeszów 
Rozwadów- Waæpszawa) oraz Lwów- 
Staprislawów, Lwów-Strvj, Lwów - 
larów. Z przestrzeni nadchodzą z 
każdą godziną coraz bardziei niepo- 
-olace wir ?nmosci o ronewnej wi- 
ctwr7e,' która formalnie zesvpuje 
śniegiem torv, Ugręzty pociągi oso- 
kowe ra lin'i mię”zy Samhorrm i 
Traheabvczem, oraz w Piasecznej na 
nii Twów-Strv'. Wysłano lam o- 
słatrio pociag ratowniczy. Pociągi 
towarowe z Przemyśla do Lwowa 
chofza ra r»zie normalnie. Trans- | 
nerty węglowe z zachodu skieruie 
te na Nowy Zasórz-Sambor-L wów. | 
Wczorai nodięto cześciawo ruch 
igfzy I wowem a Brzuchowicami 
' pociąg rano i 1 w poludnie). 
Sv'uacia na linji Łwów-Rawa 
Ruska wikla sie znów 7 nawodu śnie 
vev, zasypującej tor. Pospiesznv po | 
«ng z Warszawy przvhv? 15. bm, ze 
10 minutowem onóżnieriem, pa- 
sniesznv z Krakowa spóźnił się o 
130 minut. 
Wstrzymano ogólny ruch na linii 


Lwów—Jaworów Oraz ponownie na 


odcinku Lwów—Stryj linji Lwów— 


Ławoczne, 


Fatalna svtuacia. 


Lwów, 16. lutego. 

Jak się dowiadujemy w ostalniej 
chwili (godz. wpół do pierwszej w no- 
cy), sytnacja na wszystkich linjach 
dyr. lwowskiej jest beznadziejna. Ma- 
szyny, wysłane d'a przetorowania dro- 
gi, musiały się cofnąć. Pociągi pośp. 
Nr. 904 i 901 nugrzęzły, jeden pod Cho- 
dorowem, drugi pod Haliczem. Na 
linji Lwów—Stryj nwięzły 3 pociągi, 
na linji Lwów—Sambor — jeden po- 
ciąg. Orkany i zawieje śnieżne spo- 
wodowały, że Lwów jest w tej chwili 
odcięty od świata, mimo wytężonej 
i ofiarnej pracy personala kolejowego. 


LONDYN BEZ WODY, 

Londyn, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
Wskutek zamarznięcia rur wodociągo- 
wych daje się odczuwać dotkliwy brak 
wody. Około 250.000 domów zmuszo- 
nych jest do czerpania wody z hy- 
drantów ulicznych. Ubieg'a noc była 
najzimniejszą z dotychczasowych. 

—”>x 


Nr, 8775 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 17. lutego 1929. 


Sir. 3 


Wyrok w procesie o zamordowanie śp. „Sobińskiego. 


Atamańczuk na 10 


lat c. wiezienia. 


Obrońcy obu skazanych zgłosili odwołanie. 


Lwów, 16 lulego. 

(—) Wbrew ogólnym przewidywa- 
niom rozprawa o mord na osobie śp. 
Kuratora Sobińskiego zakończyła się 
juz wczoraj o godz. 4 popołudniu. 

Na wstępie wczorajszej rozprawy 
przemawiał w dalszym ciągu obrońca 
Werbickiego adw. dr. Starosolski, który 
zastanawiał się nad tem, kto mógł 
strzelić do śp. Kuratora. Obrońca stanął 
na stanowisku, że w tej sprawie wogó- 
le nie może zabierać głosu, gdyż jest 
głęboko przekonany, że obaj oskarżeni 
są niewinni i żaden z nich nie strzelał. 
Przy rewizji u Werbickiego znaleziono 


rewolwer, którego kal:ber jest inny od 
kalibru rewolweru, którym zamordowa 
no śp. Kuratora. Znalezienie rewolwe- 
rm n Werbickiego jest zdaniem obroń- 
cy dowodem, że Werbicki jest niewin- 
ny. Obrońca wywodzi, że gdyby Wer- 
bicki strzelał, to byłby skrzęlnie usu- 
nął wszelką broń i nie trzymał u sie- 
bie rewolweru. Dalej dowodzi obrońca, 
że stan psychiczny  Werbickiego nie 
zmienił się ani przed, ani po morder- 
stwie, świadczą o tem zarówno świad- 
kowie, jak i liczna korespondencja jego 
do narzeczonej 


Zdenerwowanie miłosne -- czy inne ? 


Wedle zdania obrony, nie należy 
korespondencji Werbickiego traktować 
oderwanie. Istnieje bowiem między nią 
łączność. Dwa tygodnie przed mordem 
Werbicki pisze, że jedzie około 17 lub 
18. znowu w to samo miejsce (t. zn. do 


Ettingera „RHINOSŻAN” 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
uruwa pewnie I szyb<o 


KATAR NOSA 
oraz nadmierną wydz el'ną śluza, spra- 
wiując ulgę w oddycnaniu. 

Wytw rnia. 

Apteka Mir. M. Ettinger W3 LWYWIA 
LO NAJYC 3 WA WZI? 3191161. 


| 


Łodzi). Dnia 19 paźdz. rano pisze, że 
jedzie już ostatecznie, ale chcialby po 
drodze wstąpić do Doliny, bo już pó- 


żniej nie mógłby przyjechać, aż dopie- 
ro na wakacje. Fakt len świadczy, że 


Werbicki nie zamierzał dnia tego popel 
nić tak okropnego czynu,  jakiem jest 
morderstwo, gdyż czlowiek tego rodza- 
ju nie byłby snuł planów na przy- 


| szłość. Słowa „ne mohu sia widważy- 


ty”, pisane © godz. 5 popołudniu na 
karice, należy tłumaczyć w ten spo- 
sób, że Werbicki nie mógł się odważyć 
jechać do Łodzi przez Dolinę. Co się ty 
czy rzekomego sianu zdenerwowania 
po mordzie, lo obrona uważa to jako 
zwykły romantyzm miłosny, który się 
często zdarza między kochankami. Ja- 
ko dowód tego twierdzenia przylacza 
obrońca listy pisane przez Werbickie- 
go ze stycznia 1926 r. 

Na tum zakończył dr. Starosolski 
swoje wywody, stwierdzając, że gdyby 
go zapytano o winę lub niuwinę Iwana 
Werbickiego, to on może z najgłęb- 


szum prnzykananiem trzykrotnie pow- 
tórzyć: „Niewinny, niewinny, nia- 
winny...” 


Resume przewodniczącego. 


Z koleji zabrał głos przewodniczą- 
cy radca Majer i w przuszło dwugo- 
dzinnern rusume zanalizuwał wyniki 
rozprawy. Przuwodniazący stwierdz.!, 
że pręcus tun jest typowym procezem 
na podsiawie posziak. Trzeba się za- 
stanowić nad tum, co wiemy o oskar- 
żonym z przod 19. paździeniiika 1026 


| 
| 
| 
x 
| 


roku po tym dniu i w czasie mordu. 
Następnie przewodniczacy umówił kry 
tycznie zeznania oskarżonych, oraz 
świażków, dal przegląd, co przemawia 
za, a co przeciw, i wezwał sędziów 
przysięgłych do ostalecznego rozstrzy- 
£nięcia. 

O godz. 1.35 sędziowie przysięgli 


Proces dra Kolnika, Fistynera i tow. 


Zeznania dalszych ŚWiadki 


æ 


którzy zaciągali pożyczki w B:nku Wz. Kied. 


PROF. TYROWICZ UWAŻA SIĘ ZA POKRZYWDZONEGO PRZEZ KOLNIKA. 


Lwów, 16. lutego. 

(—) Wczoraj zeznawali w d. c. 
świadkowie, m. i. pp. L. Krim, A. 
Scheit i D. Zieser, którzy pobrali od 
Banku Wzaj. Kredytu pożyczki w roz- 
maitych wysukościach. Świadkowie ai 
uważają, že pożyczki te zostały im 
udzielone na warunkach, które w tym 
czasie były ogólnie przyjęte. Nie uwa- 
żają się za pokrzywdzonych, nie byli 
w przymusowem położenin, a gdyby 
im w B. Wz. Kr. nie było się udzie- 
lilo pożyczek, mogli sobie w inny spo- 
sób dać radę. 

Świadek Bizanz Wilhelm, urzędnik 
Powsz. Banku Krudytowego zeznawał 
o zakomtraktowanem przez dr. Kolni- 
ka w tym banku knpnie 60.000 dola- 
rów, która to transakcja później zo- 
stała stonnowana. 

Świadek Gieplik został powołany 
na okoliczność stanu majątkowego dra 
Kolnika. Pozatem, że dr. Kolnik pozo- 
sławał w lakimś stosunku do spółki 
„Koks“ i firmy „Franboli*, nie ze- 
znaje nie istotnego. 


Świadek Stanisław Tyrowicz, pro- 


fcsor gimnazjalny żyrawał wuksel 
swojemu  szwagrowi  Wallkbowiczowi, 
który uzyskał dolarową pożyczkę w 
B. Wz. Kr. Odsutki wynosiły około 10 
od 100 miesięcznie. Świaduk w zwią- 
zku z tą pożyczką miał szereg przy- 
krości połączonych z egzekucją i zaję- 
ciem poborów służbowych. Za wino- 
wajcę tych przykrości uważa dra Kol- 
nika, a całą tę trarsakcję pożyczkową 
za osznkańczą manipu ację. 

Na odnośne pytania dra Kalnika, 
czy wiedział o tum, że Walkowicz nie 
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dotrzymał warunków spłaty i z tego 
powodu on jako żyrant musiał zostać 
pociągnięty do odpowiedzialności, świa 
dek odpuwiada, że o ile później się do- 
wiedział, Walkowiez, wprawdzie nie 
w terminie, wywięzał się ze swoich 
zobowiązań, a mimo bo świadek był 
narażony na dotkliwe skutki. Zresztą 
jako nie prawnik nie orjentował się 
w całej tuj procedurze. Podkreśla tyl- 
ko, że uwa*a się za poszkodowanego. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


—— 


połterenos odszedł! z długim nosem 


przeklinająt Swą patjzrchalna naiwność. 


DAŁ SIĘ NABRAĆ NA „ZŁOTE PIER ŚCIONKI* I POSTRADAŁ GOTÓWKĘ. 


Lwów, 16 lutego 
(—) Wczoraj zgłosił sę do wydziału 
śledczego Jan Półtoranos, zamieszkały 
w Wiszence i doniósł, że gdy przecho- 
dził przez Wały Ilelmańskie, zatrzymali 
go jacyś dwaj nieznani mu osobnicy. 
którzy zaoterowali mu na sprzedaż rze- 


komo ziote pierścionki, przyczem zażą- 


dali okazania sobie polskich banknotów 
twierdząc, Ze nie wiedzą jak wygłądają, 
Gdy donoszący nie przeczuwając podstę- 
pu wyjął z kieszeni piik banknotów. je- 
den z tych osobników wyrwał mu je 
i obaj ucickli. Poszkodowany nie wie, 
ile mu pieniędzy skradziono, gdyż po- 
siadał również cudz 


udali się na naradę nad posławionemi 
im pytaniami. Narada sędziów trwała 
do godziny Ə-cie), poczem przewodni 
czący ławy dr. prof. Ganszyniec wśród 
grobowej ciszy na przepełiniunej audy- 
torjuu widuwni odczytał 


WERDYKT 


mocą którego sędziowie przysięgli na 
pytanie pierwsze glówne: 

czy oskarżony Wasyl Atamańcznk 
jest winien zbrodni bezpośredniego 
morderstwa odpowiedzieli 

11 nie, a jelen tak. 

Na pytanie drugie główne, czy 
oskarżony Iwan Werbicki jest winien 
zbroani bezpośredniego morderstwą. 
sędziowie przysięgli odpowiedzie.i 

8 tak, 3 nie. 

Na pytanie trzecie dodatkowe, czy 
osk. Atamańcznuk jest winien zbrodni 
pośredniego morderstwa przez współ- 
udział sędziowie przysięgli odpowie 
dzie.i: 

11 głosami tak 

Po odczytaniu tego werdyktu obecna 
na sai matka Werbickiego i siostra 
jego O'ga wybnchły głośnym płaczem. 
Sprowadzono do saji ohóch oskarżo” 
nych, którym przewodniczący odczy= 
tal werdykt. Oskarżeni werdyktu wy- 
słucha.i spokojnie. 


Wyrok. 


Trybuna? udał się na naradę, a © 
godz. 4-tu] ogłosił wyrok. Na sali już 
po ogłoszeniu werdyktu  wiała groza 
śmierci. Przewodniczący ogłosił wy" 
rok, mocą którego Trybunał na pod- 
stawie werdyktn sędziów przysięgłych 
zasądził Iwana Werbickiego za zhbro- 
dnię skrytobójczego morderstwa, zdra 
de stanu, szpiegostwo i osznstwo 

na karę śmierci 
przez powieszenie, a Wasyla Ałamań- 
cznka za współudział w zbrodni mo» 
derstwa na 
10 lat ciężkiego więzienia, 
sobostrzonego co kwartału postem i 
twardem łożem. 

Po ogłoszeniu wyroku prokurator 
nie oświadczył się, a obrońca Wer- 
bicziego zgłosił odwołanie co do wer- 
dyktn i kary, zaś obrońca Atamańczn- 
ka co do wymiaru kary, 

Licznie skonsygnowana policja, u- 
irzyrnująca porząduk, natychmiast po 
ogłoszeniu wyroku oozyściła salę są- 
dową, korytarze, oraz ul. Batorego 
z publiezmości 


PRZEDŁUŻENIE REJESTRACJI INWA- 
LIDÓW, 
Warszawa, 15 lutego. (Tel. G. P.) 


Sejmowa komisja opeki społecznej nad 
inwalidami przyjęła wniosek nagy w 
sprawie nowelizacji ustawy o zaopatrze- 
niu inwalidów wojennych w kierunki 
przedlużecnia okresu rejestracyjnego da 
końca 1930 roku. Wybrano podkomisję, 
powierzając je) opracowanie nowelizacji 


„ całej ustawy inwalidzkiej. 


Str. G 


„GAZETA PORANNA" 


Wironescu © znaczeniu 


z dmia 17. lutego, 1999. 


podpisania pret >okolu Litwinowa. 
AKT TEN JEST DZIEŁEM SOJUSZU POLSKO-RUMUXŃSKIEGO, 


Bukarcszt, 15. lutego. (Tel. G. P.) | koju jest w znaczrej części dziełem so- 
Na posiedzeniu izby min. Mironescu | gnszu polsko - rumuńskiego oraz scli- 
zakomunikuwał urzędowo o bowprsa | darności obu tych krajów. Utworzy to 
niu prowikosu w Moskwie. Oświad- | prawdziwe Locarno na Webechodzjieə, 
czył on przy.cm m. i., ze szczęw.iwy | ua.uuowej 
sojusz z Polską nakłada obowiazck 
solidarności obu krajów w rozpoczę- 
tej sikcii dyplomatycznef. 

Z radością stwierdzilismy, że co do 
wszystkich aktualnych kwesty, masz 
sprzymierzeniec poljski był z nami w 
zureirej zgodzie. Żądaliśmy, aby do 
wsiępu włączone zostało wyjaśnienie, 
iż protokol ma ra cein zaywaranto- 
wanie pokoju istniejącego mięlzy Ro- 
sją, Rumunją, Polską, Łotwą i Estonią. 
Przyjęta formuła stwierdzała, że oba 
państwa oświadczają, iż znajlują tig 
w stania pokcju i pragną przyczynić 


agina Wo nn 


pa til 


Warszawa, 15. lułego. (st) Wczoraj 


nego MSWojsk, zawierający m. l. na- 
stępujące zarządzenia: 


się do jego utrzymania. Niektórzy Geu. Majewski Mikołaj, dotychcrz. 
sceptycy wyrażają wątpliwość co do | dowtdca i8 dyw. piechoty, souta? mia 
praktycznego znaczunia tego aktu. | nowany dowódcą Vl grupy artylurji, 


pułk. Skwarczyński mianowany dow. 
II dyw. piechoty, pułk F ja.kowski 
dowódcą 18 dyw. piech., pułk. Sia- 
chiowicz Wacław dowódcą piuchuty 
I dyw., pułk. Dzwcnkowsktu Zygmunt 
dowóccą piechoty I1 dyw., pułk. 
Wojtkie'ewice Allons dowódcą piecho- 


Trzebaby jodnak w lakim razie zwąt- 
pić w szczerość wszystkich państw, 
podpisujących paxt Kellora. 

Ecz zaniania niczego dokcnać nie 
można. Nie można nie uszanować zo- 
bowiązań wobec wlasnego narodu i wo 
bec całego świata. Ten wielki akt po- 


Sytuacja kole owa poprawiła się 


z wyjątkiem Wsch. Małopolski. 
tTelefonem ad naszega korespondenta.) 


Warszawa, 15 lutego. (st) Na kole- 
łach oprócz Dyrekcji lwowskiej i stani- 
Msławowskiej sytuacja ulegla znaczne- 
mu polepszeniu. W Dyrekcji krakow- 
skiej pociągi przychodzą prawie nor- 
malnie. Ruch towarowy ograniczony 
jest nadal do transportów  aprowiza- 
cyjnych i węglowych. W Dyr. warszaw 
skiej odwołane pociągi jeszcze nieuru- 
chomione. Również znacznie lepiej 
przedsiawia się sytuacja w Dyr. kato- 
wickiej. Podczas gdy jeszcze onegdaj i 


było około 10 tysięcy wagorów prze- 
zneczonych do wysyłki na eksport i w 
głąb kraju, dziś cylra ta spadła do 7 
tys. wagonów. 

Do Warszawy pociągi w dniu dzi- 
siejszym przybywają już ze znaczne 
muicjszem opóźnieniem. Podczas gdy w 
ub. pięciu dniach opóźnienia dochodzi- 
ły do kilku i kilkuraslu godzin, dziś 
już największe opóźnienie miał nrriąg 
zdołbrnuwski, który przyszedł tylko z 
Uzygodzinnem onóżnieriem, 


Remuneracje dla fimkejonariuszy 
naństwow “ch 


ZA PEŁNIENIE SŁUŻEY ZAWNĘTRZNIJ W CZAZIE MROZÓW. 
Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P.) ! państwowej, ko'eji, służby pocztowej, 
Rada ministrów uchwa a wyxasć , teegraficznej i te efoniczrej craz dro- 
jednorazowy datek w wysokości E0 do | gowej, którzy w okre-ie ciężk'ćch mro- 
100 zł. tym funkcjonarjuszom policji ' zów pełnii sta'a służbą zowręirzną. 


m - Ea - ” m 
erlin poarazony w demnośtad: 
WSKUTEX ZAMARZNIĘCIA RUR CAZOWYCH 
Ber'in, 15. lutego. (Tel. G. P.) Rur tych z powodu niebezy'eozeństwa 

Wskutek trwających dalszych mro- | wybuchu nie można nagrzewać tax, 
zów, sytuacja w Berlinie rozrasta się ; że ca'a środkowa dzie nica Ber.ina po- 
do rozmiarów katastrofy, Dziś wie- | zostanie prawdopodobnie ra dłuższy 
czorem zagasły w całej dzielnicy środ- | czas pogrążona w ciemnościach. 
kowej Berlina (w której położona jest , Istnieje niebezpieczeństwo, iż ten ka- 
większość budynków rządowych i mi- | tastrofa'ny stan obejmie również inne 
mrsterstw), wszystkie latarnie uliczne, | dzielnice. 
wskutek zamarznięcia rur gazowych. 
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MROZY W RZYMIE. 
Rzym, 15, lutego. (Tel. G. P.) Trwają 
to w dalszym ciągu mrozy, połączone | 


kacyjną. Zapasy węgla na wyczerpaniu, 
Dowóz węgla z Poiski j Czechosłowacji 
prawie że ustał, 


a wielkimi opadami Śśmeżnymi, | 1000 OFIAR GRYPY W ANGLJI. 
Londyn, 15. lutego. (Tell G P) W 
W AUSTRIJI, ciągu ubiegłego tygodnia zmarło w An 


Wiedeń, 15. lutego. (Tel. G. P.) Mróz 
zelżał lecz za to wzmagiy się śnieżyce. 
co grozi prawdziwą katastrofą komuni- 


giji na grypę blisko 1000 osób Od po- 
czątku roku ogólna liczba zgonów na 
grypę wynosi 2.348, 


pojawił się nr. 4 Dziennika personal- | 


podkreślił, że pretensje Rosji do Besara. 
bji są bezpodstawne, Goga, Duca į Lupu 
dali wyraz zadowoleniu z powodu pud- 
pisania protokołu. 


owe nominacje w armji. 


MIANOWANIA DOWÓDCÓW PIECHOTY DYWIZYJNEJ. — W STAN SPO- 
CZYNKU PRZENIESIONO SZEREG OFICERÓW, M. 
PLRINIEGO I EOZRNERA. 


(Telefonem od naszego koresponuenta). 


I. PUŁK. EILEGO. 


| ty 12 dyw, pułk. Regulski dowódcą 
piechoty 13 dyw., ppułk. Bożi! dowód- 
cą 27 p. p, ppułk. Fara'iński Tadeusz 
duwódcą 48 p. p., ppułk. Widacki dv- 
wćdcą 51 p. p, ppułk. Osetkiewicz 
Marjan dowódcą CG p. p. 

W stan spoczynxu zosła'i przenie- 
sieni w piechocie: ppułk. Zabawski E., 
por. Eekard W., ppułk. Tarczyński S., 
Winiarski, ppułk. Terlecki M., 
kap. Inlender Henryk, ppułk. Bagicń- 
ski, pułk, Kaika M. ppułk. Widiman 
Piotr. 


por. 


Moskwa, 15 lutego. (Tel. G. P.) Pre- 
zydjum Centr. Komitetu Wykonawcze- 
go ZSRR. rātyíikowało protokól w spra- 
wie przelterminowejo wejścia w życie 


Konstantynopol, 15 lutego. (Tel. G. 
P) Potwierdza się wiadomość o okec- 
ności Trockiejo w Konstantynopoln. 

Eerlin, 15 lutego. (Tel. G. P.) „Voss. 
Ztg * donosi z Konstantynopola, na za- 
sadzie informacji ze źródeł jakohy cal- 
kowicie pewnych że Trocki pozostanie 
na razie w £łemhnle, ponieważ fatalny 
stan jejo ztawgia nie pozwala mu na 


P z 
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Warszawa, 15. lutego. (st) Ubiegłej 
nocy zaalarimowano Straż pożarną 
wiadomością o pożarze, który wybuchł 
w pa'acyku gen. Sikorskiego przy ul. 
Be wecerskiej,j Na ratunek wyruszył 
natychmiast oddział Straży pożarnej, 
który w kilka minut później dotarł na 


i TURNIEJ NOCKEYOWY O MISTRZO. 
STWO ZAKOPANEGO 

Zakopane, 15. łutego. (Tel. G. P.) 
Dziś rozpoczął się w Zakopanem 3-dn o 

| wy micdzymiastiowy turniej bockeyowy 
o mistrzostwo Zakopanego. 
biorą udzjał reprezentacje Warszawy, 
Krakowa, Poznania i Wiina. Uderza 
brak Lwowa, najsilniejszego po Warsza- 
wie w hockeyu. W pierwszym dniu od- 
były się mecze: Pozneń—Wilno 1 ; 1 
„i Warszawa—Kraków 6 : 1. Jutro me- 


W turnieju 


RERS TIO 


TEWELINA 


usuwa bozwzclędnie wsze.kie piany 
i brud z arzecotonuch katnierzv, 


W kawa erji: pułk. Pomiankowski 
St., pulk. Tomaszewski W., rotin. Za- 
borowski A., roti. Nowacki C., pułk 
| Pryziński, pułk. Przeździecka Kon- 
| stanty, mjr. Augustynowicz Roman, 

pułk. Trzos A. 

W artylerii mir. Dziełski A. (adju- 
tant Marsz. Piłsudskiego). 

Oficerowie inżynierji: pułk. Boer- 
ner. Osicerowie iniendantury: pułk. 
Eile Marjan, mir. Orze ski, Korpusu 

| sądowego: pułk. Armuński, pułk. Kacz- 
| marek, mjr. Piątkowski A. Oficerowie 
lotnictwa: pułk. Perini, dowodca 6 p. 
lotn., pułk. Floter, kap. Zawadzki M. 
Oficerowie administracyjni: pułk. Czaj 
kowski K. kap. Poraj- Koźmiński, 
ppułk. Lipiński L., mw. Kamieński SŁ, 
kap. Katz, mjr. Leśniuwski, Oticerowie 
lekarze: pułk. Zienkiewicz, ppułk. Sa- 
wieki, ppulk. Chociner, mir. Słoński, 
kap. lwanowski, kap. Teleżyński. Ofi- 
cerowie korpusu kontrolerów; pułk. 
Sidorowicz, pułk. Saluwski J. 


Rząd sowiecki ratyfikował 
protokó! L twincwa. 


| paktu Kellega, podpisany 9 bm. w Mo- 
skwie przez ZSRR, Polskę, Rumunję, 
Estonję i Łotwę. 


Trocki istotnie jest w Kon- 
stantynopolu. 


ZIŚLE IZOLOWANY OD SIYCZNOŚCI ZE ŚWIATEM, 


ponoszenie trudów dalszej podrćży. 
Trocki ma mieszkać ze swą rodziną w 
Pera, w siedzibie dawnego poselstwa 
rosyjskiego, klóre zajmuje ohecnie kone 
| sulat sowjecki, Jest on calkowicie nd- 
| osubniony od świata zewnętrznego, a 
rodzina jego nawet z personalem kon- 
| su'atu nie posiada najmu.ejszej stycz= 
| puści. 


r w p”łazcyku gererzła 
W. Sikorskiego. 


TŁOMIDNIE W SALONIE PCDCZAS PRZYJĘCIA 


.e.elonem wl naszego korespon len u 


miejsce. Jak się okazało, u p. gen. 
Sikorskiego odbywało się przyjęcie, 
Wskutek nivostrożności zapaliła się 
cienka ścianka,  przegradzająca dwa 
pokoje. W sa'onie nkazały się płomie- 
nie. Straż pożarna po wyrębaniu šeia- 
ny, ogień ugasila 


— AA 


cze Warszawa-Poznań i Kraków — 
| Wilno. 
| 
NIEMIECKI AKSENAŁ W ZWIĄZKU 
AUSI RJ ACKIM, 

Wiedeń, 15. lutego. (Te. G. P) W 
sprawie rozwiązania robotniczego Zwiąe 
zku strzeleckiego, pisma wskazują ną 

to, że przy rewizji znaleziono 30 kara 
binów maszynowych, tudzież przeszła 
300 karabinów oraz amunicję. Bioń 
skonfiskowana pochodzi z Niemiec i pav 


| byta została w roku ubiegłym, 
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ŚMY M 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 17. lwiego 1929. ' 


Żądajcie K KART DO GRY syst. PIATNIKA 
Krakowska Fabryka Kart do Gry. 


strz armii Denikina 


przygotował zamach na autobus pasażerski. 


DYNAMIT, BENZYNA I LONT BYŁY W ROBOCIE PRZECIW WYSOKOZAASEKUROWANEMU 


Przemyśl, w dutym. 

(M) Iwan Nikiforowicz Jefto- 
szeńko, b. rotmistrz kawalerji ar- 
mji Denikina w gorących czasach 
ugrzązł w Przemyślu, gdzie nastę- 
pnie się ożenił i zamieszkał przy ro 
dzinie przedmiejskiej u nicjakich 
Beheków zamieszkałych na Kazamo- 
wie. Zagospodarowawszy się, po- 
stanowił ' Jeftoszeńko rozwinąć 
swój spryt i przedsiębiorczość, gdy 
zaś interesy w Przemyślu nie szły 
dość gładko i intratnie, przeniósł 
się na prowincję. 

Wybór jego padł na niedaleki 
Dobromil, gdzie na spółkę z Stefa- 
nem i Janem (ojcem i synem) Be 
heką uruchomił międzymiastowe 


przedsiębiorstwo autobusowe pusz ; 


czając w ruch autobns pasażerski 
„Mercedes“, który nabyli w stanie 
używanym za cenę około 2000 zło- 
tych. 

Nowy ten środek lokomocji wy 
wołał zaciętą walkę konkurencyj- 
na z dobromilskimi dorożkarzami, 
którzy postanowili wszelkimi do- 
zwolonymi i niedozwolonymi spo- 
sobami zwalczać autobus aż do o- 
stateczności. Rozrzucali więc doro- 
żkarze gwożdzie i szkło  iłuczone 
na drogach, któremi pędził auto- 
bus, aby w ten sposób uszkodzić ko 
ła pneumatyczne. Ponadto  kil- 
ka razy koła te jacyś niewyśle- 
dzeni sprawcy złośliwie pokiereszo 
wali ostremi narzędziami. Tym- 
czasem jednak autobus 


dek ubezpieczony na kwotę 21.000 
złotych. 

Wysoka ta stosunkowo aseku- 
racja została niedawno sfinalizowa 
na, a wkrótce potem wydarzyło się 
i to dwukrotnie, że autobus ten 
znalazł się niespodziewanie w wiel 


l łn niebezpieczeństwie i omal 
nie spłonął 
Pierwszy raz udało się jakoś 


grożącą katastrofę jeszcze w porę 
odwrócić, 

Następnym razem było już go- 
rzej. Stwierdzono bowiem, że prze- 
ciw autobusowi firmy Behekowie 
i Jefloszenko był przygotowany za 
mach zbrodniczy. 

Mianowicie w szopie pod rezer 
woarem autobusu, w którym w 
krytycznym czasie było 60 kg. ben 
zyny, rozsypano znaczniejszą ilość 
prochu strzeliczego. Do tego zaś 
benzynowo strzelniczego ośrodka 
prowadził lont knolowy, który, za 


palony na jednym końcu, miał 
spowodować katastrofalny wy- 
buch a temsamem pożar i znisz- 


czenie autobusu. 

Zamach ten, jakkolwiek tak do 
kładnie i prezyzyjnie obmyślany, 
został jednak również udaremnio- 
ny, tak, że autobus spalił się tylko 
Miono, 

Sam fakt jednak dal 
cie dużo do myślenia 
podejrzenia władz 


oczywiś- 
i wzbudził 
policy jnych, 


kursował | 
dalej — i został na wszelki wypa- į 


„,„MERCEDESOWI*, 


(Od naszego korespondenta), 


które, na podstawie przeprowadzo 
nych dochodzeń, zarządziły aresz- 
towanie Jettoszeńki. który sam pel 
nil też funkcje szofera tego auto- 
busu oraz jego pomocnika Stefana 
Krawca, jako domniemanych spra 
wców zamachu na autobus, przy- 
gotowanego w tym celu, by przy- 


sporzyć jego właścicielom wysoką 
premję asekuracyjną. 


Liczne poszlaki przemawiać 


mają za trafnością tej hypotezy z 
tego powodu, że zamach został pod 
względem pyrotechnicznym 
gotowany sposobem 
° Wedle innej wersji, którą 


JAY 
wojskowym. 
u- 


mieresujacy WYFOK Sadi W 


Kupując słodycze nie zapomnij 
o cukierkach miodowych „KAZET” 
E E A.) CZEKA) 


porczywie szerzą i podtrzymują 
Behekowie jest ten zamach na 
ich odświeżony i wysoko ubezpie- 
czony auiobus — wyłącznie 
dzicłem konkurentów. 


Postanowili oni zniszczyć auto- 
bus i zrujnować jego właścicieli, 
których tymczasem narazili na 
grożne śledztwo karnosądowe o 
zbrodnię oszustwa. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że % 
gdyby zamach powyższy był się u 
dał, to nietylko autobus ale nie- 
mal połowa Dobroniila byłaby się 
znalazła w strefie pożaru. Tylko 
czujności władz policyjnych (kom, 
Drewiński, Cybruch i st. post. Ra- 
chwał), należy zawdzięczyć — że 
katastrofa została zażegnana. 


DISKOWEDO. 


CZY ZEZWOLENIE OJCA MAŁOLETNIEGO NA SŁUŻBĘ OCHOTNICZĄ W MARYNARCE ROZCIĄGA SIĘ I NA 
WOJSKO LĄDOWE? — SĄD UWOLNIŁ OCHOTNIKA OD ZARZUTU ZBRODNI DEZERCJI. 


Lwów, 16 lutego. 


(—) Sąd wojskowy pod przewodnic- 
twem ppłk. Proroka rozpatrywał spra- 
wę dezercji szeregtwca z 6 p. lot. Jana 
Kamińskiego, której wynik zależał od 
rozstrzygnienia zasadniczego pyłania, 
czy zezwolenie ojca udzielone małolet- 
niemu synowi na wstąpienie do ochot- 
niczej slużby w marynarce, obejmuje 
również zezwolenie na służhę w woj- 
skn lądowem. 


W roku 1927 otrzymał oskarżony, 


liczący wówczas lat 18, od ojca zezwo- 
lenie, że może jako ochotnik wstąpić 
do służby w marynarce wojennej. Gdy 
przy poborze okazało się, że oskarżony 
do powyższej służby jest fizycznie za 
słaby, oświadczył on wówczas, że zga- 
dza się na przydział do służby lotni- 
czej. Przydzielony do 6. p. lotniczego 
zbiegł, a po ujęciu go został oskarżony 


! o dezercję. 


Obrona oskarżonego wychadziła z 
r toz. że skoro ustawa © powsz. 


Wodociągi we Lwowie 
muszą być odmrzżane l 


GDZIE NIE UCZYNILI TEGO DOTĄD NIEDRALI 
ICH MAGISTRAT.. 


WYRĘCZY 
Lwów, 16. lutego. 

(jp) W czasie ostatnich wielkich mro- 
zów stwierdziła Dyrekcja miej, zakła 
dów wodociągowych zamarznięcie odya 
łęzień od głównego wodociągu, do real- 
ności i instalacji wewnątrz domów, w 
dwustu czterech realnościach, co stano- 
wi 3 proe instalacji wodociągów realno- 
ściowyca we Lwowie, 

We wszystkich domach właściciele 
ich przystąpili natychmiast do odmroże- 
nia urządzeń, doprowadzając je prawie 
wszędzie do stanu używalności, 


W kilku jednak wypadkach niesu- 


WŁAŚCICIELE DOMÓW, 
NA ICH KOSZT. 


mienni zarządcy domów pozostawili 
mieszkańców bez wody, nie troszcząc sie 
zupełnie © odmrożenie wodociągów. Wo- 
bec tego dr. Nadolski polecił, by Dyrek- 
cja wodociągów przez swe organa, wzglę- 
dnie przy pomocy instalatorów prywat- 
nych przy interwencji  komisarjatów 
dzielnicowych, spowodowała umożliwie- 
nie mieszkańcom tych realności korzy- 
stania z wodociągów domowych. Roboty 
mają być wykonane na rachunek wła- 
ścicieli domów, a koszty będą ściągane 
ewentualnie w drodze egzekucji, 


Ofiary na rzecz herbaciarni 


POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 


Lwów, 16. lutego. 

(—) Praca w Pogotowiu ratunkowem 
weszła już na tory zupełnie normalne. 
W ciągu dnia wczorajszego zgłosiło się 
jeszcze około 40 pacjentów celem zmia- 
ny opatrunków, Natomiast bardzo inten- 
sywnie funkcjonuje herbaciarnia, która 
wczoraj wydała około 4 tys. herbat oraz 


pieczywa. 

Z licznych stron płyną w dalszym 
ciągu ofiary, a między nimi wczoraj zlo- 
żyli jeszcze: Cecylja ks. Jabłonowska 100 
zł, St. ks. Jabłonowski 50 zł, hr. Bawo- 
rowski 300 zł, N, N. 15 kg. cukru, Apte- 
ka Schónbacha oparunki i wiele innych. 


Śprzedany udział w „Sa 


$. 


tyrze” 


PAN JÓZEF NACIĄGNĄŁ PROFESORA I USIŁOWAŁ UMKNĄĆ ZAGRANICĘ. 


Lwów, 16. lutego. 
(—) Inż. Marjan  Żerebeeki, prof. 
Szkoły przemysłowej, doniósł policji, że 
padł ofiarą oszustwa ze strony nieja- 
kicgo Józefa Hiibla, zamieszkałego przy 
ul. Bernsteina 4. Eliibel pożyczywszy od 


donoszącego 2 tys, zł. sprzedał następnie 
swój udział w fabryce zabawek „Satyr“ 
i usiłował zbiedz za granicę. Wydział 
śledczy wdrożył w tej sprawie docho- 
dzenia. 

——  —— 


obowiązku służby wojskowej wymaga 
do ochotniczego wstąpienia do wojska 
dla małoletnich zezwolenia ich nstade 
wowego zastępcy t. j. ojca lub opiekuna, 
to zezwolenie takie musi być bezwzglęe 
dne, a nie ograniczone rodzajem broni. 
Wybór broni służy dopiero samemu o- 
chotnikowi, podczas gdy zastępca pra- 
wny ma dać zezwolenie bez ogranicze- 
nia. Pozatem wobec dystynkcji ustawo 
wej uwypuklającej, że siła zbrojna 
składa się z wojsk lądowych i mary- 
narki wojennej, nie można zezwolenia 
na wstąpienie do marynarki wojennej 
rozciągać i na wojsko lądowe. Temsa- 
mem pobór oskarżonego do 6 p. lotn., 
jakkolwiek za jego zgodą, ale bez zgody * 
jego ojca, należy uważać za bezsku- 
łeczny i oskarżony nie stał się żołnie- 
rzem w ustawowem znaczenin tego 
wyrazu. 

Sąd podzielając powyższe zanatry« 
wania, wydał wyrek uwalniający o- 
skarżonego od winy i kary, względnie 
uznał się niewłaściwym do rozpatry- 
wania dej sprawy, albowiem oskarżony 
nie stawszy się żołnierzem, sądownic= 
twn wojskowemn nie podlega. 

Oskarżyciel wojskowy kapitan dr. 
Mierzyński zgłosił zażalenie nieważno- 
ści. Bronił adwokat dr. R. Alexandro- 
wicz. 

— 


Pożar w drukarni. 


Lwów, 16. 

(—) Nad ranem zaalarmowano straż 
pożarną, iż w drukarni „Sztuka“, przy 
pl. Strzeleckim 2. wybuchł ogień. Straż 
pożarna pod kierownictwem instruktorą 
Kociumbasa ogień ugasiła. 

Straż interweniowała też za rogatką 
Żółkiewską, gdzie w sklepie Antoniny 
Moszczak zajęły się szmaty od pozosta- 
wionego wiaderka z żarżącemi się wę- 
slami. Straż ogień ugasiła, 


WYKAZ ZBANKRUTOWANYCH FIRM 
NIEMIECKICH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15, lutego, (st) Państwo 
wy Instytut ekspertów otrzymał spis 
firm niemieckich poddanych pod nadzór 
sądowy, oraz wykaz upadłości zgłoszo» 
nych w ostatnich miesiącach. Sprawa ta 


lutego. 


' zainteresuje żywo polski świat kupiecki: 


Str. 8 „GAZETA PORANNA” 
Z TEATRU O MÓVI NEMO 
WZNOWIENIE „BORYSA GODUNO- 


WA“ MUSSORGSKIEGO. 
(Do dzisiejszego przedstawienia w Te- 
atrze Wielkim). 
Lwów, 16 lutego. 


Dziwna mieszanina dźwięków Mus- 
gorgskiego, jego skłonność do niezmien- 
nych powtarzań nikłych, bardzo mało 
mówiących figur niemało wpłynęły na 
reformacyjne dzieło Debussy'ego. Jedni | 
zbyt przeceniali Mussorgskiego, drudzy 
znowu celowo przeoczali jego interesu- 
jaca i oryginalną nutę; podobno z po- 
wodu braków w technice kompozytor- 
skiej. Taki już tragiczny los tego rosyj- 
skiego muzyka. Jakie męczarnie musiał 
zen wrażliwy artysta znosić na drodze 
od oficera gwardji do źle opłaconego i 
nerwowo schorzałego urzędnika pań- 
stwowego, aż wskutek nadmiaru alkoho- 
lowego zniszczona jego twarz wykaza- 
ła owe cierpiące charakterystyczne ry- 
sy. jakie malarz Rjepin uwiecznił na 
obrazie, wykończonym kilka miesięcy 
przed śmiercią Mussoręskiego. 


Ta specjalnie rosyjska opera zawdzię 
za swój międzynarodowy rozgłos głó- 
wnie pierwiastkowi ludowemu, ujawnia 
jącemu się tak w chórach masowych 
ak i rosyjskich pieśniach i muzyce ta- 
necznej, z prawdziwem talentem sty- 
lizowanych. Na sceny zagraniczne „Bo- 
rys Godunow' dostał się dopiero z po- 
cząłkiem bieżącego stulecia, głównie 
dzięki siawnemu artyście Szaljapinowi. 

W rzędzie pięciu nowalorów rosyj- 
skich, do których należeli Borodin, Ba- 
łakirew, Cezar Cui, Rymski-Korsakow 
j Mussorgski, ten ostatni z nich, choć 
pod względem technicznym najsłabszy, 
był jednak bezwąipienia najbardziej o- 
ryginalną indywidualnością artystycz- 
ną. Jego prymitywność i słabą siłę dra- 
matyczną szybko podchwycono jako coś 
nowego, oryginalnego. Gdy zaś dzieła 
sceniczne Mussorgskiego nie okazały na 
leżytej żywotności, spróbował Rymski- 
Korsakow udzielić im swej pomocy.. 
Lecz i w takiem opracowaniu „Borys 
Godunow“ uzyskał sukces tylko na ta- 
kich scenach. których środki zazwala- 
ły dzieło to wystawić w kosztownej œ- 
prawie zewnętrznej. 

Choć iacy muzycy jak rasowy Czaj- 
kowski i Cezar Cui uważali samouka 
Mussorgskiego jako antymuzykalnego, 
który harmonizowane]j melodji nie po- 


z dnia 17. lutego 1929. 


RADOŚĆ. 


Dziwy — dziwy 
Uśmiech zapukał do moren bram. 
Taki dziś jestem szczęśliwy, 
Jakbym się rozstał ze złem. 
Dlaczego? ja nie wiem sam 


A może wiem, 


O drodzy przyjaciele! 
W jakiemś szaleństwie dzikiem 


Wszystko co mam 


Rozegrałbym z wami w kości 
Jestem ogromnym krzykiem 


Radości — 


Z kimże tę radość podzielę? 


Komu me serce dam? 


Dziwy — dziwy 


Życie stało się snem. 
Taki dziś 


jestem szczęśliwy. 


Dlaczego? ja nie wiem sam, 


A może wiem. 


trafi nadać charakteru celowej jednoli- 
| tości, to mimo to Francja przychylnie 
się odnosiła do nowej muzyki rosyjskiej, 
przedewszystkiem do Mussorgskiego.— 
Prawdopodobnie akcja ta miała podło- 
że polityczne, z klórem łączono i cele 
kulturalne. 


Wedle Puszkinowskiego í Karamzi- 
na dzieła historyczno - dramatycznego 
Mussorgski sam sobie ułożył libretto, po 
dobnie jak inni rosyjscy muzycy Glin- 

ka, Dargomyżski, Cezar Cui i Czajkow- 
ski. Mussorgski wielokrotnie zmieniał 
i przerabiał tekst. Zrazu libretto nie wy 
kazywało ani kobiety ani konfliktu mi- 
łosnego. Dopiero dodaikowo wpleciono 
epizod pięknej Polki Maryny, córką wo- 
jewody sandomierskiego, z lałszywym 
Dymitrem. oraz epizod intryganckiego 
jezuity Rangoriego. Główną postacią 
akcji jest cierpiący naród rosyjski i dla- 
tego opera ta w oryginale kończy się 
nie śmiercią cara Borysa, lecz powsla- 
niem narodu przeciw Borysowi. Dopie- 
ro opracowanie zmieniło porządek scen 
w len sposób, że opera kończy się śmier 
cią cara Borysa. 


Po śmierci cara i zamordowaniu cea- 
rewicza, Borys Godunow objął tron, 


mając na sumieniu mord. Młody mnich 
Gregoryj postanawia wystąpić w roli 
rzekomo nieżyjącego carewiczaą Dymi- 
tra. Na tę wieść Borys, trapiony senne- 
pragnie synowi swe- 


mi widziadłami, 


x 
| 
| 
x 
| 


x 


mu zapewnić tron. Tymczasem zjawia 
się, wilany przez naród i duchowień- 
stwo, Dymitr samozwaniec, na białym 
rumaku. Głupkowaty żebrak przepo- 
wiada wśród lez nieszczęście, grożące 
wygłodniałemu narodowi rosyjskiemu. 
Scena powstania iudu pod względem 
scenicznym i muzycznym należy do 
najsilniejszych momentów. Scene ostat 
nią, w opracowaniu Rymski - Korsako- 
wa, wypełnia śmierć chorobą znękane- 
go Borysa Godunowa. 

„Borys Godupow' zrazu nie zrobił 
wrażenia w Petersburgu: dopiero w o- 
pracowaniu Rymskiego-Korsakowa, po 
śmierci Mussorgskiego (1881), opera 
zyskała rozgłas europejski, jako apura 
historyczna. 

Pod względem stylistycznym dzieło 
to jest operą kompromisową z końca 
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drugiej połowy minionega stulecia. De- 
klamacja, arje, pieśni i ustępy chóralne 
bez symloniczno- motywicznego pod- 
kładu orkiestrowego, stanowią charak- 
terystykę muzyczną tego dzieła. W 
śpiewach miłosnych kompozytor posłu- 
guje się styłem dawnej opery francu- 
skiej. 

Silna stroną jego twórczości jesł ze- 
tknięcie się z ziemią ojczystą i malowa- 
nie stanu duszy. Specylicznie rosyjskie- 
go pochodzenia jest lubowanie się w 
dawnych tonacjach rosyjskiej liturgji; 
nieregularne okresy, częsia zmianą tak 
tu, częste powtarzanie tego samego ryt- 
micznego motywu, prymilywne figury 
należą do znamion muzyki Mussorgskie 
go. Czarująca instrumentacja lo dzieło 
itymski-horsakuwa, autora ,Szehuro- 
zady“. 

W prologu uderza ludowy ton ko- 
ścielnych śpiewów chóralnych. Rewo- 
lucyjny chór f-moll z figurami imiia- 
cyjnemi przypomina Meyerbeerowska 
„wielką opere' i wywiera silne wrażenie. 
«Wogóle muzyka chóralna, oparta na 
motywach ludowych, daje najlepszą 
stronę twórczości Mussorgskiego. Inte- 
resująco kompozytor kreśli stan duszy 
cierpiącego Borysa, na tle deklamacji o 
wyrazistych linjach. Scena wizji z fi- 
gurą skrzypcową i akcentami dramaty- 
cznemi silne dają wrażenie. Także o- 
stalnia scena — umysłowo chory car 
mnzed grupą bojarów — posiada w kre- 
śleniu duchowych przejść dużo orygi: 
nalnego zabarwienia. 

Bez podłoża rosyjskiego obrazu kul- 
turalnego, rosyjskiego życia ludowego, 
dzieło lo dla nas może traciłoby na u- 
roku, lecz pod względem muzycznym 
opera ta posiada swą dużą wartość i 
zasługuje na poznanie, czego sposobność 
| daje nam teraz ZĘ: lwowski 


£ hai z. Gruder. 


Bartarzyński czyn «afowego. 


ZASTRZELIŁ CHŁOPAKA ZBIE RAJĄCEGO GAŁĘZIE W LESIE. 


Lwów 16. lutego. 

(—) Na posterunek w Jałowcu zgło- 
sił się wczoraj rano gajowy z lasów win- 
nickieh Piotr Jędrzeszyn z doniesieniem 
Że wczoraj spolkawszy w lesie jakiegoś 
osobnika zbierającego gałęzie — sirzekl 
do nicgo trzykrotnie 1 ciężko go zranił. 
Rannego odwieziono do szpitala powsze- 


chnege. 

W godzinę później przybyła do I. ko 
misarjatu P. P. Zofja Drelichowska za- 
mieszkała w Pierogówce pow. Lwów i 
zawiadomiła, że ofiarą posirzelenia w 
leslie winnickim jest jej 13-letni brat Sta 
nisław Ząbek, który odwicziony do szpi- 
tala zmarł. Jędrzeszyna aresztowano. 
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E, CHAVETTE. Przedruk wzbroniony. 


Ścięty z przekonan a 


Rzecz dzieje się w małem miasteczku 
Południa. 

Urzędnik prefektury został wybrany 
sędzią przysięgłym. 

W kadencji jego, między innemi, od- 
bywa się rozprawa przeciw człowiekowi 
oskarżonemu o morderstwo, nie licząc 
juź sporej paczki zgwałceń, włamań i 
kradzieży. Wyrok opiewa: na śmierć. 
Nasz sędzia przysięgły - urzędnik. wró- 
ciwsry do domu. rzekł sobie: 

— Oto wspaniała okazja, by odwza- 
jemnić wszystkie przyjęcia, na które by- 
łem proszony. 

1 gdy nadeszła stosowna pora, napi- 
sał do przyjaciół: 

— We czwartek gilotynujemy Sant 
Phara; przybądźcie tedy do mnie na 
śniadanko — Mam trzy okna, wycho- 
dzące na plac egzekucji, 

W dzień oznaczony wszyscy przyja- 
ciele zjawili się u urzędnika, który po- 
nadto zaprosił swego szefa oddziału. 
wpływowego męża, darzącego go pro- 
tekcją. 

Ponieważ od lat pięćdziesięciu w mie- 
ście nie odbyła się żadna egzekucja. tedy 
personal wykonawców prawa popadł w 
rozprzężenie: Kat jest to ułomny starzec; 
Pierwszy jego pomocnik przeniósł sie 


pomocnik 
jest więc 


na łono Abrahama. Drugi 
wstał dopiero z łoża boleści, 
kompletnie wycieńczony. 

Właśnie przy samvm deserze przynie- 
siono z więzienia wieść straszliwą: 

— Salni-Phar nie chce się dać ściąć!., 

Ogólna rozpacz wśród “zebranych, 
którzy jednog'ośnie zawolali: 

— Nasza miła feta popsuta! Że też 
doprawdy na nic liczyć nie można! 

Szef oddziału zmarszczył brwi, Pod 
władny, widząc swój awans zagrożony, 
czyni wszelkie wysiłki, celem złagodzenia 
niezadowolenia lej wvbitnej osobistości 


Wreszcie decyduje się na środek osta- 
teczny i mówi: 
— Znam trochę Saint-Phara, pójdę 


przemówić mu do rozumu, 

Jakoż udaje się do więzienia i wcho- 
dzą do celi zbrodniarza. Zawiązuje się 
następujący djalog: 

Kusiciel: No, cóż tam znowu opowia- 
łają ci plotkarze? (klepie go po twarzy). 
Podobno nie chcesz się dać gi-ło-ty-no- 
wać? 

Saiut-Phar (sucho): Nie! 

Kusiciel: I czemuż to, proszę? 

Salnf-Phar (tonem urazy): Mówią mi 
o tem w ostatniej chwili! 

Kusiciels Co? W ostatniej chwili? 
Chyba całą noc słyszałeś huk młotów. 
nie dających ci zasnąć? Czy to cię nie 
zastanowiło? Czy nie przyszło ej na myśl 
zapytać: „Go to takiego?“ — A więc to 
właśnie tę małą maszynkę ustawiono na 
placu, na którym z twej przyczyny jar- 
mark ma się odbyć dopiero jutro! (To- 


«gm wyizulu, A ty Czekasz uo ostatniej 
'hwili, byle tylko grać rolę uparciucha!... 
idź-że, kochanku, nie bądź dziecinny! 

Saint-Phar (niewzruszony): Nie! 

Kus.ciel (zdumiony): Ależ nieszczę- 
sny, wszystek lud zgromadził się! Osoby 
urzędowe, kler, pospólstwo, żołnierze u 
tworzą dla ciebie szpaler, jak dla króla! 
Wszyscy są na miejscu, czekają tylko na 
siebie... (natarczywie) czekają tylko na 
ciebie, jedynie na ciebie! 


Saint Phar: Nie wierzę! 


Kusiciel (żywo): Słuchaj, wszak znasz 
poczciwego pana do Puisee, tego starego 
arystokratę, który od trzydziestu lat nit 
ruszył się krokiem z domu, poprzysiągł- 
szy, że nigdy go nie opuści? (triumfu ją” 
co) ł oto widzisz — i on przyszedł — i 
on tam stoi! Dla kogo. pytam? ty gruby 
aieponiu? (z uśmiechem) dla ciehie, dla 
kochanego Saint-Pharal., A więc chodź 
hrzez grzeczność dla pana de Puisee!.. 

Saint-Phar (grubiańsko): Nie przed- 
sławiono mi go — nie chcę! 

Kus.ciel (oburzony): Miałem cię za 
dobrze wychowanego! (Nagle z krzy- 
kiem; Aha, zgaduję! (bierze go na bok) 
Nie wstydź się, przyjacielowi możesz to 
zwierzyć: Czy może chodzi ci o pienią- 
lze? Hę? (Szeptem do ucha) Wszystko 
jest zapłacone! Państwo funduje ci! 

Ssini-Phar: Nie potrzebuje ja'mużny! 

Kusiciel: Ach, tylko bez drażliwości! 
Gdyby wszyscy urzędnicy byli tak dra- 
żliwi na punkcie swej pensji, jak ty, cóż 
by się wówczas stao z państwem? He? 
Odpowiedz, pioszę cię... No, chodź pręd- 


„0: ubawiam się, by lada chwila nie za- 
uważono twej nieobecności! 

Saint har: Nie, nie chcę! 

Kusiciel (poważnie): Jesteś niewdzię- 
czny wobec Niebios! (z oburzeniem) Jak- 
`o? Każdego dnia gdzieś w głębi Kalifor- 
ji, Jawy, Brazylji trafia się jakiś bie 
lak, chory, wycieńczony, ledwie mogący 
ję wlec, a jedynem jego życzeniem jest: 
Ach, żebym tylko mógł umrzeć pod mo- 
em pięknem niebem ojczystem* (gło- 
niej) A ty ty oto jesteś tutaj w rodzin- 
tem swem mieście, pośród rodaków! A- 


eż na miłość boską, powiedz. czego © 
jeszcze trzeba? Wybrednisiu!!l 

Salnt-Phar: ..To możiuwe — lecz nie 
hee! 


Kusictel: Nie udawaj teraz błazna — 
 Astanówmy się tylko.. Bądź szczery. 
Zanim cię uwięziono, nie miałeś chwilki 
pokojnej.. Dręczyły cię wyrzuty su- 
mienia... Mówiłeś sobie: „Jeśli zostanę 
iłapany, zamkną mię do więzienia i po- 
tawią przed sądem, a sędziowie bedą 
mi prawili tysiąc nieprzyjemnych rze- 
‘zy, osobistych aluzji! — Dobrze, dosko- 
tale! — Zgadłeś najzupełniej. Lecz dzi- 
siaj jest już po wszystkiem Najcięższe 
już minęło.. Masz jeszcze zaledwo 5 mi- 
nut czasu... q zwlekasz? Nie po'muję cię! 
Pomimo, iż więzienie jest zajmujące. a 
zwłaszcza nader zbawienne dla zdro- 
wia. jednakże pożółkłeś jak cvtryna Ft 
współczuciem! Chodź, zaczerpniesz przy- 
tajmniej trochę świeżego powietrza, to 
ci posłuży. 

Sajut-Phar: 
izbiel 


Nie, lubię siedzieć m 
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z zawiejami śnieżnemi? 


POMYSŁOWCŻŚ AMERYKAŃSKA ŚWIĘCI PRAWDZIWY TRJUMF! — CUDOWNY PŁUG DO ODGASTYWANIA 
ŚNIEGU. — OL_1ZYMIE RADJATORY ELEKTRYCZNE. — TAJEMNICZA MĘTODA OHEMICZNA. — BEŻZSILNOŚĆ 
WOBEC PĘKANIA SZYN. — ENERGJA JANKESÓW JEST ISTOTNIE GODNA UZNANIA! 


Nowy Jork, w lutym. 

G) Wobec katastrofalnej zimy tego- 
rocznej, klóra dala się odczuć nietylko 
Europie, ale również Ameryce Pó.noc- 
nej, a zawadziła nawet o kraje północ- 
no-airykańskie, co prawda jedynie spo- 
radycznie, zasypując je śniegiem i lo- 
dem, — zarządy linij kolejowych ame- 
Tvkañskich zorganizowały 

specjalne wydziały dla zwalczaina 

klęski śm.egowej, 

wyrządzającej lowarzystwom  kolejo- 
wym amerykańskim olbrzymie szkody. 
Owe wydziały, zostające pod kierow- 
nictwem najwybitniejszych inżynierów 
i techników amerykańskich, zasiosowa- 
ły nowe i duiąd w kolejnictwie cał- 
kiem niespotykane mełody. Z tego wzglę 
du takze dla naszych slosunków są one 
interesnjące, ile że ubezwładnienie ko- 
luniciwa polskiego — jak donoszą o 
statnie telegramy — wyrządziło mu 
szkody, sięgające do tej chwili 50 mi- 
iljonów ziotych. 

Zaznaczyć należy zaś, że wszelka 
walka z zaspami śnieżnetni oraz klęską 
mrozów jest dla kolejnictwa amerykań- 
skiego problemem daleko cięższym, niż 
dla kolejnictwa europejskiego. Wobec 
długości bowiem l.nij kolejowych amc- 
rykańskich, oraz wobec lego, że biegną 
qne na olbrzymich przestrzeniach przez 

płaskie, zupełnie niczem nieslo- 

nięte stepy, 
możliwość tworzenia się zasp i zatamo- 
wania ruchu wogóle jest stokroć więk- 
sza, niż w Eurcpie. Dlatego też inży- 
nierowie amerykańscy oprócz pługów 
śniegowych, odgarniających śnieg, plu- 
gów tego typu, jakie stosuje się w Euro- 
pie, — stworzyli zupełnie nowy typ 
płagów dla walki z załorami śnieżnemi. 
Polega on na tem, że na przodzie loko- 
motywy osadzony jest 
wieniec olbrzymich nożów stalc- 

wych, 
tekko nachylonych względem siebie i 
wirujących z olbrzymią szybkościa, po- 
ruszanych zaś systemem łańcuchów t- 


faz kół zębatych, sprzężonych z koła- 
mi lokomotywy. Wyobrazić sobie mo- 
żna łatwo, że lego rodzaju machina, 
wżerająca się z szaloną siłą `w zaspy 
śniegowe, rezrzuca je natychmiasł i to- 
ruje drogę także tam, gdzie najsilniejsze 
nawet pługi europejskie byłyby zupeł- 
nie kezradre wobec barykady zlodo. 


waciałego śniegu. 

Innego sposobu pokonywania prze- 
szkód śnieżnych chwycono się na wiel- 
kiej koleji, łączącej oba Oceany, Atlan- 
tycki ze Spokojnym i przebiegającej na- 
poprzek całe teryłarjum Stanów Zjedno- 


czonych. Mianowicie pomysłowi techni- 
cy amerykańscy postanowili wyzyskać 
dla walki ze śnieg.em i lodem zatara- 
sowującym tory kolejowe, siłę elektry- 
czrą. Dokonano tego w ten sposób, że 
na przodzie lokomoiywy umieszczono 
olbrzymie radjałory elektryczne, 
które zasilane są ciepłem przez potężne 
dynamomaszyny, wbudowane w kor- 
pus lokomolywy. Siła popędowa loko- 
motywy, bardzo znaczna, porusza ró- 
wnocześnie |lakże i dynamomaszyny, 
tworząc prąd o bardzo wyscekiem narię- 
cin; prąd zaś zosiaje przetransiormo- 


OSTRZEŻENIE. 


Od pewnego czasu grasuje na terenie miasta Lwowa, szajka oszustów pod- 


szywająca się pod tjrmę Akademickiego Związku Sportowego i naciąga 


łatwo- 


wiernych na datki, rzekomo na cel Związku idące, Ta sama szajka ofiaruje tym- 


że osobom specjalnie na wn cel przygotowane Dyplomy 


wego Akad. Związku Sport. 


Członkostwa Honoro- 


Wobec powyższego ostrzega Wvdział Akademickiego Związku Sportowego 


wszystkich przed tymi oszustami i podaje do wiadotności, 
jącego statutu do nadawania Członkostwa Honorowego, 
Członkiem 


Walne Zgromadzenie Członków AŻSu 


że w myśl obowiązu- 
jest uprawnione ty ko 
Honorowym może zostać 


tylko osoba bardzo zasłużona około rozwoju sportowego AZSu. 


«Wydział Akad Zw. Sportowego 
Lwów, 


ul Marszałkowska I. 


Na tle braku wegla, poweśn li 


s'e dwaj 


OD SŁOWA DO SŁOWA — 


leicioneip Od 


Warszawa, 15 lulego. (sl) Katastro- 
falny brak węgla dotknął całą War- 
szawę. Na lem lle doszło dziś do oso- 
bliwej historji: Pan Z., zamieszkały w 
jednej z kolorji podmiejskich, wypalił 
onegdaj ostatki węgla. Nie pomogły za- 
biegi, ani wysiawania pod składami, 
znikąd węgla nie mógł dostać. Zrozpa- 
czony zwrócił się do swego szwagra 
puik. T. z prośbą o pożyczenie choć 
kilkudziesięciu kg. węgla, wiedząc, że 
pulk. T. jest dokrze w węgiel zaona- 
trzony. Ten odparł, że istotnie ma wẹ- 


szwagrowie 


OD ZWADY DO SPRAWY HONOROWEJ. 


naszego horespondeuia 


giel, ale nie może pożyczyć, bo nie wie, 
jak długo trwać będzie obecna sytuacja 
i móglby sam zostać bez opalu. Nie nie 
pomogły prośby i przedslawienia. Putk. 
T. był nieustępliwy. Pan Z. wróciwszy 
do domu, zebrał wszystkie prezenty, ja 
kie kiedykolw.ek dostał od szwagra T., 
zawinął ję w balikową chuslkę, rów- 
nież oirzymaną od szwagra i odesłał 
mu wszystkie rzeczy. Sprawa znajdzie 
swój epilog na drodze honorowej, gdyż 
W ùk. T. posłał szwagrowi swemu se- 
kurdantiw. 


aa Aika qay kasami PETE” ¿am 


valczą 
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wany i rzucony przez radjator na prze» 
szkodę śnieżną. Jak praktyka wykazała 
—siła uzyskanego ciepła jest tak zna- 
czna, że najbardziej nawet ziodowacia- 
łe zalory Śnieżne ulegają jej i topnieją, 
t4walmiając tory kclejowe. — Owe ra- 
djalorv są ostatnim „krzykiem“ kcolejo- 
wej techniki amerykańskiej, która „est 
z nich ogromnie durena. Inżynierowie 
amerykańscy, którzy je zbudowali, wy- 
rażają przekonanie. że działają one 
skuteczniej, niź najpołężniejsze nawel 
pługi mechaniczne. Przyznać istotnie 
należy, że pomysłowość techniczna Yan 
kesów jesl niewyczerpana! 

Ostalnim wreszcie sposobem, który 
zastosowano dla pokonywania zatorów 
śnieżnych, jesł 


metoda chemiczna. 


Mianowicie z cystern, które idą tuż za 
lokomotywą, przeprowadzona rurocią- 
gi, które biegnąc tuż nad torem, ruzpy- 
lają nań pod ciśnieniem stężonego po- 
wietrza specyficzny płyn, wylwarzają- 
cy momentalnie bardzo znaczną ilość 
ciepła. Skład owego płynu jest 
tajemnicą kampanji kolejowej, 

kióra zastosowała len wynalazek nà 
swych linjach. Podobno jednak uzysza- 
ne wyniki są bardzo dobre. Jak przy- 
puszczają fachowcy — wynalazek po- 
wyższy polega mniej w.ęcej na takich 
samych zasadach, jak znany, śmiercioe 
nośny termit, którym wypełniano gra- 
naty podczas wojny, a który zalewał 
po wybuchu granatu całe przestrzenie 
prawdziwym deszczem płynnego żelą» 
za. 

Wobec jednej przeszkody są nato- 
miast Amerykanie zupełnie bezsilni: 
jest nią mianowicie 

pękanie szyn 


z powodu bardzo znacznych mrozów. 

Wobec olbrzymiej długości koleji 4- 
merykańsk. jakiekolwiek próby ochro» 
ny szyn przed kurczeniem się z powody 
olbrzymiego zimna są zupełnie nie- 
możliwe. Toteż kroniki kolejnictwa a- 
merikańskiego notują cały szereg wy» 
Padków, częslokroć bardzo groźnych w 
następstwa, a spowodowanych wykqle- 
jeniem poriąców na pękniętych z po- 
wodu mrozu szynach. Być może jed- 
nak, że pomysłowość inżynierów ame- 
rykańskich i na le plagę kolejnietwa a- 
merykańskiego wynajdzie jakąś radę. 


Kusicicli Nie mówię już o panu ka- 


cie, który od samego rana szykuje dla 
ciebie swój mebel... z taką troskliwością, 
jak dla własnego syna — poczciwiec! Wy 
obaj macie pierwszy raz ze sobą do czy- 
nienia — i ty się wzbraniasz. (Powa- 
żnie) Robisz sobie wroga! Uważaj! 


Salnt-Phar: Nie lubię nowych twarzy. 
On ma ponurą gębę! 


Kusicjel: Czy sądzisz, że w obecnym 
stanie rzeczy może on być wesoły? Da- 
wmej miał przynajmniej tortury dla roz- 
rywki — í te mu odebrano Gdyby mu 
pozostawiono wolny wybór — z pewno- 


ścią wybęgąłby podróż do Szwajcarji, te- 
go możeśżźśźbyć pewien .. A więc decydu- 
jesz się? 


Salut-Phar: Nie, nie chcę! 

Kusiciel: Nie pede już mówił o sobie 
samym, który zaręczyłem za ciebie wa 
bee 12 przyjaciół, przybyłych do mnie 
ze wsi specjalnie w tym celu Je$h mi nie 
wierzysz, lo poślij kogo i każ się wypy- 
taé lch powozy stoją jeszcze na moim 
dziedzińcu 

Saint Phar: Nie, nie chcę! 

Kusiciel (błagalnie). Miejże wzgląd nu 
mnie, na twego kolegę ze szkolnej ławy. 
Obraliśmy odmienne karjery.. ty jesteś 
u kresu swojej.. nie róbze ze mnie wy. 
kolejeńca Jestem biednym urzędnikiem, 
mam żonę i dzieci Mój szef oddziału jest 
tam u mnie i czeka, potrzeba mi konie- 
cznie awansu. Uczyń to dla mnie, proszę 
cię, kochany Saint-Pharl (Z wyrzutem) 
Jestem twoim sędzią przysięgłym, ty je- 


` 


seda MOA PAŁYWSZYM SsdednCull, uaj lu 
z laski pierwszy napiwek, do djabla! (z 
przekonanjem) Jako przysięgły skazalem 
cię na śmierć, Spelnilem swój obow'a- 
zek Teraz kolej na ciebie spełnić swój... 
każdy ma swe obowiązki w społeczeń- 
stwie! ,. 


Saint Phar: Nie, nie chee! 


Kusiciel: Chcia' bym ci przytem dać 
dohrą radę: Nie chcesz dzisiaj... niechże 
będzie!.. Lecz sprowadzi się kata z są- 
siedniego nuasta i sprawa zostanie za'a- 
twiona jutro Powiedzą: Czy to zwyczaj 
u was gilotynować dopiero w dzień po 
terminie egzekucji? Nie, to ustawa, nie- 
wzruszona ustawa! A więc ty naruszasz 
ustawę, sprzeciwiasz się ustalonemu po- 
rządkowi.. Wiesz, co sobie ludzie po 
myślą? Powiedzą: „Znowu jakiś bunło- 
wnik'* — widzisz, gotów jesteś się skom- 
promiłować, 


Saint-Phar: Gwiżdżę na to, co po- 
wiedzą. 
Kusiciel (po chwili namysłu): Wi 


dzisz, Saint-Phar, ze mnie jest dobry ob 
serwator! Nie chcesz się przyznać, lecz 
ten opór nie pochodz, od cieb.e... zawró- 
cono ci głowę. Wyobrażasz sobie spra- 
wę jaka coś strasznego, W istocie rzeczy. 
cóż to takiego? Nie, prosta forma, nic 
więcej. Zastanówmy się wspólnie: Na- 
przód dostaniesz wspaniałe śniadanie 
Z uśmiechem) To takie trudne, hę? po 
lem szybko ogolą ci glowe. to bardzo 
zdrowe i działa orzeźwiająco.., następnie 
spokojnie pojedziesz sobie ekwipazem 
(z maa = ekwipażem, mój drogi, e- 


awa [hl-LLIN= tOuczas jazdy gawędzisz z 
ssguzem o tam ! owem 1 czas upływa 
szybko. Po przybyciu na miejsce, wyjdą 
na twoje przyjęcie, otworzą drzwiczki 
' podadza ci ramię: wszyscw prześcigają 
się w oddaniu ci us'ugi! Wchodzisz po 
bardzo wygodnych schodach na wyso- 
kość tylko jednego -piętral Najwyżej — 


powiedzmy, na wysokość parteru... po- 
zdrawiasz tłumy... i w mgnieniu oka.. 
nac! — sprawa skończona! (Z  uśmie 


chem) I wszyscy odchodzą zadowoleni. 

Saint Phar: Wszyscy! Wszyscy! Do 
brze ło panu mówić... Ja. 

Kusisiel: (przerywając): Nie mówmy 
obaj naraz, proszę cię. Mówię calkiem 
poważnie. Jeśli więc nie chcesz dzisiaj. 
ło niechże będzie jutro... Zresztą jutro 
mamy piątek, dzień feralny, mogący © 
przynieść nieszczęście. Jutro moje dzieci 
pójdą do szkoły: jutro opinia publiczna 
odwróci się od ciebie, każdy zajmie sie 
swojomi sprawami | żywa dusza nie 
znajdzie się na twej egzekucji. Czy to 
vochlebne? 

Salnt Phar: Nie ubiegam się o popu- 
'arność, 

Kusicelel: A moich 12 przyjaciół, przv- 
byłych ze wsi? Czy chcesz mi ich zwalć 
ün kark do jutra? Gdzież ich  pomie- 
szczę? Postaw się w mojem położeniu! 

Sxint.Phax (żywo): Bardzo chętnie! 
Mienia my się! 

Kusicieł |(uszczęśliwiony): He, żarto 
misin]! Tylko rozsądnie!  Myśla'em lo 
„obie, że chciałeś mi dać małą nauczkę! 
iPoufale) Między nami mówiąc, wiesz. 


iak samo dobrze, jak ja, komu twe posłu 
szeństwo sprawiłoby uciechę, Prezyden! 
republ.ki tak chce! 

Saint Phar (żywo z wyrzutem): Lecz 
przecież nie po lo głosowałem na niego! 

Kusicicl (skwapliwie): Ila. mam cie! 

Wiedziałem, że jesteś nielogiczny! Któż 
kazał ct wybrać lego prezydenta? Nikt. 
Wybory były wolne: nie wywierano na 
"iebie nacisku Powiedziałeś: Tak, ja go 
chcę, dajcie mi go! Sam zastosowałeś się 
lo słów Pisma, które mówi: Elegite ex 
vobis meliorem, quem vobis plzcuerit, et 
yonite cum super colium.. Jest ło więc 
twój wybrany zwierzchnik, prezydent w 
twoim guście.. On wie o tem i... masz! 
Żąda od cichie pierwszej grzeczności — 
ı ty mu odmawiasz!i! Wiesz ty. co on po- 
wie wieczorem do żony? Powie: „No, 
natrzcie! Myślałem, że Saint-Phar trzyma 
moją stronę!" 
, (Przy tych słowach skazaniec zerwał 
tę nagle. Wzruszenie odebrało mu głos, 
lecz znakami daje do zrozumienia, iż 
zgadza się na wszystko), 

Kusiciel (z ukrytem zadowoleniem): 
No, wielki dzieciaku, nareszcie nabrałeś 
rozumu! A wiec, idę powiedzieć panu 
katowi, że jesteś gotów na jego przyję- 
cie. Potem spieszę uspokoić damy! (ści- 
ska go ì odchodzi). 

W dziesięć minut później szef od- 
dzialu mówił do swego promieniejącego 
radością amfitrjona: 

— bDoaprawdy, mój drogi, twoje małe 
niadanko było weraniate i nie pozosta 
wiło nie do życzenia! 

Przełożył St K 
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Nar otyA, hodowany W WŁASNYM ot 


PRZYPADKOWE WYKRYCIE OSOBLIWEJ ORGJI. — MIESZKANIE Z OKNAMI, 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 17. lutego 1929. 


SZCZELNIE ZASŁONIĘTEMI. 


PAPIEROSY Z „CANABIS AMERICA NA“, — NOWY ŚRODEK UPOJENIA, NIEPRZEWIDZIANY USTAWĄ O 


Nowy Jork, w lutym. 

(+) Władze amerykańskie pilnie 
tropią przemytników wszelkich środ- 
ków narkotycznych, jak opjnm, koka- 
iny, morfiny, heroiny itp., nie mówiąc 
już o zwykłej „whisky“, którą wyra- 
bia się masowo i przemyca z ze- 
wnątrz dla użytku żądnych podniety 
obywateli. W Stanach Zjedn. silnie 
kwitnie używanie narkotyków wszel- 
kiego rodzaju. Współczesne, niezwykle 

nerwowo tempo 
życia amerykańskiego  przedwoześnie 
niszczy nerwy przeciętnego „byzness- 
mena“, który wskutek tego stara się je 
podniecić sztucznymi środkami. Że 
zaś dolarów naogół nie brak, więc o- 
bywatele wprost przepłacają każdą 
dawkę trucizny, mającej im pozwolić 
zapomnieć o dolegliwościach życia 
doczesnego i na chwil parę ulecieć 
w rozkosze nirwany. 

Przed miewielu tygodniami policja 
nowojorska całkiem przypadkowo wpa- 
dła na ślad masowego zatruwania się 
obywateli narkotykiem, który nie pod- 
pada pod normy prawne, gdyż nie 
jest ami importowany, ani sprzedawa- 
ny w drogerjach ozy aptekach, a sla- 
nawi produkt 

hodowli domowej. 

Ajenci „prohibicyjni* pilnie wę- 
szący za ukrytemi trunkami, pewne- 
go razu, podczas jednego z obchodów 
nocnych usłyszeli dziwne odgłosy, 
dobywające się z ustronnej willi ma 
przedmieściu N. Jorku. Pomimo, że 
okna były zupełnie ciemne, z we- 
wnątrz dolatywały miesamowite wrza:« 
ski, muzyka i śpiewy. Ajenci wtar- 
gnęli do środka i tu ujrzeli 

niezwykły obraz. 

W eleganckim apartamencie, któ- 
rego okna były szczelnie zasłonięte 
czarnemi kotarami, unosił się duszą- 
sy opar dymu, lecz nie tytoniowego. 
Na środku pokoju jakiś młodzieniec o 
obłędnych oczach wykonywał 

niesamowity taniec, 


wykręcając się, iakby w.skurczach e- ' 


PROHIBICJI. 
(Do ryciny na str. 1). 


pilepsji. Dokoła na podłodze, w po- 
zach bardzo drastycznych, wiły się 
napół ubrane ciała kilku młodych i 


pięknych kobiet, których oblicza wy- 
rażały 


bezgraniczną eksłazę. 
Towarzystwo to zabrano na stację 


policyjną, gdzie wkrótce oszolomienie 


przeminęło. Jak stwierdzono, zaszedł 
tu wypadek upojenia się papierosami, 


[II 


x 
x 


Nr. 8775 


sporządzonymi z rośliny 
„canabis americana", 

której hodowla w prywatnych ogród- 
kach rozpowszechnia się coraz bar- 
dziej. Wizje, wywołane paleniem pa- 
pierosa, sporządzonego z „canabis“, 
są pono bardzo przyjemne, a obja- 
wiają się przedewszystkiem w niepo- 
hamowamej wesołości i chęci tańca. 

Rycina nasza przedstawia scenę, 
jaką policja zastała w mieszkaniu o- 
wego amatora upajającej rośliny, a 
obok typowy wyraz twarzy amatora 
narkotyku w chwili „zaciągania sie“. 


z piekna kupcową. 


SKANDAL, O KTÓRYM MÓWI CAŁY PARYŻ... 


Paryż, w lutym. 
(=) Ogólną sensację obudziła 


WIĘCEJ.. 
pcową paryską, panią Marją Dur- 
val. Znajomość pani Durval z 


tulaj ucieczka angielskiego księcia | księciem trwała już półtora roku, 


Harry'ego Breguetha z piękna ku- 


a zawiązala się w St. Moritz gdzie 


Szkoła bolszewicka 
w świetle pamiętników ucznia 


W HISTORJI NIC NIE BYŁO, OPRÓCZ KOMUNIZMU. 


„ROBOTNICY“ I 


„TOWARZYSZE“ SZKOLNI — GO TO JEST ZBRODNIA? 


Paryż, w lutym. 

Gp). Dzięki nieuwadze rosyjskiej 
cenzury, przedostała się za granicę 
ciekawa książka. wydana w państwie 
sowjeckiem. Są to pamiętniki rosyj- 
skiego uczmia Kościa Riabczewa. 
Książka ta, która wyszła obzanie po 
francusku nakładem paryskiego To- 
rzystwa wydawniczego, pozwala na 
cidkawy wgląd w hoiszewiokie meto- 
dy wychowawcze. 

Z pamiętników tych wynika, że 
całe wychowamie bolszeryickic zdąża 
do tego, aby przed przyszłym obywa- 
telem Rosji zakryć całą historyczną 
przeszłość świata i własnej ajazyzny 
i ograniczyć jego widrokrąg tylko do 

światopoglądu komunistycznego. 
Historja świata i histonja Rosji ograni- 
czają się dla rosyjskiego dziecka dzi 
siaj tylko do historji komunizmu. — 
A więc uczą się one o komunie pary- 


Tragiczny powrót 


z karnawałowej zabawy. 


DWAJ BRACIA, RATUJĄC SIOSTRĘ PRZED ZAMARZNIĘCIEM, ODMROZI- 
LI CIĘŻKO RĘCE I GROZI IM AMPUTACJA. 


Wiedeń, w lutym. 

(jp) Niezwykle silne mrozy, które 
panują w ostatnich tygodniach w całej 
Austrji, odbijają się katastrofalnie na 
życiu ogółu, a na jednostki sprowadza- 
ją wstrząsające prawdziwie tragedje. 

O takiej niezwykłej tnagedji rodzin- 
nej, donoszą nam z Hofing w Górnej 
Austrii. 

W miejscowości tej odbywała się za- 
bawa taneczna, w której m. in. wzięła 
udział rodzina, mieszkająca na odle- 
głym dość folwarku. Po wesołej zabawie 
dwaj bracia i siostra, wśród trzaskają- 
cego mrozu, wracali nad ranem do do- 
mu. Nagle dziewczyna doznała nagłe- 
go osłabienia tak, że nie mogła iść dalej 
o własnych siłach. Wtedy jeden z bra- 
ci wziął ją na ręce, aby ją zanieść do 
domu. Lecz po kilku minutach ręce zu- 
pelnie zdrętwiały mu z zimna i nie był 


w stanie utrzymać ciężaru. Wówczas 
wziął z rąk jego omdlałą dziewczynę 
drugi brat, wysyłając równocześnie tam 
tego do najbliższego osiedla po sanie. 
Po pewnej chwili jednak i jemu ręce 
zdrętwiały z powodu odmrożenia, mu- 
siał więc nsiąść, trzymając na kolanach 
bezwładne ciało siostry. — Zanim drugi 
brat wrócił z saniami, dziewczyna była 
zupełnie stężała, a gdy dowicziono ją 
do domu, przez długi czas wszelkie pró- 
by ralunku były bezowocne. Udało się 
ją wreszcie p:zywrócić do życie, jedna- 
kowoż znajduje się ona w stanie bardzo 
groźnym, gdyż wywiązało się gwałto- 
wne zapalenie płuc. Obydwaj zaś bra- 
cia dzięki swojemu poświęceniu dla sio- 
stry, odnieśli tak ciężkie odmrożenia 


| rąk, że nie jest wykluczona konieczność 


| amputacji. 


| 


skiej, o rewolncjach za czasów cara- 
tu, aż po rewolucję roku 1917. Ukoro- 
nowaniem tej nauki historji jest bio- 
grałja Lenina. Poza tem wszystko to- 
nie w nieprzebytych ciemnościach. 

Ustrój szkoły jest również oparty 
na komunistycznych zasadach. Sło- 
wo „nauczyciel“ jest wykląte, jako po- 
jęcie karygodnie burżuazyjne. Istnie- 
je tylko „robotnik szkolny” i jego mło- 
dzi „towarzysze. O żadmej dyscypli- 
nie niama mowy. „Towarzysz szkoł- 
ny“ jest wolmy od wszelkiego przymu- 
su. Towamzyszu Rjabczew — mówi do 
autora książki „robołnica szkolna“ — 
czy zechcesz mi dzisiaj powiedzieć, o 
czem wam ópowiadałam na poprzed- 
niej lekcji? — Nie — odpowiada kate- 
gorycznie „towarzysz szkolny” 
wasze opowiadanie całkiem mnie nie 
interesowało. — I sprawa jesł już za- 
Jatwiona. 

Gickawisze jeszcze światło na szko- 
łę balszawieką rzucają przytoczone w 
książce urywki rózmów „towarzyszy 
szkolnych“ z „robotnikami szkolny- 
mi“ z zakresu hygieny i spraw seksu- 
alnych. Wynika z nich, że cała etyka 
ogranicza się tylko do kwesjti sanitar- 
nej. Podobne, czysto utylitarme zasa- 
dy, obowiązują także w innych dzie- 
dzinach moralności. „Zbradniarzem — 
pisze uczeń bolszewicki — jest w na- 
szem pojęciu osobnik, który robi coś 
złego drugiemu bez żadnych korzyści 
dla siebie“. 

Nie trudno sobie dośpiewać, lak 
ukształtuje się życie w społeczeństwie, 
w kiórem będzie obowiązywała ta za- 
sada moralna, 

Niemniej ciekawie przedstawia się 
w bolszewickim skrócie nauka religji. 
Polega ona na wyszydzaniu księży i 
kościoła, na miejsce których wprowa- 
dza się kult Lenina. Katechizm bot- 
szewićki formułuje to w ten sposób: 
Pytanie: „Gzy umarł Lenin?*. Odpo 
wiedź: „Nie. Pytamie: „Jakto, prze- 
cież już umarł?*. Odp.: „Nie, ponie- 
waż żyje w naszych sercach“, 

——— 


— POJECHAŁA DO MATKI, AIE NIE WRÓCIŁA JUż 


bogaty kupiec spędzał z żoną kilka 
tygodni zimowych. 
Książę Bregueth podbił odrazu 
serce plochej kobiety. 
To też w SŁ Moritz mimo obecno- 
ści męża widywano stale parę ra- 
zem. Kupiec otrzymał w St. Mo- 
rilz telegram, wzywający go do na 
tychmiastowego powrotu do Pary 
ża w ważnych sprawach handlo- 
wych. Wyjechał tedy, lecz żona po 
zostala jeszcze kilka dni, poczem 
powróciła do domu. 
W jakiś czas potem pojechał 
Durval z żona do Monte Carlo. Ku 
wielkiemu zdumieniu spostrzegł, 
że również książę bawi w tej miej 
scowości. Po kilku tygodniach po- 
wróciło małżeństwo *do Paryża. 
Przed trzema miesiącami zja- 
wił się książę w Paryżu i kochan- 
kowie widywali się tutaj często. 
Wreszcie postanowili uciec. Pewne 
go dnia oznajmiła pani Durval 
mężowi, iż matka jej, zamieszkała 
w Lyonie 
ciężko zachorowała 
wobec czego musi zaraz do niej wy 
jechać. I tak się rzeczywiście sta- 
lo. Tymczasem pani Durval nie 
dawała znaku życia. Zaniepokojo- 
ny kupiec zatelegrafował do rodzi- 
ny żony, dostał jednak odpowiedź, 
że nie przyjechała wogóle do Lyo- 
nu. Nie wiedział co się stało. Wresz 
cie otrzymał od żony list, w któ- 
rvm doniosła mu, że nie może z 


nim żyć i wyjechała 

z księciem Breguethem. 
Kochankowie przebywają obecnie 
w Egipcie... 


Śmierć najstarszej 
kobiety na świecie. 


Moskwa, włutym. 


Z Tyflisu donoszą, że w jednej 
ze wsi w Armeniu zmarła najstar- 
sza kobieta na całym świecie, a to 
pewna Turczynka w 135 rokn ży- 
cia. Do ostatnich dni zachowała o 
na zdolności umysłowe i dobrą pa 
mięć. M. in., opowiadała o osobi- 
stych przeżyciach podczas zdoby- 
cia Armenji przez wojska rosyj- 
skie w r. 1827, 


Każdy 


winien zostać 
członkiem L.O. P. P. 


= 


Poznaj swe zdointóii 


Dodatex oN do Nr. 8175 z dnia 17. litego 1929, 
pod redakcją Narcyza Sissermannae 


LYGZNE! 


DZIWNE, NIEZROZUMIAŁE LEKCEWAŻENIE PORADNI SPORTOWO - LEKARSKIEJ. — PRÓBA 
SCHNEIDRA. — Z LWOWSKICH KLUBÓW JEDYNIE ZTG. „DROR“ 


Lwów, 16 lutego. 

(p) Zbliża się sezon sportowy 
z kazdym dniem! Przygotowania 
do niego w klubach i stowarzysze- 
niach — jakkorwiek bardzo spóź- 
nione czynione są jednak wciąż o- 
mawia się zawodników, zawody, 
nagrody itp. nikomu jednak na 
myśl nie przychodzi, poradzić się 
kompetentnych czynników o ma- 


ximum wysilków lizycznych, do 
jakich zawodnicy danego klubu 
czy stowarzyszenia są zdolni. Ist- 


nieje przecież we Lwowie dziwni 
przez Zuiządu klubów lekceważo 
na poradnia sportowo - lekarska 
pracująca pod kierunkiem por. di 
Kawałka Ludwika. która na zasa 
dzie najdokładniejszych badań 
pomiarów, czynionych przy pomo 
cy najnowszych aparatów orzeka 
zdolność wysilków fizycznych ba 
danych osobników, zarówno ko- 
biei jak i męzczyzn. 

Najnowsze badania lekarzy o 
raz pracowników sporlowych ca- 
łej Europy, przy uwzględnieniu 
dorobku w tym kierunku szczegól 
nie ras anglo - saskich, gdzie nie 
dokladności są prawie że wyklu 
czone, znajdują zastosowanie w 
poradni. każdy więc czy lo poczy 
tkujący zawodnik, czy też rutyno- 
wany rekordzista powinien z do- 
brodzicjstwa istnienia fatiej pora- 
dni skorzystać, aby przekonać Się 


o wlasnem zdrowiu i własnych 
zdolnościach. Zwlaszcza Zarządy 
klubów, rozpoczynające trenować 


nieraz za bardzo intensywnie pil- 
karzy i lekkoatletów, winne uwa 
żać za swój obowiązek nakazanie 
każdemu ze zgłaszających się do 
prucy zawodnikowi, przynieść legi 
tymację z Poradni, wvkazującą je 
go Uzdolnienie do ćwiczeń fizycz- 
nych, 

Osbitnie badania zawodników 
pozwałają twierdzić, że tylko taki 
osobnik może bvć uważany za ma 
terjal na zawodnika, który może 
brać udział w zawodach i uzvski- 
wać tam możliwe wvniki. który u 
zyska przy próbie Schneidra (czyn 
ność serca i płuc) no najmriej 14 
punktów. naturalnie przy pelnem 
rozwoju fizycznym bez wad orga- 
nicznych.  Osobnicv  uzyskujący 
przy tej samej próbie punktów 11 
do 13 muszą oddawać się dłuższe- 
mu treningowi kondvcvjnemu, A 
chwilowo da żadnych LR. dn 
puszczani być nie mog - Vzysknią 
cy poniżej 10 gunki 'nie powin 


RADNI. 


ni wogóle trenować do zawodów, 
lecz poddać się racjonalnej i syste 

atycznej gimnastyce dla popra- 
wienia ogólnego stanu fizycznego 
To są najważniejsze wskazania 
dla kierowników poszczególnych 
sekcji klubów, którzy nie chcą 
mieć na sumieniu zniszczenie mło 
dych, niedoświadczonych i niedo- 
rozwiniętvch należycie członków. 


UZNAŁO ZNACZEME PO- 


Ogólna budowa ciała, rozwój 
niektórych części czy też narzą- 
ódw. usposalkia już z natury rze- 
czy danego osobnika do poświęce- 
nia się pewnej gałęzi sportu. Wy 
krycie tyeh zdolności jest też za- 
daniem Poradni sportowo - lekar- 
skiej, na co zwraca się badanym 
uwagę. 

Mimo więc tak wielkie znacze- 


, 
nie Poradni, mimo jej kilku mie- 
sięczne istnienie, nie jest ona na- 
leżycie przez kluby wykorzysiana, 
Jedynie ZTG. „Dror* uznając zna 
czenie Poradni i ważność zdrowia. 
wlasnych  czlonków, przysłało 
wszystkich swych ćwiczących do 
zbadania i wyciągnęło z rezulta- 
tów badania odpowiednie wnioski. 
Innym klubom i Towarzystwom 
radzimy zwrócić się do Ośrodka 
Wych. Fiz. przy DOK. VI dla uzy 
skania terminu na zbadanie swych 
członków, co obecnie z rozpoczę= 
ciem sezonu ma zarówno dla klu- 
bu jak i dla samego sportu olbrzy 
mie znaczcnie, 


Narciarskie mistrzostwa Lwowa: 


Lwów. 16 lutego. 

Dzięki temu, że fala mrozów 
minęła, zawody narciarskie o mi- 
Irzositwo Lwowa w konkurencji 
viędzynarodowej będą się mogły 
dbvć zurelnie bez przeszkód. 

W zawodach tych brać będzie 
udział kilkudziesięciu  zawodni- 
ków, a lo: SNTT., Sokoła, Wisły * 
Dśrodka wojskowego z Zakopane 
40, Beskidu Krynickiego, Czarnyc! 
Pogoni. K'FN., Lechii, AZS i prze- 
nyskie klubów narciarskich — w 
końcu kilku zauwodrików zagrani 
rznych, z Norwezgiem Simonse- 
nem pa czele. 

W ramach dzaj zawo- 
dów odbędzie sie walka o pubar 
Gazely Poravref' ufundowany 
dla drużynw. która zdobędzie maj- 
wieksza ilość punktów w konku- 


rencji mieszanej tj. w skcku i tie- 
rach. 


Puchar nasz dotychczas zdoby- 
Sckcja Narciarstwa Polskiego 


ły 
Tow. Tatrzańskiego i Sekcja Nar- 


ciarska VTZKG. Czarni. 

Wobec licznego zjazdu zawodni 
ków SNTT., Sokoła i Wisty walka 
o puhar ufundowany przez naszą 
Redakcję zapowiada się nader cie- 
kawie i Czarni będa musieli wylę 
żyć wszystkie swe siły, by cenną 
zdobycz nadal zatrzymać w swem 
posiadaniu. 

Program zawodów przedstawia 
się nastepujaco: Sehola 16 - go g 
13 boisko Sokoła Macierzy, zam- 
Krięcie zgloszeń i losowanie nume- 
rów biegowych, następnie start ju 
pbiorów (10 km.) start seniorów 
(O8 km) W czasie biegu płaskiego 
odbędzie się na beisku Sokola Ma- 
cierzy bieg nłuski za koniem (Skik 
ióring) w klórvm startować bę- 
dzie kilkunastu zawodników. 


j 


rannej”. 


W niedzicię o godz. 11.30 odbe- 
dą się skoki na skoczni KTN. na 
Zniesieniu; dojazd Iramwajem (4) 
W konkursie skoków biorą udział 
naj'cpst zawodnicy zakopiańscy i 
lwowscy — Norweg Simonsen bę* 
dzie legoroczną rewelacją, przy- 
czem skok ponad 40 metrowy bę= 
dzie napewno wykonany. 

Na skoczni będ» do użytku pu- 
bliczności piecyki % ksowe i gorą* 
cy bufet. 

Szereg firm ofiarowało dla zwy 
cięzców wspaniale nagrody hono- 
rowe, mistrz Lwowa w kombinaeji 
otrzymuje wielki puhar Miejskiej 
Kasy Oszczędności. Reszta zawo- 
dników olzyma szereg pięknych 
nagród. 

Tegoroczne narciarskie mistrzo- 
stwo Lwowa będzie rewelacją se- 
zunu zimowego, 


USU] Szosowe WYMAGA P 


ERYTERJA KLASYFIKACYJNE. — Z ASZEREGOWANIE DO KLAS. — LWOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK KO- 
LARSKI I JEGO NAJBLIŻSZE ZADANIA. 


Lwów, 16. lutego. 


W poprzednim artykule, który pod 
tym samym tytułem ukazał się się w 
„Gazecie Porannej* z dnia 26. stycz- 
nia br., starałem się wykazać potrze- 
bę i konieczność zreformowania nasze- 
go kolarstwa szosowego. a wskazując 
na inne działy sportu, które oddawna 
już wprowsdziły u siebie system po- 
działu na klasy, nzazadnialem wpro: 


k'asyfikacji zawodników 
korzystnemi nad wyraz 
dkutkammi, jakie ona za sobą niesie, 
zaostrzając konkurencję, wpływając 
na podniesienie się poziomu wyników 
i stwarzając korzystne warunki dla 
rozwoju narybku. 


wadzenie 
szosowych, 


Zarazem zaprodukowałem konkre- 
tny projekt podziału na klasy, który 
Wprowadziła u sibie młoda sekcja ko. 


larska LKS. „Pogoń” hy skłonić świe- 
żo powstały Lwowski Okręgowy Zwią- 
zek Kolarski do bliższego zajęcia sią 
nim i rozszerzenia jego postanowień, 
odpowiednio zmodyfikowanych, ua ca- 
ły okręg lwowski. 


Przed przyjęciem i wprowadze- 
niem w życie projektu klasyfikacji 
wyłania się jednak trudna do roz- 
sirnzygnięcia kwwstja, jak poscgregoe 


II. 


mać zawodmików, którzy startują obe- 
cnie w wyścigach w jednej wielkiej 
grupie, i jakie kryterja podziału nale- 
ży przyjąć przy konkretnem zalicza- 
niu jednostek do poszczególnych klas. 
Samo bowiem przejście zawodnika z 
klasy niźszej do wyższej odbywać się 
będzie już zupełnie mechanicznie na 
podstawie dokładnej rejestracji i ewi- 
dencji wyników, prowadzomej przez 
kapitana związkowego. 

zdaniem mojem, jako  krytenjum 
podziału przyjąć należy wyniki, osiąg- 
nięte przez zawodników w roku ubie- 
głym, t. zn. w ozasie sezonu sportowe- 
go 1928, biorąc przytem pod uwagę ich 
sportową przeszłość. 

O ile chodzi o kluby twawskie, to 
do klasy I-ej zaliczyć należy: Ignato- 
wieza, Fróssa I, Serbeńskiego, Kicz- 
ka i Adlera z „Pogoni“, braci Ko- 
strzębskich, Tropaczyńskiego i Matja- 
szęwskiego z „L. T. K. i M.“, oraz Kie- 
sla z „Hasmonei“. Czterej pierwsi 
brali udział w I-szym Biegu dookoła 
Poiski. Ignatowzicz i Fróss, to zwycięz- 
cy biegów takich „jak: Mistrzostwo 
Województwa lwowskiego, Mistrzostwo 
Lwowa o puhar „Gazety Poramnej'*, 
„Expressu Porannego“, dookoła Wo- 
jewódzuwa krakawskiego i kolarskie- 
go „Maratonu“, majdłuższego biegu 
w Polsce, międzymiastowego  wyści- 
gu  Kraków—Lwów (325  kilome- 
trów). Serbeński jest zawodnikiem 
czołowej polskiej klasy, który tylko 
wskutek dziwnego „pecha“ nie wy- 
grał w ubioglym roku żadnego wyści- 
gu, poszczycić się może jednakże zdo- 
byciem 3-go miejsca w Mistnzostwie 
Lwowa i 4-go w Biegu o „Puhar Gaze- 
ty Porannej". Kiczek, który jeszcze w 
roku 1927 startował w biegu nawicju- 
szy, żdołał dzięki sumiunnemu tre- 
ningowi, warunkom fizycznym i nie- 
zaprzeczonym zdolnościom wybić się 
na czoło lwowskich jeźdzców. Wyniki 
takie, jak wicemistrzostwo klubowe 
„Pogoni“ za lgnatowiczem w dosko- 
nałym czasie 1 g. 38 m. 33 s. (50 km), 
11l-le miejsce w klasycznym wyścigu 
górskim Kraków-Zakopane (110 kim.), 
w najlepszej i najcięższej konkurencji 
jeżdzców całej Polski, a wreszcie II-gie 
miejsce w 50-klm. wyścigu o „Puhar 
Gazety Porannej' przed Senbeńskim, 
Adlerem i Fróssem i 4-ta miejsce w 
Mistrzostwie Lwowa, klasyfukują go 
jako zawodnika pierwszej klasv. Wadą 
jego jest mała stosunkowo rutyna i 
doświadczenie (Bieg dookoła Palski!), 
oraz przedwczesna rezygnacja z walki 
tam, gdzie aby pokonać przeciwnika, 
trzeba na nim zdobywać metr po me- 
trze aż do zwycięstwa. Adler, to dwu- 
krotny trynmfator pnharn „Cazety 
Porannej"* i zwycięzca kilku biegów 
średnio-dystansowych, który, mam 
wrażenie, dopiero w czystym, torowym 
sprincie mógłby dać ze siebie wszy- 
stko. Służba wojskowa nie pozostała u 
niego, podobnie jak i u Fróssa, bez 
wpływu na kondycję fizyczną. Bracia 
Kostrzębscy jedynie ze względu na 
swoją przeszłość (Olimpjada paryska) 
znajdą się w l-szej klasie, gdyż ich 
wyniki lamtegoroczne wcale nie są 
„pierwszoklasowe”*. Natomiast Tropa- 
czyński, a zwłaszcza Matjaszewski, to 
zawodnicy, którzy, podobnie jak Ki- 
czek, dzięki pracy nad soba, doprowa- 
dzili w ubiegłym sezonie do tak pięk- 
nych wyników, jak Mistrzostwo kiubo- 
we LTKiM. przed Serbeńskim i 4-te 
miejsce w biegu Kraków-Lwów (Tro- 
paczyński), oraz 3-cie miejsce w biegu 
o puhar „Gazety Porannej'"* przed Ser- 
beńskim i Adlerem i 5-te w Mi- 
strzostwie Lwowa (Matjaszewski). 

Jedynym raprezentantam_  Hasmo- 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*, 


r ką 


APOLLO 


wyśw.etia w 


Kolarstwo organizuje się, 


WYBÓR WŁADZ I ZAKRES DZIAŁANIA LW. OKR. ZW. KOLARSKIEGO. 


Lwów, 16. lutego. 

We Lwowie powstał Lwowski O- 
kręgowy Związek Kalanski, który na 
posiedzeniu, odbytem dnia 10. lutego 
br. po uchwaleniu statutu, opracowa - 
nego przez komisję statutową w skła- 
dzie: pp. Adamowski, mr. Gótimger i 
J. Wissmuller, wybrał zarząd w nast. 
składzie: 

Prezes: Eug. Adamowski (LTKiM) 
Lwów, wiceprezes: prof. Rudolf Wa- 
cek (LKS. „Pogoń“) Lwów, sekretarz 
I.: Jan Wissmüller (LTKiM.), sekre- 
tarz lI.: Ign, Schliffke (ZKS. ,Hasmo- 
nea“) Lwów, skarbnik: mr. Józ. Fisch 
((ŻKS. „Hasmonea“), kapitan sport.: 
Witold Majewski (LKS. „Pogoń'), 
członkowie Zanządu: Włodz. Borys 
(WCCS. „Poolonja“) Przemyśl, Brom. 
Drobut (RKS.) Lwów, mr. L. Gottin- 
ger (LKS. „Pogoń”*), komisja rewizyj- 
na: Jakób Beigel (ŻKS. „Hasmomnea'*), 
Stan. Matwijozuk (LTKiM.), Ant. Pa- 
kosz (LKS. „Pogoń'). 

L. O. Z, K. zamierza w najbliższym 
czasie przystąpić do przepruwadzenia 


Turniej piłki siatkowej. 


ODBĘDZIE SIĘ 23. B. M. ; 


Lwów, 16. lutego. 

Turniej piłki siatkowej dla drużyn 
męskich i żeńskich, odwołany w gru- 
dniu ub. roku, odbędzie się definityw- 
nie w dniach od 23. lutego br. Turniej 
powyższy 0 puhar dla zwycięskiej 
drużyny męskiej i żeńskiej, oraz żeto- 
ny i dyplomy organizuje Zarząd lwow- 
skiego Okr. Zw. Gier Sportowych dla 
członków Związku. Kluby niemależące 
do Zwiazku Gier Sportowych nie mo- 
gą wziąć udziału w rozgrywkach. Każ- 
dy klub może zgłosić majwyzej dwie 
drużyny męskie i dwie drużyny żeń- 
skie. Termin zgłoszeń upływa w dniu 


RARNREGAYC YI 7, DCT Q 
nei“ w klasie I-szej jest Kiesel, mistrz 
Województwa lwowskiego w r. 1927, 
który jednak po zdobyciu tego tytułu 
przez dłuższy czas zupełnie nie 
startował, widocznie z obawy, by pra- 
wie pewne porażki nie rozwiały nimbu 
mistrzowskiego. W roku ubiegłym 
zdobył on mistrzostwo swego klubu na 
50 klm. w czasie 1 g. 43 m. 34 sek. i 
dość dobrą lokatę w biegu Kraków- 
Lwów (8-me miejsce 15 g. 21 m. 48 
s.), jednak mając skłonność do prze- 
kraczamia regulaminów wyścigowych, 
naraził się w biegu o puhar „Gazety 
Porannej“ na dyskwalilikację z powo- 
du skrócenia trasy, a protest przeciw- 
ko przyznaniu mu 2-go miejsca w mī. 
strzostwie Wojew. lwow. na r. 1928 z 
powodu korzystania z prowadzemia 
przez motocykl, nie został dotychczas 
przez ZPTK. załatwiony. 

Jako jeżdzców  Il-giej klasy wy- 
mienić należy: Bosaka, Drehera, Za- 
wadzkiego, Daniela, braci Mannów 
(Ramana i Kazimierza), Senkowskie- 
go. Fróssa H., Wallesa, wszystkich z 
„Pogoni“,  Motylewskiego, Szubrow- 
skiego, Blicharskiego z LTKIM., oraz 
Hirschprunge. Nachtgeista, Fleckera i 


dalszym ciągu z nietywałen powo” 
dzeniem wspariały film 


TAJNY KURIER 


Ma l. seans o 3-ciej 
zniżki ważne. 


klasyfikacji zawodników szosowych, 
wprowadzenia instytucji sędziów 
związkowych,  rejcstracji i ewidencji 
rekordów okręgowych, oraz do realiza- 
cji innych spraw natury sponwwej i 
organizacyjnej, Jakoto organizowanie 
zaprawy zimowej dla kolarzy, wyjed- 
nanie ulg kolejowych dla zawodników 
biorących udział w zamiejscowych 
zawodach, ułożenie kalendarza spor- 
towcgo dla całego Województwa, wre- 
szcie organizowanie propagandowych 
wyścigów i popieramie turystyki. 

LOZK. obejmuje wszystkie Towa- 
rzystwa i Sekcje kolarskie Klubów 
zrzeszonych w Związku Polskim To- 
warzystw Ksolarskich w Warszawie, a 
mające swoją siedzibę na terytorjum 
Województwa lwowskiego, jednak sta- 
tut LOZK. przewiduje również stwa- 
rzanie pudokręgów na terenie wschod- 
niej Małopolski, a zwłaszcza na tere- 
nie Województwa stanisławowskiego, 
gdzie sport kolamski nie jest jeszcze u- 
jety w planowe ramy organizacyjne. 


18. lutego br. Wpisowe zł. 2.— od dru- 
żymy. Zgłoszenia pisemne wraz z wpi- 
sowein należy przesyłać do sukreta- 
rjatu L. Z. O. G. S. Lwów, ul. Mar- 
szałkowska |. 1, Nowy Uniwersytet, 
lokal AZS. Szczegóły rozgrywek, re- 
gulamin turnieju, czas i miejsce roz- 
grywek zostaną podane w nasbliższym 
komunikacie W grach obowiązują 
nowe przepisy Polskiego Związku 
Gier Sportowych, które w cenie 1.50 
można nabyć w sekretarjacie Związku 
we wtorki, czwartki i soboty od 6.30 
do 7.30 wieczorem. 


Zlatkesa z „Hasmonei“, zaś z „Polo- 
mi“ przemyskiej Zacharke, Pokrzywkę, 
Chrustilla i Dryllę. Imni zaliczeni być 
powinni do klasy Ill-ciaj, wzgl. nowi- 
cjuszy. 

Klasyfikacja zawodników zależnie 
od dystansu (biegi krótkie i długie), 
jest mojem zdaniem,  niestosowmą, 
gdyż szosa jest synonimem biegów 
długich. Krótko- i średnio-dystansaw- 
ców oraz sprinterów klasylikować bę- 
dziemy mogli dopiero mając tor, gdyż 
tor jest domeną tych specjalizacji ko- 
larskich. 

Lwowski Okręgowy Związek Ko- 
larski, świeżo we Lwowie powstały, 
postawił sobie jako jedno ze swych za- 
dań właśnie przeprowadzenie k'asyfi- 
kacji szosowców, którą w najbliższych 


tygodniach zamierza uskutecznić. O- 
bok tego przewidzianą jest kwestja 
reorganizacji instytucji sędziów ko- 


larskich, rejestracji i ewidencji zupeł- 
nie dotychczas nienotawanych i zapo- 
mnianych rekordów okręgowych, a 
wreszcie cały szereg statutem określo- 
nych planów, celów, zamierzeń i dą- 
żeń, jak propaganda słowem i piórem 
na rzecz rozwoju kolarstwa, organizo- 
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wanie propagandowych wyścigów, or- 
ganizowanie zaprawy zimowej dla ko- 
larzy, popieranie turystyki kolarskiej, 
wyjednywanie» ulg przewozowych u 
władz kolejowych ild. 
Migr. Ludwik Göttinger. 
gn mA 


ROŹNE. 

Walne Zgrom. Akad. Związku Spor. 
towego we Lwowie odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 10. lulego br. o godz. 10. 
rano w pierwszym, a o godz. 10.30 w 
drugim terminie w sali Kopernika, 
Nowy Uniwersytet, I. p. Porządek 
dzienny statutawy. Obceaność wszyst- 
kich członków obowiązkowa. 


Doroczne Zwycz. Walne Zgrom. 
LKS. „Ponoń* odbędzie się w środę, 
dnia 27. lutego 1929 w lokalu LKS 
„Pogon“ przy ul. Rutowskiego 23, I. p. 
((wejście z powodu rekonstrukcji przez 
westybul kina „Lew“) o godzinie 6-tej 
wieczorem w l-szym, a godz. 7-mej 
w Il-gim terminie (bez względu na i- 
lość obeenych) ze statutowym porząd- 
kiem dziennym. /Człankawie, którzy 
nie uiścili wkładek za czas aż do dnia 
27. lutego br. włącznie, nie mają pra- 
wa glosu na Walnem Zgromadzeniu. 


Il-gie Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Sekcji kolarskiej LKS. „Pogoń“ 
odbędzie się we wtorek, ania 26. lu- 
tego br. o godz. 6 wiuczorem w |-szym, 
a o godz. 7 wieczorem w ll-gim termi- 
nie, tj. bez względu na ilość obeonych 
w lokalu.własnym przy ul. Rutowskie- 
go 23, I. p. (wejście przez westybul 
kina „Lew'*) ze statutowym porząd- 
kiem dziennym. Na miejscu będą do 
nabycia, podobnie jak w roku ze- 
szłym, drukowane sprawozdania Za- 
rządu za rok 1928, bogato itustrowane 
w conie 1 zł. za egzemplarz. Zarząd 
wzywa członków do wzięcia jak naj 
liczniejszego udziału. 


Kurs na sędziów gier sportowych 
organizuje Zarząd Lw. Zw. Okr. Gier 
Sportawych wspólnie z Ośrodkiem W. 
P. tak dla członków klubów, jak i o- 
sób niezrzeszonych. Zgłoszenia imien- 
ne z podaniem daty urodzenia. zawo- 
du, adresu należy kierować do Okrę- 
gawego Urzędu W. F.iP. W. do ania 
1. marca br. 


Wa!ne Zgrom. Lwowsk. Zw. Okr. 
Gier Sportowych zwołuje tymozasowy 
Zarząd w myśl nowo zatwierdzaneyo 
statutu na sobotę, dnia 9. marca br. o 
godz. 6.30 w pienwszym, oraz o godz. 
7-mej wieczorem w drugim terminie 
w lokalu AZS. przy ul. Marszałkow- 
skiej l. 1. Nawy Uniwersytet (wejście 
d ul. Kościuszki l. 9, w podwórzu na 
lewo). Na porządku dziennym: 1) 
Sprawozdamie komisji organizacyjnej, 
2) wybór władz, 3) wnioski i zapyta- 
nia. Wolne wnioski członków należy 
zgłaszać na piśmie na tydzień przed 
terminem Walnego Zgromadzenia. 


Doroczne Walne Zgrom. Sekcji 
piłki nożnej LKS. „Pogoń* odbędzie 
się w pistek, tj. dnia 22. lutego br. (a 
nie jak poprzednio 20 (IL) w pierw- 
szym terminie o godz. 18, a w drugim 
o 19 bez względu na ilość obecnych 
w lokalu własnym przy ul. Rutowskie- 
go l. 23, I. p. Porządek dzienny: Za- 
gajenie. Wybór Prezydjum Walnego 
Zgromadzenia. Sprawozdanie Zarządu 
| skarbnika za rok 1928. Sprawozda- 
nie komisji rewizyjnej i udzielenie ab- 
solutorjum ustępującemu Zarządowi 
i skarbnikowi. Wybór Zarzadu Sekcji 
(bez kierownika) na rok 1929. Wm- 
ski i interpelacje. 

—PR oomsann 
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Mimochodem. 


veena =a 


O DOBRYCH ŻARTACH. 


Lwów, 16 lutego, 

Hilary przyznał mi się, że brak o- 
patu jest naaal przedmiotem jego naj- 
żywszej troski. 

— Mimo, że główne nasilenie mro- 
zów minęło, nie jesi jeszcze lak ciepło, 
aby mi wystarczyły własne, wewnętrz- 
ne kalorje. Trzeba palić i to tęgo. A tu 
pustki po składach i nędza w piwnicy. 

— Jakże pan sobie radzi? 

— Spaliło się nieco starych mebli. 
Potem rozpocząłem na nowo wędrówki 
po składach, aby się przekonać, że wę- 
gla niema, a drzewo, jeśli gdzieś zacho- 
wału się, to w stanie nieporębanym. — 
Kupiłem kulka takich polan sągowych, 
znalazłem starą piłkę i wraz z żoną i 
Marcelkiem usiłowaliśmy bodaj o tyle 
je porżnąć, by zmieściły się pod kuth- 
nię. Ale po półgodzinnej pracy okazało 
się, że siły nasze są zbyt mizerne. Wów 
czas udało mi się odnaleść pewną wła- 
ścicielkę składu z opałem, z kiórą przed 
30 laty łączyły mię węzły odwzajem- 
nianej sytnpatji. Odwułałem się do tych 
wspomiuień, zakląłem ją na świętość 
miłości i dałem słowo honoru, że nigdy 
nie przestałem myśleć o niej. W tlen 
sposób udało mi się tę sędziwą damę 
nieco wzruszyć i uczynić ją powolną 
dla mych próśb. 

— Dostał pan węgla? 

— Tak, nie wiele lego było, coś 12 
kilo, ale czulem, że są to resztki, wy- 
grzebane z pod czułego serca. Natural- 
nie — żona moja nie została poinfor- 
mowana o lym epizodzie. 

— Spodziewam się. Ale dziwi mię 
jedno: jakże pogodzie owe oplymisiy- 
czne komunikaty władz z kompletnym 
brakiem opału? 

Hilary zamyślił się, 
chwi rzekł: 

— Ja również bytem w pierwszej 
chwili do głębi wzruszony tą troskli- 
wością „miarodajnych czynników“ o 
ciepło mieszkańców. Niema] płakałem, 
czytając, jak to wojsko i koleje oddać 


Po dłuższej 


mają swe zapasy nam, bylebyśmy tyl- | 


ko nie marzli. A jeśli w pierwszych 
dniach katastrofy węglowej blizki byłem 
paniki, rychło uspokoiłem się. Wszak 
nięmal codziennie przychodzi do Lwo- 
wa po 1UUO lon węgla, a reszta jest w 
drodze. 

, — Gdzież się jednak ten węgiel po- 
dziewa? 

— Nie wiem. Przypuszczam, że 0- 
fiarność wojska i koleji była dość szczu- 
pła. Biedacy — sami nie mają. Czyta- 
łem gdzieś gorącą pochwałę intendan- 
tury w pewnem na zachód od nas leżą- 
cem mieście, Ta obywatelska instytu- 
cja oddała miastu 2 sągi drzewa i tonę 
węgla. z czego połowę otrzymały ochron 
ki Wydaje mi się również, że jeśli ja- 
kieś transporty węgla przychodzą, to 
napewno do składów nie dochodzą, bo 
to, co się w drobnych ilościach i po gwał 
townej walce zdobywa, jest niczem. 

— Ale w lakim razie... 

— Domyślam się, o co panu chodzi, 
6 te nieszczęsne komunikaty, które nie 
pokrywają się z rzeczywistością. Nie- 
stety, nie wątpię, że to były żarty. 

— Żarty? 

Nawet dobre żarty, bo przeznaczone 
na uspokojenie ludności. Niema nie gor- 
szego, nad popłoch i utratę nadzieji, A 
tak przynajmniej wyobrażamy sobie te 
stosy węgla, czekające na podział, i je- 
śli nie jest nam cieplej, to w każdym 
razie znacznie przyjemniej. 

— A jak długo trwać może taka na- 
dzieja? 

Hilary uśmiechnął się smutnie 

— Aż się skończą mrozy 
węgla będzie w bród. Wogóle wierzę 


Wtedy | 
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NASZA KRÓLOWA PIĘKNOŚCI I DOBROCI ZBIERA WCIĄŻ LAURY NA „JASNYM BRZEGU“. — 


NAWET „MISS EUROPA" ODDAJE HOŁD JEJ URODZIE. — PRZYJĘCIE 
GENJALNY MUZYK BYŁ GŁĘBOKO WZRUSZONY POZNANIEM PRZEDSTAWECIELKI 


Nicea, w lutym. 
Przyjazd Miss Połonji wraz z 
pięknościami 16 narodów do Nicei 
slal się nowym triumfem reprezen 
tantki urody polskiej. Już powila- 
nie na dworcu świadczyło jak licz 
ne tłumy różnojęzycznej publiczno 
ści, bawiącej w Nicei żywo intere- 
sują się najpiękniejszą Polką. 
| Obok okrzyków na cześć Miss 
Europy, owacje były skierowane 
przedewszystkiem pod adresem 
Miss Pulon,i. Jej ofiarowano prze 
pyszny bukiet kwiatów, na jej 
cześć długo wiwatowano. 


KOBIETY POLSKIEJ 


Wśród entuzjastów Miss Polonji 
dużą inwencję ujawniają bawiący 
w Nicei Polacy z artysikami pp. 
Skalską, Janiną Burską (z Chica- 
go) i dyr. Morskiego Oka, Wojcie- 
chowskim na czele. 
W sali największego gmachu 
| Nicei Palais de la Medilerannee od 


był się raut na cześć przybyłych 
uczestniczek konkursu piękności, po 
czem nas.ąpilo cercle z przeds.a'wi- 
cielami prasy. 

Gdy do sali przepełnionej naj- 
wykwininiejszą publicznością z ca 
łego świata, jaka w tym czasie zje- 


Nagrody dla dzielnych strażaków 


Lwów, 16. lutego. 

(ip) Jak wiadomo, w ostalnich dniach 

kroniki notowały po kika poża:ów 

dziennie, przyczem prasa podnosiła 2 u- 
znaniem 

dzjelność naszych strażaków, 
którzy z narażeniem zdrowia i życia 
t śpieszyli do ognia Zarząd nuasta, uzna- 


jąc te ofiarne usługi strażaków miejskich 
prócz pisemnego uznania, polecił zansy- 
gnować pewną kwotę na nagrody straża. 
kom, którzy przy ostatnich pożarach 
szczególnie się odznaczyli. — Zarządze- 
nie lo zarządu miasta spolka się zape- 
wne z uznamem szciokiej publiczności. 


„LAI GZT6 siasunii ni amerykefg ie 


KAŻDY MA SWOJE KŁOFOTY. — NIESŁYCHANIE ROZPANOSZONY BAN- 
DYTYZM. 


' Chicago, w lutym. 
=) Biedni Europejczycy. którym 
surowo daje się we znaki powcjenne 


Ameryce i przedstawiają ją w najja- 
śniejszych barwach, niby 
raj zemski. 
| Inaczej trochę wygląda, gdy sie rzeczy 
przyglądnąć zbliska! Szczególną plaga 
| Stanów Zj jest 

niesłychanie rozpanoszony bandy- 

tyzm. 

Ciekawym tgeo przykładem jest na- 
stępnujące zdarzenie: Niedawno — jak 
już donieśliśmy — osławiona szajka 
bandycka, stojaca pod wodzą t. zw. 
„Czarnego Jacka“, zamordowała w Chi 


Ę przesilenie ekonumiczne, nieraz marzą 
| 


LON, — KONKURS PTASI. 
Chicago, w lutym. 


genda o św. Franciszku, który 
wielkim bvl przyjacielem  zwie- 
rząt, a szczególnie ptaków. Cichy 
pustelnik włoski znalazł obecnie 
raśladowcę orvsirałrego w Ame- 


rykaninie, Maksymiljanie Dorlo- 
thie. 
Dorloth, znany przemysłowiec 


chicagowski, jest starym kawale- 
rem. Życie wypełnia mu przywią- 
zanie do ptaków, które hoduje” w 
specjalnym pawilonie całemi set- 


kami. Każda chwilę wolną od za- 
jęć poświęca dziwak ukochanym 
nonilom. 


| Król r ptaków. 


KAPRYS BOGATEGO AMERYKANINA 


; cago kilku policjantów, którzy ją ści- 


gali. Oburzony tem prokurætor chica- 
gowski, Natamel Bilket, postawił 
wniosek 


zorganizowania specjalnej komisji, 
której celem byłaby ostra walka z ban- 
dytyzmem amerykańskim. W odpo- 
wiedzi na ten krok otrzymał Bilbet list 
od bandylów, w którym grożą mu oni, 
iż jezeli wniosku nie cofnie, dzieci jego 
padną ofiarą zamachu. Nieszczęśliwy 
prokurator w obawie o życie swych 
dzieci dał się sterorynować i wniosek 
cofnął. 

Ciekawa 


ilustracja „idyllicznych* 


, Stosunków amerykańskich! 


— NIEZWYKŁY PAWI- 
— NAGRODZONE KOLIBRY. 

A zna ich doskonale. Każdego 
bowiem nazwał i pamięta ich i- 
miona. Plaki również kochają swe 
go pana i otaczają go 

isina chmarą. 
gdy weidzie do pawilonu i 
rzy klatki. 

Niedawno wpadł Dorloth 
mysł urzadzenia wystawy swych 


| olwo- 
| ptaków. Przystroił tedy — mimo 


na po 


zimy — odświętnie pawilon i za- 
prosił mnóstwo gości. Następnie 
odbył się konkurs ptasi, na kló- 
rym pierwszą nagrodę piękności o 
trzymala para  przecudnych, ży- 
wych klejnotów przyrody — para 
kalibrów... 


silnie, że dzięki zapobiegliwości władz 
już z począlkiem czerwca będzie można 
otrzymać w każdym składzie tyle, ile 
dusza zapragnie i kieszeń pozwoli. — 
' Grunt, 


I 
| 
(=) Znana jest przepiękna le- 
| 
| 


! aby doczekać tej chwili. Co do 
mnie, to ilekroć czuję pewne zniechęce- 
nie i upadek wiary, odczytuję raz Jesz- 


| cze to, co nam do wiadomości zamiast 

| opału podano. I błogosławię myśli oby- 
watelskiej, która te żarty stworzyła. 

| Hilary mówił to w sposób, nasuwa- 
jący podejrzenie, że nie aprobował wła- 

| snych słów. Był widocznie zmarznię- 
ty i miał zresztą odmrożone ręce. 


U MISTRZA TONÓW. — 


WDZIĘKU 


żdża do Nicei — weszły wszystkie 
wybranki z miss Europa na czele 
— największe owacje zgotowano 


Miss Polon ji. 


Miss Polonja w przepięknej bia 
lej lualecie Ilersego odniosła wiel- 
ki triumf. Dała temu szczery a 
wielkoduszny wyraz Miss Europa, 
oświadczając: 

— Ja stale twierdziłam, że Pani 
jest najpiękiiejszą wśród nas! 

Przez dlugi czas z górą tysiąc 
osób, zebranych w Palais de la Me 
dilerannee entuzjazmowało się uro 
dą reprezentantki Polski. 

Na pytanie, jak się czuje wśród 
tych triumfów, Miss Polonja odpo 
wiedziała: 

— Szkoda tylko, że ta Nicea, ten 
drugi elap konkursu, opóźnia mój 
powrót do Warszawy, do klórej co 
raz więcej tęsknię. 

Misirz Ignacy Paderewski, ba- 
wiący właśnie z malżonką w Nicei, 
przyjął „Miss Polonję”. Pani Pade- 
rewska ucalowala „Miss Polonję”, a 
Misvrz zawolał zachwycony: 

— Prawdziwie polski typ dziew- 
częcia! To wybór laki, który za- 
szczył przynosi Warszawie. Jakże 
cieszę się z poznania Pani, dobre, ko- 
chane dziecko! Nietylko piękno, ale 
i dobro czytam w twarzyczce Pani. 
Wiem, wiem o przepięknej akcj. 
społecznej w Warszawie. 

Widok nieporównanego Mistrza 
tonów, jego rozczulające słowa wy- 
warły silne wrażenie na „Miss Po- 
lonji“. Oboje państwo Paderewscy 
ofiarowali pannie Wladz: swe foto- 
grafje z podpisami, 

Nasiępnie odbyło się w raluszu 
nicejskimm przyjęcie na cześć uczesł - 
niczek konkursu. Powilalne słowa 
wygłosił mer Nicei, witając wszysl- 
kie królowe piękności. Zjawienie się 
„Miss Polonji* wywołało burzę o- 
oklasków i braw. 

Wieczorem zaproszono „Miss Po- 
łonję* do polskiego pensjonatu „Hal 


| ler“ w Nicei. Gorąco entuzjazmowa- 


no się jej uroda. Zdrowie wybranki 
Polski wypilo szampanem i obsypa 
no „Miss Połonję” kwiatami. 

Na Ile pochodów : zabaw kamna- 
wałowych, któremi  rozbrzmiewała 
w tym czasie Nicea, kilkakrotnie fo- 
lografowano „Miss Polonje” wśród 
serdecznych owacyj tłumów. 

Między wybrankami poszczegól- 
nych narodów zawiązalty się węzły 
sympatji, a nawet przy jażni. W 
szczególności „Miss Polonję* darzą 
wszystkie współzawodniczki sympa- 
ią, nie ukrywając swego dla niej 
podziwu. Szczegóły akcji społecz 
nej, którą rozpoczęła w Warszawie, 
znane są innym uczesitniczkom kon- 
kursu. Nie maja one słów uznania 
“a inicjatywy naszej wybranki i z 
pewnem zawsiydzeniem s!wierdza- 
ja, że w zadnym innym kraju nie 
stało się nie podobnego. 

Zwłaszcza „Miss Europa" wyka 
zuje w zejknięciu z „Miss Polonją” 
»owne zakłopotanie. Nie pomija oma 
adnej okazji, aby publicznie wyra- 
zić pogląd, że — jej zdaniem — ty- 
tul „Miss Europy" powinien był 
przypaść „Miss Polonii", 

— 
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Si 


Sobota 
Juljanny 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU, 
SKRYPTÓW NiE ZWRACA 
——- o— 


TEATR WIELKI: 


Sobota, 16 lutego o godz. 3-ciej „Ma: 
rja Stuart” przedstawienie dla młodzie- 
ży szkolnej. 

Sobota, 16, lutego o godz, 7.30 „Bo 
tys Godunów*, 

Niedziela, 17; 
„Marja Stuart“, 

Niedziela, 17. lutego o godz. 
„Jedna jedyna noc“, operetka, 

Poniedziałek, 18. bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Borys Godunów*, 

x 

Miejskie Teatry Lwowskie, Teatr 
Wielki daje dziś popołudniu o godz 3 
dla młodzieży szkolnej, po cenach naj- 
niższych arcydzieło literatury Światowej 
pełen do łez wzruszających scen, prze- 
śhczny dramat Fr. Schillera pt. „Marja 
Stuart“ z niezrównaną przedstawicielką 
tragicznej postaci Marji, p. Barwińską 
i z p. Rasińską w roli Elżbiety. „Marja 
Stuart“ powtórzona będzie w niedzielę 
dla ogółu publiczności po cenach zniżo- 


lutego o godz, 3-ciej 


7.30 


nych. Dziś wieczorem występuje Teatr 
Wielki z premjerą słynnego dramatu 
muzycznego  Mussorgskiego „Borys Go: 


dunów*, który opracował zespół naszej 
opery pod kierownictwem znakomitego 
reżysera Ułuchanowa i kapelmistrza Le. 
szczyńskiego, W tytułowej partjj usły- 
szymy cieszącego się ogólną sympatją 
artysty śpiewaka p. Płońskiego., W in- 
nych większych partjach wystąpią pp. 
Hinglerówna, Platówna,  Pankiewiczów- 
na, Popowiczówna, Wilkoszewska, Be- 
dlewicz, Bender, Rykowski, Cirin, Jeleń- 
ski, Kapuściński, Kielarski, Kopczyński, 
Kramus, Kurzbard, Łowczyński, Schmidt 
i Tarnawski. Dyrekcja dała temu pięk- 
nemu dziełu muzycznemu okazała, prze. 
piękną, nową oprawę sceniczną tak pod 


względem dekoracyjuym, jak i kostju- 
mowym. 
Dyrekcja Teatrów Miejskich podaje 


do wiadomości, że wszystkie miejsca 
redakcyjne i urzędowe w Teatrze Małym 


jakie były wyznaczone za poprzedniej 
dyrekcji — pozostają te same Ponadto 
zawiadamia, że wohec uzyskanej odpo- 


wiedniej ilości opału obydwa Teatry za 
stały zabezpieczone od zimna, 

„Jedna jedyna noc“, przepięknie me- 
lodyjna,- pełna humoru operetka wynpeł- 
mająca slale widownię Teatru, dzięki 
doskonałej grze artystów i wspaniałej 
wystawie, ukaże się jutro w> niedzielę 
wieczorem po raz ostatni, 

* 

TEATR MAŁY: 


Sobota, 16 lutego o godz. 730 „Mu. 
rzyn Warszawski“, 

Niedzielą, 17 hm. o godz 730 wiecz 
„Murzyn Warszawski”, 

Poniedziałek, 18. bm, o g. 7.30 wiecz 
„Murzyn Warszawską”, 


* 
W Małym Teatrze ukaże się dziś po 
raz pierwszy pełna werwy scenicznej, 
nieskończenie dowcipna komedja A, Sło- 
nimskiego „Murzyn warszawski“ cieszą- 
ca się w Warszawie rekordowem powo- 
dzeniem Humor i. satyra panują w tej 
komedji, mając świetnego swego przed- 
stawiciela w reżyserze Rasińskim odtwa- 
rzającym główną rolę męską. Caly szereg 
innych postaci tworzą pp. Kwiatkiewi 
czowa, Michnowska, Poraska, Rowińska, 
Czaki, Dobrzański, Kalinowski, Peliński, 
Strzelecki i Szyndler, Wielce pomysło- 
we urządzenie sceny przygotował insp 
Ignacy Stahl. Wyborna la komedja gra 
na będzie kilka dni z rzędu. 
x 
BIURO KONCERTOWE M 
Wtorek, 19. lutego: Zlatko 
wic, skrzypek jugosłowiański, 
* 


TUERKA. 
Baloko- 


REPERTUAR EINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Tajny kurjer”. 


CHIMERA: „Robert i Bertrand“ 
FATAMORGANA: „Kobiety na én- 
zkiej drodze”, 
GRAŻYNA: „Wiera Mircewa* 
CASINO: „Nieboraczek”. ŚW 
COLOSSEUM: „Dramat w Moulin} 
Rouge". 


KOPERNIK; „Carewicz”, 


— m an O W A A O NA — _ p 
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„GAZETA PORANNA” 


Prof. Twardowski 


z dnia 17. lutego 1929. 


dekterem „honoris causa” Uniw. warszawskiego. 


Lwów, 16. lutego. 

14. bm. odbyła się uroczystość ma- 
jąca uzupełnić święto 25-lecia Pol- 
skiego Tow. Filozoficznego we Lwowie. 
We wtorkowem bowiem zebramiu To- 
warzystwa nie mógł wziąć udziału 
prof. Kotarbiński z Warszawy, który 
skutkiem opóźnienia. się pociągu przy- 
był już po uroczystości. 

Wobec zebranych członków Tow. 
i gości przemówił prof. Kotarbiński, 
który podkreśliwszy zasługi długolet- 
niego prezesa i założycieła Towarzy- 


stwa, wręczył mu imieniem wydziału 
humanistycznego Uniw. warszawskie- 
go dyplom doktora „honoris causa“. 

Po przemówieniach prorektora 
Gerstmanna i prof. Kleimera zabrał 
głos prezes proi. Twardowski, który 
zaznaczył, że we wszystkich jego pra- 
cach wspierali go jak nażdzielniej je- 
go uczniowie. 

W zakończeniu zebramia prof. Ko- 
tarbiński wygłosił odczyt p. t. „Ana- 
iiza matexjalizmn'' 


a 
A kiedy lody ruszą... 
O OCHRONĘ PRZEMYŚLA PRZEJD KLĘSKA POWODZI. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemysł, w "tym. 

(M) Na oslalniem posiedzeniu 
Rady :nic;skiej obradowano nad 
sprawą obrony miasta przed klę- 
ską powodz!. 

R. dr. Grossfeld przedstawiając 
niebezpicczeńslwo, zagrażające 
Przemysewi i okolicy z wila, 
kiedy mszą lody Sanu i W.atu nie 
mal do dna zamarzniętych, zwró- 
cit się do Zarządu miasla z Zala 
niem obmyślenia srodków ochron 
nych. 


Jest lo sprawa, która stanie się 
aktualną może już w niedalekiej 
przyszłości, a wymaga tem głębsze 
go zastanowienia się, że nader ko- 
sztowne roboty regulacyjne Sanu 
i Wiaru w niczem się nie przyczy 
niają do umniejszenia klęski powo 
dzi, niemal rokrocznie niszczącej 
przedmieścia przemyskie oraz oko 
liczne wsie. Wydatki, które po- 
chłania bezskuteczna regulacja 
rzek należy raczej przeznaczyć na 
zasiłki dla ofiar częstych powodzi. 


Z życia prowincji. 


— 


Kronika śniatyńska. 


Śniatyn, w lutym. 

Ba? na ccle Przysnosebienia Wojsko- 
wego odbyl się w sali „Sokoła dnia 9. 
bm W zabawie tej wzięły udział najszer 
sze ślery tutejszego społeczeństwa, 

Zima tegoroczna daje się nam dotkli- 
wię we znaki, Odległość dworca kolejo- 
wego od miasta, która pod wielu wzgloe- 
dami stanowi bolączkę Śniatyna, oka- 
zała się jeszcze przykrzejszą ze względu 
na zaspy śnieżne, które często uniemoż- 
liwiają dostęp do dworca W ostatnich 
dniach usunięcje źasp stało się wskutek 
silnych mrozów bardzo trudne do prze- 
prowadzenia i trzeba było energicznej 
interwencji władz, aby miasto nie pozo- 
stawało przez dłuższy czas odcięte od li- 
nji kolejowej. Zaspy potworzyły się na 
drodze na terenie gmin Mikulińce i Bu- 
dyłów i dopiero dzięki zarządzeniom 
Starostwa przy pomocy Magistratu, któ- 


ry dostarczył robotników, zostały prze- 
bite tak, że komunikacją z dworcem zo- 
stała umożliwioną, 

W mieście odczuwa się wichi brak 
opału, wskutek którego najbiedniejsza 
łudność najgorzej cierpi. Przyczyną bra- 
ku jest wslrzymanie ruchu kolejowego. 
Starostwo zarządziło zajęcie zapasów 
węgla i drzewa we wszystkich składach, 
które to zapasy rozsprzedaje się teraz 
między ludność w ilościach maksymalnie 
3 q na rodzinę, a rozsprzedaź ta, oraz 
ceny inwigilowane są przez Magistrat i 
Policję Państwową. Słarostwo za pośre- 


dnictwem Województwa uzyskało od 
władz kolejowych odstąpicnie 35 ton 
węgla, które Magistrat własnymi środ- 


kami zwiezie na dziedziniec Magistratn, 
gdzie specjalna komisja zajmie się jego 
rożsprzedażą 


LEW; „Romans Panny Opolskiej“. 
LUNA: „Branka czerwonego wodza'. 
MARYSIENKA: „Carewicz”, 

OAZA: „Błękitne noce“. 


PALACE:: „Grobowiec wiclkiej mi- 
losci“. 
PAN: „Człowiek z autem“. 


PASAŻ; Harry Peel „Panika“. 
PROMIEŃ: „Noc miłości“. 


UCIECHA: „Casanova“, 
x 
WIELKI PORANEK KABARETO- 


WO - FILMOWY. W niedzielę dnia 3. 
marca 1929 o godzinie 12. w południe 
odbędzie się staraniem KLUBU SPOR- 
TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ 
we Lwowie, w sali kina „Palace“, 
wielki poranek  kabaretowo-filmowy, 
na którym wyświetlony zostanie 
nieodwołalnie po raz ostani nie- 
śmiertelne arcydzieło TOŁSTOJA w 12 
akiach p. L: „ZMARTWYCHWSTA- 
NIE" z uroczą DOLORES DEL RIO. 
Ponadto dwie doborowe koresdje i ty- 
godnik aktualności. 

Jako nzupełnienie ftogramu występ 
znakomitych artystów. 
Dochód przeznaczony na cele o- 
iatowo-sportowe P. P 
Bilety do nabycia w dniu poranku 
przy kasię kina „Palace“, 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk 
nych we Lwowie (gmach Muzeum Prze- 
mysłowego, wejście od ul Dziednszy: 
ckich). W niedzielę, tj, 17. bm. o godz. 
11 przedpołudniem, w salach Tow. Przy 
jaciół Sztuk Pięknych nastąpi uroczyste 
otwarcie Wystawy dzieł sztuki grupy 
artystów Wielkopolskich „Plastyka“, Są 
lo artyści-malarze: Bocheński, Dołżycki, 
Dziurzyńska-Rosińska, Elster, Hanytkie- 
wicz, Jackowski, Krzyżański, Lem, Mro- 
ziński, Wałlkowski, Wroniecki, a nadto 
z grupy lwowskiej: Kossak Karol, Wy- 
stawa otwartą jest codziennie od godz. 
10 do 15 popoł. 

Pogrzeb śp. red, Żychiewieza, Wczo: 
raj odbył się we Lwowie pogrzeb Albi- 
na Żychiewicza, przedwcześnie zgasłego 
dzyennikarza i publicysty, członka re- 
dakcji „Dziennika lwowskiego*, jedne- 
go z założycieli Związku Naprawy 
Rzpitej., Śp. Żychiewicza pochowano na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa. W pogrze 
bie wzięli udział przedstawiciele D, O. 
K, i szereg osób ze sfer dziennikarskich. 
Nad trumną przemawiał red. dr. Górka 
imieniem redakcji „Dziennika Lwow- 
skiego" i dr. Kaz. Zakrzewski imieniem 
kolegów redakcyjnych š przyjaciół poli- 
tycznych Zmarłego, 

pryw, gimn, 1 szkoła powszechna 
przy ul. Listopada 52 zawiadamia o rox 
poczęciu normalnej nauki. 

Związek zawodowy agentów I woja. 
żerów Rzpitej Poiskłej Oddział Stanisła- 
wów, założony w r 1929, wybrał na od- 


/ 
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bytem 9. bm. pierwszem walnem zgro* 
madzeniu następujący zarząd: I A. Ei- 
genfeld (przew), Bernard Burstin (wice: 
przew.), Adolf Steftel (sekr), Benjamin 
Fach (skarbn), Izak Silberman, Samson 
Zang, Józef Lebzelter. Agenci i wojaże: 
rowie zamieszkali na prowincji, a skłon 
ni wstąpić do Związku winni zwrócić się 
listownie do prezesa Figenfełda (Stani: 
sławów, ul. Szopena 2.), 

„Mąż w opałach“, W niedzielę, dnia 
17, lutego br. odegra zespół sceny „Gwia- 
zda“ świetną krolochwilę w 3 aktach, 
tryskającą humorem p t. „Mąż w opa- 
łach“, przedstawiającą dzieje męża-pan- 
toflarza, Pierwszorzędna obsada ról i 
staranne ich opracowanie przyczyni się 
do nader miłego spędzenia wieczoru i 
zniewoli widza do nieustannego śmiechu. 
Reżyseruje L. Ringel, W przerwach kon- 
cert symf. orkiestry pod kierownictwem 
prof. K. Abratowskiego. Początek pun- 
ktualnie o godz 7-mej wieczorem. Bi- 
lety wcześniej do nabycia w cukierni 
WP, Fr. Pitołaja, ul. Łyczakowska L 11. 

(—) Włamania i kradzieże, Z miesz- 
kania Adolfa Sprygera, urzędnika pry- 
watnego, zam. Woiność 5, skradziono 
wczoraj po włamaniu się garderobę. — 
Na szkodę dra Artura Liliena skradzio- 
no wczoraj futro bobrowe wartości 5 
tys. zł. — Nieznani sprawcy dokonali 
włamania do mieszkania Józefa Cień: 
skiego, zam. Akademicka 22, i skradli 
w czasie jego nieobecności 3 walizki, 
zawierające garderobę, — Adolf Kimer- 
ling, zam. Głowińskiego 2., doniósł po. 
licji, że z mieszkania skradziono mu fu: 
tro wartości 70 dolarów. — Nieznani 
sprawcy skradli wczoraj z okna wysta: 
wowego sklepu galanteryjnego Frydery' 
ki Grauweinerowej, przy ul. Romanowi: 
cza 3 skórki wężowe i 9 torebek dam- 
skich, wartoścj 1,800 zł. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
Samuela Milltana false Buch- 


wczoraj: 
mana za kradzież dywanu na szkodę 
Geni Hüttner, |Ilermana Schubera za 


kupno skradzionych rzeczy z magazynu 
Maurycego Rosnera, Anielę Zarzycką za 
kradzież torby z żywnością na szkodę 
Katarzyny Ciepki, Izaka Hiitta za kra» 
dzicż walizy zawierającej bibułki cyga- 
retowe na przystanku przy pl, Gołuchow 
skich, Izaka Ungera 1 Aleks. Tenenbau* 
ma, jako podejrzanych o kradzież futra 
wartości 500 zł. na szkodę Leona Katza, 
Adolfa Wejsera poszukiwanego za liczną 
oszustwa. 

(—) Nieszezęśliwy wypadek robotni- 
ka kolejowego. Wczoraj rano wypadł 
z pociągu robotniczego palacz Wład. Lu 
bieński który przy upadku złamał nogę. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło mu pier: 
wszej pomocy, poczem odwiozło go da 
szpitala powszechnego, 

(—) Aresztowanie Szofera za nie- 
ostrożną jazdę. Do aresztów policyjnych 
oddano wczoraj Stanisława Szewczuka, 
szofera autodorożki Nr. 90499., który ja- 
dac ul. Gródecką potrącił przechodnia 
nieznanego nazwiska. 

(—) Woźnica z temperamentem. Jan 
Kiwak, zam, przy ul. Źródlanej 52., z zà 
wodu furman, wywołał wczoraj w szyni 
ku Holenherga przy ul. Źródlanej 57. 
wielką awanturę, w czasie której zde: 
molował cały szynk. Nicbezpiecznego as 
wanturnika areszlowano, 


— 
Z kraja. 


Przeniesienie Teatru Letniego w War 
szawie. Magistrat m. Warszawy przystą+ 
pi w najbliższym czasie ilo przeniesienią 
Teatru Loiniego 2 Ogrodu Saskiego do 
Teatru Bogusławskiego przy ul. Hipo, 


tecznej. Przeniesienie Teatru Letniego 
zamierzone jest z powodu nowego sey 
zonu. 


W ageneji pocztowej Szezawne pow 
Sanok zaprowadzono służbę telegr. i te 
lef. w ograniczonych godzinach dzien: 
nych. 

wasy - 

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamv wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od. 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliezu Śmierci głodowej. Nieszczęślią 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować, 
Datki przyjmuje Administracja dla „Maş 
thi Obrońcy Lwowa”. 

-—= 

Do litościwych sere naszych Czytelnia 
ków zwraca się Śf-letnia sturuszka, poe 
zostająca bez środków do życia. Dat 
przyjmuje Administracja dla „A. F.“ 
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„GAZETA PORANNA” z dwa 17, lutego 1929. Str. 15 
M 4 — 

Chołodtehiecgu p Aigen,  HBeauien Ve- 

rein”, adw. Dr. Steinbergeru („Gizela™ 


Mozność nabycia dużego, wygodnego 
samochodu za stosunkowo nizką ceng 


RZY wyborze samochodu należy brać pod 
P uwagę trwałość konstrukcji, wydajność 
siedzeń, 
wygląd i oczywiście cenę. Połączenie tych 
zalet z dostępną ceną stanowi idealny typ 


silnika, _ przestronność 


maszyny. 


Wszystkim tym warunkom odpowiada w 
zupełności ostatni model samochodu Chev- 
rolet, który mieści wygodnie pięć osób, nawet 
tęgich i wysokiego wzrostu, gdyż wejście i 
wyjście z Samochodu ułatwiają szerokie 


drzwiczki. 


Pozatem głębokie siedzenia 1 nadzwyczaj 
miękkie materacowanie dosrosowane do linji 
zapewniają całkowitą 
w, oczynek podczas najdłuższej podroży. 


Samochód Chevralet nietylko pod względem 


karoserii 


` 


wytworny 


po tej samej cenie. Posłada on bowiem 
rozstaw kół na 2.705 metra, a zatem dłuższy, 
niż każdy inny samochód w tej cenie. Przytem 
oczywiście samochód Chevrolet, jak wszelkie 
inne drogie maszyry posiada: hamulce na 


czterech kołach, filtr do powietrza i paliwa, 


chodu 


oraz wiele innych ulepszeń specjalnie Wproe 
wadzonycb przez firmę General Motors. 


Całość zaś składa się na idealny typ samo 
ktory znajduje znacznie więcej chet 
nych nabywców, niż każdy inny. Q prawdzi 


wych wartościach tej maszyny można się łatwa 


przekonać 


wygodę i 


przestronności i wygody swej karoserii prze+ 
Ww)źsza wozysikie wne maszyny nabywane 


podczas I 
zastępcy General Motors. H yrod Geuci ać hlotol $, 


próbnej przejażdżki u 


wystawiamy na Dowszechner Wysta= 
wie Arajuwcr w Toznanin, w oku 1929, 


Unoważnione Zastępstwo 
ALISCHOLEK I Ska, 


Lwów, Zarząd i Salon W vysiawowyg 


odatkiem OLiOtOWYMR 
ë y 


Sedan 4-0 drzwiowy 13.443 ZŁ: 
Loco Warszawa, tączrie Z 


Plac Mariacki 6, tei, 18--19, 


WILNETM HAUSWAŁD, SKŁAD SAMOCHOCÓW, 
Stimislawów, ul. Sapuezynska 11, (el. 316 


aSALMACARa, L. SALPFIER ! Ska, 
Tarnopol, Mickiewicza 39, tel, 256, 


BRACIA BISKU'PSCY S.A. Fabryka Mayne 
kolomyja, Jagielońska 104— 1v., icl. 45 


CHEVROLET 


CENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 


Walka o trumnę. 


NIEZWYKŁY POGRZEB WYBITNEGO MIESZCZANINA. — MASAKRA POD- 
CZAS UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNEJ. 


Noapol, w lutym. 


(=) Zmarłych odprowadza się za- 
zwyczaj na miejsce wiecznego spoczyn 
ku w nastrojn podniosłym, wśród ci- 
szy i skupienia. Inaczej trochę wyglą- 
dał pogrzeb wybitnego mieszczanina w 
Centrasalerno. 


Zmarły zwał się Dacunło i był za 
życią 


prezydentem pewrego zwiazku 
rybackiego. 


Gdy przyszło do wynoszenia trumny z 
kościoła, powstał spór miedzy członka- 
mi dwu rywalizujących towarzystw 
rybackich. Szło o to, komu przypadnie 
w udziale zaszczyt niesienia trumny 
obywatela. 

Od słów przyszło do czynów. Do- 
bylo noży i rewoiwerów i rozpoczę- 
ła się 

najformalniejsza masakra. 


Jako oręża użyto również pochodni po- 
grzebowych, któremi amb:tni rybacy 
poczęli się nawzajem bić po głowie. 
Dopiero 150 karabinierów rozbroiło i 


rozdz eliło rybaków. Teraz jednak 
sprawa pozostała w zawieszeniu, a 
trumna czekała spokojnie dalszych wy- 
padków. Dla uniknięcia ponownej sey- 
sji zanieśli trumnę na cmentarz 
karahinierzy. 

W ten sposób i wilk by? syty i owca 
cala... 


Zy::3 


fospodarcz?. 


| „Pantean 
| 


Wśród pism i książe? 


Polski* Nr 53, wyszedł i 
jak zwykle zawiera wiele źródeł do hi 
torji naszych walk o Wolność. Bardzo 
iekawe dane o organizaci P. O. W we 
Lwowre, ostatni rozkaz tejże Komendy, 
tresztowania w 1918 r wśród peowia 
ków, następnie znamienne dokumenty 
z obozu w Kosaczowie, wspomnienia u 
czestnika walk w Dywizji syberyjskiej 
opis przejść weterana 1863 r. R. Hirscha 
i wiele, wiele innych zapisków į nolatek 
zapełnia ten bogaty w treść zeszyl jedy 
nego w Polsce pisma. Każdy powinien 
zażądać numelu obozowego, by się za 


znajamić z treścią tego pisma. Adres: 
tww ŚSkrvfkn Nr 93 
T TO UJ WÓJT SB 


Pized realizacją przedwojennych au:tjackich 
polis uberpierzeniowych na życde, 


AKCJA O DOPUSZCZENIE DO ROKOW AN RZECZNIKÓW OGÓŁU UBEZPIE- 
CZONYCH. 
Lwów, 16 lutego. | tis usilnie starania osobiście i pisemnie 


Dnia 18. lutego rozpoczynają sę w 
Warszawie rokowania między Polską a 
Ausują w sprawie waloryzacji przedwo- 
iennych polis austrjackich Towarzystw 
ubezpieczeń, działających przed wojną 
na terenie Małopolski, a obejmujących 
kilkadziesiąj tysięcy asckurowanych, Ce 
term uzyskania jak  najkorzystniejszej 
stawki waloryzacyjnej czynili ustanowie. 
ni przez Sąd kuratorowie posiadaczy po- 


n Rządu Polskiego o dopuszczenie ich do 
„iczestnictwa w tych pertraktacjach, W 
związku z tymi słusznym, postulatami 
rzeczników ogółu posiadaczy połis, od- 
było się z inicjatywy Centralnego Slo- 
warzyszenia Obrony Wierzytelnoścy we 
środę 13 bm. w sali Lwowskiej Izby A 
dwokackiej zebranie mężów zaufania 
wierzycieli austrj. Zakładów ubezp. przy 
współudziale kuratorów pp. adw. Dr, 


1 „Wiener Lebens uud Renten Versiche- 


rungs-Anstut"), adw. br. Łinsigiera 
Dr. Altera („Feniks oraz delegatów 
Centr. Stow. Obr Wierzylel. pp. Mae 


szczuka, Jul Seidnera í Sterna, 

Z mężów zaulania jawil się m. i. pp. 
sędzia Dr Sander, adw Dr. Nah ,k 
„Gizela, Dr. Em, Roht („Feniks“), 
„iotr Lis jako delegat kolejarzy, zaan- 
„ażowanych przed wojną w „Wiener 
łeamien-Verein'" i t. p. Zakładach ase: 
„uracyjnych. 

Zibrauniu przewodniczył Dr Stein. 
»erger, na sekretarza wybrano p, Jul 
ścidnera. Relerowali o dotychczasowej 
wej działalności u czynników rządo» 
wych w Warszawie Dr. Sternberger i Dr 
Eineigler oraz pp Ant. Maszczak i rad- 
ca Stern, W końcu uchwalono na wnio- 
sek p Jul, Scidnera wysłać telegraficznia 
następującą jednogłośnie uchwaloną res 
co.ucję do Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych: 

„Mężowie zaufania wybrani przez 
posiadaczy przedwojennych polis austrj. 
Tow ubezpieczeniowych oraz delegaci 
Centr, Stow. Obr. Wierzyt. zebrani we 
Lwowie dnia 13 lutego — domagają się 
od Wysokiego Rządu możliwie szybkiego 
ostatecznego i korzystnego załatwienia 
waloryzacji przedwojcnnych polis i do- 
puszczenia kuratorów Sądowych da 
współudziału przy ustalaniu miary ł 
sposobu waloryzacji przy pertraktacjach 
z Rządem austij.j w Warszawie dnia 18 
lutego rozpoczynających się 


—— 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów. 14 Jnutegn. 
4prc. Esty zast. Bku Ił:put, 4150, Bank 
Polski 170,  Gazolma 237%, | Dolarówka 
103.50, 104. 


Lwów, 15. lutego. 
Na gieldzie akcyjnej ruch mały. Dolas 
rówka utrzymała się ha wczorajszym puoz:0 
mie. 
Tendencja niejednolita, usposobienie spe 
kojne, 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwow, 14. lutego. 

Zastój w obrotach gieldowych 1 pozę 
giobłowych trwa nadal, Ceny nieżuue 
nione. 

Kursa niezmienione. 

Lwów. 15. lutego. 

Na geldzie zbożowej ubroly skromne. 
po cenach dotychczasuwych notowań Tem 
dencja utrzymana, uspusobienie ospale, 

Vxzenica kraj dworska ex 1926 750—' 
460 gr. 4450—45 50, Pszenica kraj zbi04 
towa ex 1927 r. 749 gr. 43.00—44.00, 
Zvlo małopolskie ex 1928 690 gr, 
31.50—3225 Jęczmień małopolski brow, 
GIO gr. 34.50—3550, Jęczmień małopulskĘ 
przemiałowy 640 gr 24.00—2900, Jęcze 
mień małop. pastewny 600—610 gr; 
4550—3625, Owies małopolski ex 1928 
450 gr 2900—3000, Kkukurudza rumuńe 
ska 45 50—36 50. Ziemniaki przemysłowe 
4.75—5 00, Fasola biała 115 00—140 00, 
Fasola kulorowa 50 00—55,00, Fusola krą 
sa 6500—7500, Grach 1⁄4 Victoria 51 002 
50.50, Groch polny 3800-4000, Bobik 
33.50—34 50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00000000, Wyka czarna 38 00— 
4000, Wyka szara 3400-—3500 Sia- 
no słodkie kraj prasowane 18 00—20 00, 
Słoma prasowana 800—900, Kukuru. 
dza 31 75—32.75, Mreczka 37 00—38 00, 
Len 74 00—-75 00, Łubin niebieski 
22 00—23.00, Rzepak ozimy ex 7500— 
77.00, Mąka pszenna 40 proc. 7300— 
1400, Mąka pszenna 65 proc, 7000— 
#100, Maka żytnia 85 proc. 5000, Gry- 
sik kukur  67,00--7000, Mąka kukur. 
19.00—5 1.00, Otręby żytnie 22.50, 
pszen netto bez worka 25,00—25.50 Ka- 
sza hreczana 00 proc. calówek 540 proc. 
ołówek 6800—7000, Kasza jagi 80.00— 
32,00. Kasza jęczmienna 48.25—50 75, Pez 
cak 4850—5000 Proso krajowe 4350— 
1450, Makuchy lniane 47 00—48.00, Ko- 
„jczyna czerw, krajowa naturalna 150— 
—170, Mak nieb. 11500—12500, Mak 
siny 9000—10000, Worki jutowe wyr 
stradom Warta  1,68--1,72, Częstocho- 
wa używane dobre za sztukę 1.38—1.43. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa "5 lutego, (Tel G. P.) £-pra 
pożyczka nwestycyjna 109 1/4, 5-pre, poq 
żyCzka dolarowa 105 1,4, 5-pre. pożycznął 
konwersyjna 67, 5-pre. po*yczka kolejową 
1020 59, 6-pre pożyczka dolarowa 8 
10 pre. pożyczka kolejowa 102 1 pól, 8 = 
Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8-pre. listy 
zast, Bku Rolnego 94,  8-pre. Oblig Bry 
Gosp Kraj. 94, — Te same 7-pre. 85 I/4 

Waluty i dewizy, Dolary 8.86 3/4, Beb 
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zja 123.67. Holandja 356.32, Kopenhaga 
237.80, Londyn 43.19, Nowy Jork 8.88, 
Paryż 34.74, Praga 34.74, Szwajcaria 171.11, 
Sztokholm 237.85, Wiedeń 196.01. 

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 173 į pól, Bank Zw. Sp. Zar. 85, 
Cukr. 41, Węgiel 99. Lilpop 37, Ostrowiec 
105, Starachowice 34 1/4. 


GIEŁDA KRAKOWSKĄ. 


Kraków, 5, lutego. (Tel. G. PJ) Bank 
Polski 172, Tohan 12.50, Zieleniewski, 140, 
Siersza el. 67, Krakus 1.20. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 15. lutego. (Tel. G. P.) Am- 
sierdam 284.65. Belgrad 12.47 3/4, Berlin 
168.62 1/4, Bruksela 08.76.  Budapeszi 
128.95 i poł, Bukareszt 4,24 5,8, Kopenhaga 
18955, Londyn 3451 3/8, Madryt 111.10, 
Medjolan 37.19, Nowy Jork 710.56, Oslo 
189.55, Paryż 27.75, Praga 21.02 3/4, Sofja 
5.11.05, Sztokholm 189.95, Zurych 136.66. 
Amerykańskie 707.80,  Niemieok e 168.42, 
Włoskie 37.10, Węgierskie 123.86, Szwaj- 
carskie 136.40, Renta majowa 0.990. Renta 
lutowa 0.001, Tureckie 30. 3/4, Bankyerein 
25.15, Bodenkredit 109.30, Kreditansiali 59. 
Komipas 15,70, Laenderbank 33 1/4, Merku- 
ry 22, Austr. kol. państw, 45.55, Kolej 
poludn. 1, Grleszów 280, Cement 127 3/4, 
Alpiny 4055,% Berg u, Hutten 919 i pół, 
Krupp 12.60, Poldi Huet'e 200 1,4. R ma 
125, Skoda 363, Siersza 10.50, Fano 6.40 

ialic a GC. 


GIEŁDA ZURYCASKA, 

Zurych, 15. U (Fei. 6, P) Paryż 
2031, Londyn 732: IM, Nowv Jork 5 OKU 
Beigi 72.30, Włochy 27 ja 3/4, Hiszpania 
8150. Holandja 208.25. Berlin 123.35, Wie- 
deń 73.06, Siakol 130.69, Oslo 13970, 

Kopenhaga 13870. Sofa 3.75 . pół. Praga 
1588 I pól.  Warszaxa 133), Bu lape- -zt 
9066 i pól. Ateny 6.72. Konstantynopol 
2.56 Bukareszt! 3,11. Tlelsiqziors 13.09, 
13.09, Buenos Ares 219. 


OBROTY PTYSAVATNE., 


Lwów, 15. lutego. 
Tendencja chwiejna. Obrót słaby 
AKCJE, 
Chodorów  20450-—205.00  Gazolina 


26 50—27.00, Dolarówka 104 50, 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.25— 
8.87,75, dolary kanad. 8 81.00—8 82 00, 
korony czeskie 0.26 33-—0.26.50, szylingi 
austr. 1,25.00—1,25.50, leje  0.05.00— 
00525, franki franc 0.34 33—0.34.50, 
frank; szwajcarskie 1.71.50—1,72,00. fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.7000, czerwień- 
te sow za jeden 17.50—18 00, 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36 70.00, 
20 franków 33.40.00—34.75.00, 20 marek 


niem.  41,40.00—42.75.00, 10  rubliros. 
46 510—56.70. 
SREBRO: Kor. austr. 0 68.00—0.69,50, 


5 kor. austr. 350.00—3,6000, flor. austr, 
1.75—1,80, ruble rosyjskie 2.95—3.05, 
kopiejki za rubel 1.45—1.50. 
Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o % gr. mniej. 
— U 


Kącik radjowy, 


PKOGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Sobota, 16. lutego 1929, 

Warszawa 1385 1550 Muzyka z płyt 
gramofonowych, W programie: Wagner. 
Schumann i Verdi, 21.00 Muzyka lekka. 
22.30 Transmis muzyki tanecznej. 

Kraków 314 17.00 Bajki angielskie 
szkockie i irlandzkie, p. Joter, 20.00 Trans- 
misja hejnału z weży Mariackiej, 23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z dancingu 
„Oaza“. 

Poznań 336 19.15 Utwory fortepianowe 
w wykonaniu p, Yrlej-Jurkiewicza, 20.30 


Muzyka lekka (transmisia z Warszawy) 
22.30 Radjo- kabaret, 24.00 Ko cert nocny 
firmy „Philips 


Katówice 4 416 16.00 Muzyka 2 płyt gra 
molonowych, 17.25 Koncert ork estry 6 pp. 
leg. pod dyr. Bogumiła Reszki, 20.30 Trans- 
misja z Warszawy. Muzyka tekka. 

Praga 343 19.05 Koncert orkiestry dętej, 
20.30 Orkiestra POO USTCE Q a a k ú 4.2 WYM PWC "2 


CENY R" "Py FB 

Za wiersz 1-szpaltoawy milimotrow? 
(srer. 80 mm.) ogloszenia zwykłe za (ek 
stem 15 gr, za wiersz 1.Sznnit. milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
pa wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wieczz 1- 
srpalt. milimetrowy (szer, 60 mm) w 
tekécjo (Kronika  renertuzrt 55 gr, «a 


„GAZETA PORANNA“ 


Tuluza 382 20.30 Muzyka wojskowa, 
21.00 Pieśni argentyńskie z towarz. gita- 
ry, 21.15 Muzyka wiedeńska w wykonaniu 
orkiestry, 21.45 Muzyka taneczna 22.00 
Gitara hawajska, 

Brno 432 19.05 Koncert popularne) mu- 
zyki operowe, 20.00 Muzyka populama i 
śpiew, 21.00 Orkiestra halałajkowa, 

Sztokholm 438 19.45 Sonata Mozarta na 
skrzypce i fortepian, 20.00 Kabaret, 21.45 
Muzyka taneczna. 

Wiedeń 519 18.00 Bajki dla dzieci, 20,10 

„Student żebrak“ opera komiczna w 3 akt. 
Mihoeckera. 

Medjolan 504 
Glucka. 

Bndapeszt 554 1750 Pieśni węgierskie 
i muzyka Cygańska, 19.30 Transmisja z Ope 
ry Królewskiej. „Złoto Renu“ opera Wa- 
gnera. i 

* 


Niedziela 17. lutego 1929. 

Warszawa 1335 15.15 Koncert symio- 
n 'czny z Filhermonji Warszawskie, W pro 
gramie: Karłowicz, Glazunow i inni, 20.00 
Koncert wieczorny. Orkiestra P R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego. 2100 Kwadrans lteracki. 
Nowele „Bez AO Korczaka cdczyta p. 
T. Bocheński. 22.30 Transmisja muzyki ta- 
neczne: z dancingu „Oaza“. 

Kraków 314 10615 Transmisja koncertu 
symfonieznego z Warszawy, 20 00 Transmi- 
sja hejnału z wieży Marjackiej, 20.30 Kon- 
ce rt wieczorny. Muzyka komnalowa 1 pe- 
śni. W programie: Bach, Mozart, Woif i in. 
29 30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Pcznań 336 16.00 Koncert symfoniczny 
(Transmisja z Warszawy), 18.35 Recilal 
pieśni w wykonaniu p. K. Kopczyńskiego, 
20.30 Koncert wieczorny (Transmisja z War 
szawy), 22.20 Lekcja tańców. 

Katowica 416 1920 P. Mieczysław Ga- 
weł wykona na harmonijkach ustnych sze- 
reg melodji i tańców swojskich, 20.30 
Transmisja koncertu z Warszawy. 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Wrociaw 321 2000 „Zemsta nietoperza! 
i w 3 aktach J. Straussa.. 

Praga 343 19.30 Transmisia z Teatru 
Miejskiego w Pilźnie. „Dzwony kornewil 
skie“ opera komiczna Planqueta, 


20.30 , Orfeusz“ opera 


Tuluza 282, 1395 Tanga. 20.30 Muzyka 
wojskowa, 21. 00 Pieśni i arie, 21.55 Wy- 
altı z op. „Cvrułik sewilski:" Rossiniego 


22,00 Jazzband. 
Emo 422 19.05 Orkiestra, 20.00 Muzyka 
i recytacje. 
Langenberg 462 70.10 .Gasparune" o- 
nerefka w 3 aktach MiVóckera. 


Ermlin 475 16.30 Koncert kapefi Ste` 
ner. 2000 Koncert popularny orkiestry ra 
diostacji. 

Wie 519 15,40 Lekki koncert or 


k estrv Flalzer. 18.15 Akademia. 

Pransszt 554 1050 Muzwvka crgańsz" 
22.00) Rancer! nrkiestry wniskowej. 

Mertmą 1450 18.30 „Dama pikowa! < 
pera (:majkomski'ego. 

Knawno 783 19317 (V atarraśź tohet a 
nereta w 2 aktach Halfaxa, 20.30 Konce'' 


las sas <= 


— Tu ma pan receptę Gdyby to Ie- 
karstwo nie pomogło zapiszę panu inne. 


— Panie doktorze! Możeby pan odra- 
zu zapisał to inne? 


wiersz 1-szpall. milimetrowy (szer. 69 
mm.) w arfyvkniach 100 gr, za wiersa Í 
srpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
plerwszej sironie 70 gr. drobne ogłosze. 
nia za slowa 10 gr.. kupnn Í snrzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon 
deneje Í prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
Ogłoszenia» drobne przyimolemy tylko za 


A= 


z dmia 17. lutego 1929. 


DZIUNEK! Proszę koniecznie jakąkol- 
wiek wiadomość Na razie nie wyjeż- 


dżam. Jestem niespokojny.  Pozdra- 
wiam. 1666 
Dr. R śsisław Biłas 
ord. przy ul. KOPERN'KA 48. 


POMOG LEKARSKA, | 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skćrne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch Wałowa it, 
a= ZZA 
NAULA Low IUU w +A saa, 

10 groszy za wyraz. 

NIEMIEC wyuczą języka niemieckiego, 


Tei 55—20. 9972-4 
Zgłoszenie Breitmeier, Ormiańska 17. 


u p. Michlowej. 1673-2 
TAŃCE dawniejsze 1 najnowsze do 
świąt wyuczymy najdokładniej. No- 


wiccy, Piłsudskiego 16. 


1665-2 
Wóuku rubsáuy. 

10 groszy za WVraz. 
pamana Ë 
PRZEDSTAWICIELSTWO oddamy na 
pojedyńcze województwa. Oferty: 
„BH.“ Biuro ogłoszeń Hasklera, Sta- 
nisławów. 1609-2 


POKOJOWĄ przyjmie Zakład dentysty- 
czny, ul Kochanowskiego 16. 1675-2 


wież 


| kOSADX POSŁUKI WANE, 


3 grosze za wyraz- 

O S E 

OGRODNIK handlowy poszukuje pracy 
kontraktowej na procenta, podejmie 
się założenia większych szkółek drzew 
sadów (nad Dniestrem plantacji wino- 
rośli, moreli), rozumiejący się na u- 
prawie tytoniu, wczesnych warzyw, 
gospodarstwie rolnem, dostarczy wszel 
kiego rodzaju roślin drzewek owoco 
wych, nasion. Łaskawe zgłoszenia „Ga 


zeła Poranna“ „Eksploatacja—Prze- 
mysłowa”. 1672 
hUrNO 1 SFRZEDAŁ. 

12 groszy Za wav. 
ORTEPIAN  pierwszorzędny i pianino 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26. 
Skleniarski 1629-4 


)ODGE limuzyna luksusowa, stan zna- 
komity, sprzeda Podhalicz, Lwów, ka- 


wiarnia Wiedeńska. 1603-3 
LRYNICA, Biuro Neubauera, Kupno 
sprzedaż wiU, parcel, dzierżawa pana 
sjonatów. 1372-3 


kupno - sprze: 
Biuro Pośrednic 


TRUSKAWIEC. Wille, 
daż - najem poleca 


twa ACZ Piłsudskiego 2, 1664-2 
RuaNE DONIEDLENIA. 
10 groszy za wyraz. 
acz o 
KUCHENNE WYPRAWY: kredens, stół, 


tawka, półka, stolnica 98 zł, Wykonuje 
Stolarnia, Łyczaków 22. 1652-3 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wojskową wydaną prze PKU.  Czort- 
ków, dowód osobisty i metrykę na na- 
zwisko Grzegorz Cybulski, Skole, 
1667-2 


RZUCIDŁO Franciszek, urodzony 1898, 
unieważnia zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU. Rzeszów, 

1668 


Nr. 8775 


SZUKAM spólnika(czkę) z kilkoma, ty- 
siącamj złotych, Interes pewny, poło- 


wę zysku, strata wykluczona, Łaska- 
we zgłoszenia administracja pisma 
„Pewny dochód", 1656-3 


'SIARCZAN AMON u 
""MACZKĘEKOSTNE 
A SALETRA A. 

(USPULUN ZELIO ` 


OZEF.KARRACH. 


LWÓW. KOŚCIUSZKI 18 
CENNIKI; POUCZENIA WYSYŁAM REZ PLATNE 


Dogodne warunki kredytowe. 


Dostarczamy 
także jako 
anutyseptycz: 
4 nie preparo- 
wane, Udo- 
wodnione od 
M dziesiątek 
g łat, że „OL- 
LA“ jest 
przodujaca pod względem jakości mar- 
¿q światową, Pełna gwarancja za każdą 
sztukę, 1026 


Dziennie 
do 25 zł. 


MOŻE ZAROB € 
każdy, 1ówni-ż kob ety, lekk 
prag (również przy biurko) 
w 2—3 godzina h poza swo:m 
zawodem.Pisz ie natvchmiast do 


VERLAG „AUFBAU” HER: H H. 4. 


POD RĘKĄ 


miejcie zawsze B| 
pudełko | 
hygienicznych 


PASTILLES 


VALDA. 


W sprzedaży w aptekach 
i ekladach aptecznych. 


"otfórke, Cala strona ogłoszeniowa Suw 
zł. cała Strona frkstowa 600 zł, calm 
strona pod nrełówkiem (I-sza) 700 zł. 
Ogłosreni, zamiejscowe 30 prac. droższe. 
Za ogłoszenia w mlejscn zastrzeżonem 
«głoszenia osobno stojace I bez nnmern 
doliczany 25 proc. Odnowiedzłalności z» 
'erminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów ule bonifikulemy — Uwuca 


£ Qushi polki Wzuayaucaci UUA ai A SKAHUKA, pod zuiz, d, kŁóLnaiah WE ).W'Wirüe 


Kninmny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 lamy 
szpaltyj. s 


PRENUMERATA mlesteczna? 
Z dostawą na miełsce lub prze- 


Gyłka pocztową a . a 156 
Rez dostawy . . t $ 1-. 
fa granice st. 1 


up. Api SALE KAUN ita a acnonć bł DANA, 


